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GAZEM LWOWSKA
^łj|tjji<?lodza codziennie o godzinie 5. po południu

f c f  i e T !1, p o je d -y “ .(iZ7 kosztuje w m iejscu 1 0  hal.; 
V a ■ ~  B iu ra  Kedakcyi i A dm inistracy i
&»̂ Seu(ivf 1j e^ ieg° 1- 12- — E kspedyeya miejscowa 

n4»ui *enników S t .  S o k o ło w sk ie g o , P a sa ż  
J a  1. 9. — L is ty  należy frankować. 

eklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi n r. 8 8 .

lea> dn i pośw iątecznyek.
Prenum eraiu  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K ,  k w a r t a l n i e  8 K , 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K .; p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6  K , 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 E. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, którzy p renum erują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca g rudn ia , ewieróroczni i m iesięczni za dopłatą  pierw si 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„ P rz e w o d n ik 44 prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inse ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12  hal. _od m iejsca i w iersza m iarą pe­
titow ą, o g ło sz en ia  zaś ta b e la ry c z n e  i  liczb o w e  po 
2 0  h a l .  od je d n e g o  w ie rsz a  m ia ry  p e tito w e j.

Ogłoszenia, osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
muje w yłącznie Ageneya dzienników S o k o ło w sk ie g o  
w e  L w o w ie  P a sa ż  H a u sm a n n a  1. 9„ i  w  b iu rz e  
L u d w ik a  P lo h n a  u l ic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 9 ;  we 
F ran ey i w Paryżu  w yłącznie A geneya pan a  A dam a 
38 Rue de Yarenne.

C2ĘŚĆ URZĘDOWA

ĉ { Ces. i Król. Apostolska Mość ra-
a-*wyższem postanowieniem z dnia 26 

^  r. zamianować najiniłościwioj dy- 
&o,  ̂ S tanazyum  w Stryju, radcę szkolne- 

’° la P e t  e l  e n  za, dyrektorem 1Y. 
We -̂jWOW' e’ a profesora IV. 

ek ie we Lwowie, Ju l iana  D o l n i -
go> dyrektorem gimnazyum wy Stryju.

u. L p
• Ristf rezydent Ministrów, jako kierownik 
^litófy S*,'va sprawiedliwości, przeniósł ad- 

N o w y c h ; dr. Stanisława A r ł a -  
- '  e S 0 z Brodów do Ja ro s ła w ia ; W ła- 

u., S ę k o w s k i e g o  z Kałusza do La-
V ‘k°iaja S i
t d(jWa .
i

e l e c k i e g o  z Brodów do 
dr. Józefa Z a p l a t a l s k i e g o  

*łiPpZ, 11 a do Mikołajowa; dr. Leona B u ­
fo

a h i e r a  z Kałusza d o H o ro d e n k i ;
? > ' r 'S * r

So z Buczacza do Szczerca; -Jó-

o
'Ujr Offia , r z e w s k i e g o  z Buska do 

fyaziniierza A n g i e l c z y k o w -  
0iv- Z L^ortkowa do Borszczowa ; Jana  

' ' O s k i e g o  z Buska dc Doliny; Jó- 
> . ° ‘, r  a i s  k i  e g o  z Cieszanowa do Bro- 

^  do T5 aaceg° M ę c i ń s k i e g o ze Zboro-kr, O"Jjczaeza ■ Micb ała Ma t u s z e ws k i  e- 
i Br,jrszczowa 

S c h i

*«■
r a

^Ue

S :

dal

do Drohobycza; Włodzi- 
i n g  S i e n g a l e w i c z a  z 

do Przemyślan, Leopolda II e r -  
z Badziecbowa do Brodów; Ste- 

z h i r a  z Nowego Sioła do Bro- 
arcelego D e l  b e r a  z Borszczowa

^łb»ł.2^ na i W ładysława K r u p s k i e g o  
} do Zborowa i Agenora A d a -  
ee  o z Grzymałowa do Kossowa;
n adał  adjunktowi sadowemu Teini-

J ę d r s  ' ‘
ad)Rnkta sądowego w okręgu lwow-

§ d r z e j  jo w i c z o w i z Jarosławia,

0,k B„ ^ ZSzego sądu krajowego, a adjun- 
okręgu lwowskiego wyż-V SWo

krajowego posady adjunktów s ą ­

dowych w następujących sądach powia­
towych: w W innikach Wilhelmowi P f i i t z n e -  
r o w i ;  w Kałuszu Józefowi K l e i n e d e r o w i ;  
w Kałuszu Izydorowi L a n d  e m u ;  w Niżan- 
kowicach Władysławowi S o k o ł o w s k i e ­
m u ;  w Brzozowie Włodzimierzowi S t a r u -  
s zki  e w i c zo wi.

i zamianował adjunktami sądowymi n a ­
stępujących ausku ltan tów : Zdzisława S ł o ­
w i k o w s k i e g o  dla okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego; Jan a  D z i c z k a  
dla Wojniłowa; Tomasza P r  o c h  a l  a dla 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowe­
go; Gustawa G a s  p a r  e g o  dla Buska; Wil­
helma K i i  s z c z a  dla W ojniłowa; A nto­
niego Ł u k  i a n  o w i  c z a  i Teofila K a r a -  
c z e w s k i e g o  obu dla okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego; Maryana E l e ­
k t  o r o w i c z a dla Lubaczowa; Ignacego 
G r u d z i e n i a  dla Cieszanowa; Bolesława 
S t r i j ę  dla Borszczowa; Koberta T e r t i l a  
dla Czortkowa; Aleksandra T y m k i e w i c z a  
dla Grzymałowa; Jakuba D o n i g i e w i c z a  
dla Kamionki; dr. Mieczysława P o s o c h o w -  
s k i e g o  dla Tłumacza; Mirosława J a n ­
k i e w i c z a  d 'a  Borszczowa; Włodzimierza 
B i s  c h o r a ,  dla ik ręg u  lwowskiego wyż­
szego sądu krajów egu; Wojciecha T r a m ­
p i e  i a dla 'Tłustego; Eugeniusza B a r a ­
n o w s k i e g o  dla okręgu lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego; dr. Franciszka P i e ­
c h o w s k i e g o  dla Żabiego; Karola S c h  a- 
b e n b e c k - S r o k o w s k i e g o  dla Załoźea; 
Eugeniusza S t r y j  s k  i e g o  dla Radziecho- 
wa; dr. Jana  M o r a w s k i e g o  dla Buska; 
Jana  S o k u l s k i e g o  dla Nowego Sioła.

CZĘŚĆ I I E U E Z J p O W A

L w ó t o ,  1 6  l ip c a .

(Tygodniow y przegląd polityczny).
W  s t o s u n k a c h  W  a t, y  k a  n  u  z  . F r a  n -  

e y ą  z a sz ło  n o w e  z a o s tr z e n ie  K a r d y n a ł  Y a n -

nutelli zwrócił się do biskupa w Laval księdza 
Geay z listem, zawierającym radę, aby bi­
skup ze względu na drażliwe położenie w 
swej dyeeezyi w interesie Kościoła zrezy­
gnował ze swego biskupstwa. Mgr. Geay 
uznał za stosowne zawiadomić o treści listu 
pana Oombes, jako ministra spraw wewnę­
trznych i wyznś,ii. W  drugim wypadku Ku­
ry a apostolska wezwała biskupa w Dijon Le 
Ńordez, aby nadal nie wykonywał funkeyj 
biskupich. I tu biskup odniósł się do m ini­
sterstwa. Gabinet francuski naradzał się nad 
obu sprawami i doszedł do przekonania, że 
postępowanie Watykanu w obu przypadkach 
było niezgodne z konkordatem, który wy­
raźnie wyklucza bezpośrednią urzędową in- 
terwencyę Stolicy apostolskiej w sprawach 
administracyi Kościoła francuskiego. Odpo­
wiedni protest rządu francuskiego odszedł też 
w drodze dyplomatycznej do Watykanu. W a ­
tykan odpowiedział dotąd tylko w sprawie 
biskupa w Laval. Stolica apostolska uznaje 
w odpowiedzi zasadnicze stanowisko rządu 
Republiki za słuszne i zgadza się na to, że 
jej nie służy w obec Kościoła gallikańskie- 
go prawo interwencyi, ani przez kardyna­
łów, ani przez swego nuneyusza w Paryżu. 
Kurya sądzi jednak, że niema mowy o na­
ruszeniu tej zasady z jej strony, gdyż list 
do biskupa w Laval zawierał tylko] rady, 
a nie rozkazy. Gdyby Watykan chciał był 
rzecz decydująco załatwić, byłby się — zgo­
dnie z - konkordatem —  zwrócił za pośredni-i  
oiaoai dyiJomacy? d o  r z ą d u  i s t a r a ł  ue o j 
jego zgodę na zamierzone w obec biskupa j 
zarządzenia.

Taką samą zapewne odpowiedź da Ku 
rya w sprawie drugiej. Na razie więc kon­
flikt da się załagodzić. Ale nie można w tych 
coraz częstszych zajściach między W atyka­
nem a Republiką nie dojrzeć zapowiedzi 
groźniejszych rozłamów i coraz głębszych 
różnie, do których antikatolickie rządy pana 
Oombes tak niezawodną przygotowały drogę.

Śmierć prezydenta K r ii g e r  a kończy 
tragedyę, jaką był zmierzch jego życia. Ow 
mistyk "i polityk, głowa niegdyś dzielnego i 
szczęśliwego ludu przeżył i przetrwał wszyst­
ko najgorsze, co człowieka spotkać może. 
Przeżył wiarę i w siebie i w sprawiedliwość 
i w szczęście swojej ojczyzny. Śmierć mu­
siała być dia niego naprawdę wyzwoleniem.

W obec wojny r  o s s y j s k o - j a p o ń ­
s k i e j  bledną wszystkie inne sprawy świa­

towej polityki. Ani dosyć niespodziewany 
wybór sędziego Parkera  na kandydata de­
mokratów do prezydentury Stanów Zjedno­
czonych, ani nowe, sporadyczne zresztą ty l­
ko objawy nieśmiertelnego „wrzenia na Bał- 
kanie“, ani przyjaźń serbsko-bułgarska, nie 
zdołają odwrócić oczu i uwagi ogółu od tej 
wielkiej gry na Dalekim Wschodzie, z k tó­
rej wyjdą zasadnicze prądy i kierunki poli­
tyki międzynarodowej rozpoczętego stulecia, 
A szanse gry  są ciągle jeszcze niepewne i 
głęboką osłonięte tajemnicą. Niewiadomo, 
czy i kiedy posuwanie się trzech arniij ja ­
pońskich na północ Mandżuryi i cofanie się 
armii rossyjskiej doprowadzi do wielkiej s ta ­
nowczej bitwy, któraby mogła skrócić kam ­
panię i przyśpieszyć pokój. Manewry wojsk 
rossyjskich świadczą w każdym razie o tym 
kunktatorsko - strategicznym zmyśle gen. Ku- 
ropatkina, który z niesłychaną ostrożnością 
kieruje powolnym odwrotem swojej armii, 
unikając z jednej strony zbytniego pośpie­
chu w opuszczaniu zajmowanych pozyeyj, a 
z drugiej nie przeciągając nigdzie oporu aż 
do przyjęcia otwartej walki, której widoki 
w obec przewagi liczebnej, koncentrowanej 
przez Japończyków wszędzie, gdzie przyj­
dzie im atakować Rossyan, są dla tych o- 
s tatnich niekorzystne.

Niewiadomo także, czy P o r t  A r t h u ­
r a  jes t  bliski upadku, czy przeciwnie szanse 
.'dobycia dla Japończyków się nie zmniej­
szyły. Jedne i drugie przypuszczenia znaj­
duje oparci* w sprzecznych z sobą wie­
ściach, przychodzących z różnych źródeł, 
wśród których mało je s t  wiarygodnych, aie 
i mało zupełnie niepodobnych do wiary. 
Trzeba jednak przyznać, że wśród potopu 
przesad/rozpuszczanych co do efektów starć 
wojennych, doniesienie o odparciu szturmu 
japońskiego z 11 lipca, a zwłaszcza o ponie­
sionych przytem rzekomo stra tach japońskich 
odbija się niezwykłym stopniem rńejAtrwde-, 
podobieństwa.

l"H — U  ---------

Z  Poznańskiego.
(Sprawa majoratu rydzyńskiego. — Zasądzenie 

redaktora polskiego. —- Walka o ziemię).
Niezmiernie przykre wrażenie wywarł 

w kołach polskich wyrok trybunału Rzeszy

i
fabryela Zapolska.

t y
i fil]...

BOW IEś Ć W SPÓ ŁCZESNA .

XIII.
(Ciąg dalszy).

wyszła z lasu, s tanęła  aż 
’ °kala; 10 s^°necznem, które zalało całe

%  ^ łs za ł^ 6 pr7'8k1^  kf>r ‘
JojJ*. jAa j° f° skwarem, ogniem rozko- 
\ iał°ści rozkochanej kobiety. Pełnia
Met 0za (,(- przePych życia, potęga wy- 

ze... y^Rem tryumfalnym biła w po-

się dzwony letniego Peri- 
S v eM a z a ° Słońca i Ziemi aż sza-
{% ^  j a s L ^  0,dkry tych lubieżnie rczko- 

> z; °lych u -a. . Zlemuych. Kołysały się 
cSu6,Wiałv z’ i akby ™ora ciała kochan-

l1? bo ’ 0m d L ł w arag(ly traw ’ ni to włogy 
S yJrP tt ty  ,e!' WZ(Buż dróg, krwawiły

k W ar o Iriak|,lW wspomnieniem rozehy-
z których płynie oddech go-

< Ziemia i Słońce przywarły do się po­
całunkiem świętym, a dokoła, w tej chwili 
cudu, była cisza tak wielka, spokój tak na­
miętny, tak zasłuchany wr dreszcze rozkoszy, 
iż Anka nie śmiała kroku stąpić, aby szele­
stem szat długich uie zgłuszyć czaru tych 
godów złocistych. I  ona sama młoda i tak 
przeznaczona do twórczych celów, jak ta 
ziemia, słońcem rozeałowana, nie uczuła je ­
dnak kontaktu rozkosznego z nastrojem przy­
rody. Nie przeniknął je j  dreszcz słoneczny, 
stała, jakby przerażona myślą, iż tu odbywa 
się w jasności skąpany cud wieczystego roz­
kwitu, podczas gdy w ciemni leśnej zwolna 
ściele się zieloną) pleśnią trupa i szalonym 
bólem wytrąconej duszy — Tajemnica śmierci.

Nagle rozkołysały się lekko zboża.
Ścieżką, wśród kłosów, szła ku Ance 

kobieta, która zdawała się zjawiać ze złota 
zbóż, ni to duch, ni to wielki, czarny mak.

Szła wolno, kołysząc się trochę, ocie­
niona skrzydłami dużego, czarnego kape­
lusza.

Była słuszna, pełna, odziana w długą, 
czarną wełnę. Ręce miała skrzyżowane na 
piersiach, dziw nie białe i smukłe. Na jednym  
palcu grała tęcza brylantów. To był jedyny 
świetlany punkt w tej postaci.

Z pod skrzydeł kapelusza patrzyły ma­
towe, bezbarwne źrenice. Twarz blada, tró j­
kątna, włosy bez ściśle określonego koloru, 
jak  smutna rama, ;'ciemniały dokoła. Był to 
płatek zwiędłego kwiecia ta  twarz bezbar­
wna.

Kobieta szła, zwrócona w stronę lasu, 
a kłosy przed nią odwracać się zdawały, 
takie strwożone.

Długa jej suknia wlokła się po ścieżce 
bez szelestu. Stóp jej widać nie było, a 
pierś zdawała, się nie poruszać oddechem.

Anka, stojąca na straży lasu, doznała 
wrażenia, jakoby duch dziwny a niechętny 
szedł w głąb lasu zabrać z sobą i powieść 
w dal ducha samobójcy.

Nie było w tym czarnym duchu li- 
tosnej śpieszności, ani w rękach, złożonych 
hieratyczną lin ią , gestów', rozsypujących 
kwiaty na grobach umarłych.

Nie było także w tej kobiecie pra ­
gnienia bezlitosnego ujrzenia dzieła zniszcze­
nia i zadowolenia potwornej pasyi, zrodzo­
nej z krzyżujących się ogni strasznych n a ­
miętności.

Nie było z tego nic w tych źrenicach, 
w  ̂ tern kołysaniu się czarnych szat, w za­
ciśnięciu wązkiej linii warg.

To szedł raczej służalczy duch, nie 
działająca moc.

Nie było to Bóstwo świątyni, wewnątrz 
której dokonywują się groźne tajemnice 
śmierci, to był raczej cień świątynnego 
sługi, wysłanego po nową ofiarę, giętką je ­
szcze i ciepłą w świeżości niedawnego zgonu.

Kobieta" szklanemi źrenicami ogarnęła 
las i Ankę, wchłonęła wrażenie i nagle 
zmieniła kierunek drogi. Zamiast iść do la­
su, zboczyła ścieżką, wijącą się wśród zbóż. 
Czarnym makiem płynęła wśród złota kło­
sów. Skrzydła kapelusza chwiały się przez

chwńlę, długie rękawy pochylały dotknię­
ciem swojem kłosy i gięły. To odejście jej 
było nagłe i zdziwiło Ankę. Tak była pe­
wną kierunku, w którym kobieta iść się zda­
wała, tak go wyczuła w jej wzroku i li­
niach ciała.

Tymczasem, czarna, wizya, otulona jak ­
by ciemną otęczą, o lekkiem, purpurowem 
świetle, oddalała się coraz bardziej.

W rozcałowanie słoneczne wchodziła 
cieniem i powoli s tawała sie w oczach Anki 
niezwykle piękna przemiana.

Ten czarny cień kobiety, zamiast kłaść 
ciemną plamę w złocistość słonecznych go­
dów, zaczął sam rozpraszać się, rozpalać i 
jaśnieć, jak  brylant czarny a cenny. Dokoła 
niej, a może właśnie jako emanacya jej sa­
mej, migotać zaczęły coraz więcej, coraz s il­
niej, promienie otęczy i rozegrywać tęczo­
wymi, oślepiającymi blaski. Postać śm ierte l­
nej wysłanki rosła, zwiększała się, lecz cie­
mna jej sylwetka, właściwa istota, zacierała 
się powoli.

I teraz już Anka widziała tylko roz­
kołysaną wśród kłosów, ognistą, promienną 
istotę, rozegraną snopem promieni, wchło­
niętą i zapaloną przez moc słońca, które w 
chwili swego mistycznego ślubu z ziemią 
rozżarzało swym oddechem płomiennym na­
wet sługi śmierci, wysłane po żer ze świą­
tyni, w których czarne marmury ociekają 
krwią, i nad któremi szumią skrzydła sę­
pów o rubinowych, łakomych źrenicach.

(Ciąg dalszy nastąpi).



w Lipsku w sprawie majoratu rydzyńskiego. 
Trybunał orzekł w ostatniej instancyi, że w 
razie wygaśnięcia męskiej linii obecnych, or­
dynatów na  Rydzynie, wielki ten  majątek 
nie przechodzi na agnatów, w pierwszej linii 
na rodzinę hr. W ładysława Potockiego, tyl­
ko na prowincyonalne kolegium szkolne w 
Poznaniu, jako na spadkobiercę polskiej Ko- 
misyi edukacyjnej.

Jeżeli więc syn obecnego ordynata, 
książę Aleksander Sułkowski, ożeniony nie­
dawno z panną Umińską z Galicyi, nie bę­
dzie miał męskiego potomka, w takim razie 
po jego śmierci 40.000 morgów ziemi polskiej 
dostanie się w ręce fiskusa.

Sąd w Gnieźnie skazał na miesiąc wię­
zienia redaktora Lecha p. Paliriskiego, za 
obrazę burmistrza Wodniakowskiego w Sul­
mierzycach. Lech wydrukował artykuł o po­
stępkach Wodniakowskiego i zakończył go 
uwagą, że Wodniakowski dobrze przyglądać 
się powinien pomnikowi Klonowicza w Sul­
mierzycach, autora „Worka Judaszów". Bur­
mistrz czuł się obrażony porównaniem go z 
Judaszem i wniósł skargę. Na rozprawie są­
dowej oświadczył Wodniakowski, że wpraw­
dzie urodził się Polakiem, ale najzupełniej 
czuje się Niemcem.

Wielki hałas podnosi Posener Tageblatt 
z powodu, że właściciel dóbr rycerskich p. 
Wolff pertraktuje z Polakiem o sprzedaż 
swego majątku Maryanowo pod Janowcem, 
gdyż układy, które nawiązał z komisyą ko- 
lonizacyjną, rozbiły się. Przytoczony organ 
hakatystyczny wzywa wszystkich „prawych11 
Niemców do bojkotowania p. Wolffa, na  wy­
padek, gdyby się „w porę nie opamiętał i 
nie zerwał rokowań11.

czył gotowość przyjęcia druków i odezw. 
Nadeszły dwa pakiety, przez władze zakwe- 
styouowane. O liiczem więcej nie wie.

Oskarżony P i i t z e l  oświadcza, że w 
poprzednich swych zeznaniach trzymał się 
w wielkiej rezerwie, z tego powodu, by sw o­
im politycznym rossyjskim przyjaciołom nie 
sprawić kłopotów. Obecnie nawet wzbraniał 
by się nazwiska pewne wymienić, — gdyby 
je  w ogóle znał. Pewnego dnia zjawili się 
u niego dwaj Rossyanie z listem polecają­
cym Aselroda. Nazwisko to tyle znaczy w 
Rossyi co Bebel lub Liebknecht w N iem ­
czech. Prosili o zezwolenie na przesłanie 
rossyjskich druków do dawnego budynku 
„Vorwarts“. Dla uproszczenia tej sprawy, 
zaproponowałem sam, by pod moim osobi­
stym adresem druki te wysłali. W  ten spo­
sób odbywało się to przez lata całe, gdy 
nagle zawezwany został przez sędziego śled­
czego.

Przesłuchiwani będą świadkowie, prze- 
dewszystkiem komisarz Wohlframm, przy- 
czem zaznacza obrońca Haase, że cały sze­
reg zapytań mu postawi.

Następny oskarżony K u g e l ,  jedyny, 
który trzymany jes t  w więzieniu, oświad­
cza na zapytanie w jaki sposób przyszedł 
do tych broszur, co następuje: Byłem w mo­
jej pracowni, gdy zjawił się jakiś obcy czło- 
wiek i zapytał, czy może u mnie worek z 
drukarni zostawić. Zgodziłem się na to. Czło­
wiek ten jednak nie zgłosił się później po od­
biór swego worka. Dalej podaje Kugel, że 
w wędrówkach swoich, zawiózł ten  worek 
do Kłajpedy. Pewnego wieczoru przybył j a ­
kiś Rossy anin i chciał zabrać kilka brfnzad 
alu mu ich Kugel nie wydał. Oświadcza da­
lej, że już nie jest socyalnym demokratą i 
że nie wie za co aresztowano jego żonę.

W  drugim dniu procesu przesłuchiwa­
no oskarżonego M e r t i n s a ,  który oświad­
cza, że w r. 1902 przybył do niego pewien 
Rossyanin z Berlina, by wraz z innymi, któ­
rzy również przybyli, zabrać rossyjskie dru­
ki i ofiezwy. Organizacya „Iskry11 jes t  na 
wskroś socfyahń® ■ demokratyczną i jedynie 
temu stowarzyszeniu pragnął służyć. W sku­
tek tegoy w myśl rady udzielonej mu przez kil­
ku rossyjskich przyjaciół, broszur nie wydał.

Oskarżony E h r e n p f o r t  podaje, że 
na wezwanie pewnego rossyjskiego studenta 
Uniwersytetu nazwiskiem Gabriel, oświad-

WOJNĄ
rossyjsko - japońska

Operacye na lądzie.
Petersburg. (Oficyalne). Generał po­

rucznik Sacharow nadesłał pod datą 15 bm, 
telegram, w którym d o n o s i : Ze strony po­
łudniowego frontu wysłano dnia 13 b. m. 
rekonesans od miejscowości Czinczangtu do 
rzeki Kangtage. Rekonesansem dowodził puł­
kownik Leza. Odkrył on w okolicy na pół­
noc od Kaiczu obozujących 5 do 6 batalio­
nów nieprzyjaciela i 5 szwadronów konni­
cy. Ogień naszych dział, oraz silny ogień 
strzelców zmusiły nieprzyjaciela do cofnię­
cia się w kierunku doliny rzeki Kangtage i 
Kaiczu. Sotnia kozazów, która puściła się w 
pogoń za nieprzyjacielem, musiała się za­
trzymać i powrócić z powodu trudności te­
renu.

Około godziny 10 przed południem od­
krył rekonesans dwa pułki piechoty i 6 
szwadronów konnicy. Przyszło do starcia, 
10 naszych żołnierzy odniosło rany. Reko­
nesans konny stwierdził, że wojska n ie­
przyjacielskie rozłożyły się naprzeciw naszych 
wzdłuż drogi prowadzącej z Kaiczu do Tn- 
kau. Za zbliżeniem się patrolu rossyjskiego 
do wyżyny na skrajnym zachodzie od Kai­
czu przyszło do walki z Japończykami, któ­
rzy byli ukryci za murami. Po naszej s tro­
nie 4 żołnierzy zabitych, 1 raniony. W tyrn 
samym dniu kapitan iużynieryi Sannikow 
rekognoskował okolicę na północ od Kaiczu 
nad linią koło Hndjatun. Zauważył między 
linią kolejową a drogą t. zw. mandaryńską 
8 bataliony japońskie, większy szaniec i 
przeszło 10 rowów dla piechoty. Donoszą 
także o szańcach japońskich w kierunku od 
Haiezen ku wąwozowi Dalin. Dwie kompa­
nie japońskie znajdują się między Sianku-

czao a Moniu. Japończycy chcieli zwabić 
naszą konnicę w zasadzkę, ale się im t oni e  
udało. W Migtzau o 12 kilometrów od Sai- 
matsi ku Liaojanowi zauważono przednie 
straże nieprzyjacielskie, wzmocnione przez 
oddział Chunchuzów. Odparliśmy je.

W  wąwozie Sandiaputza nie zauważono 
nieprzyjaciela. Nasza straż przednia obsa­
dziła tę miejscowość. Gdy nasza główna siła 
dotarła do doliny, Japończycy zaatakowali 
z całą energią nasze, prawe skrzydło. Zm u­
siliśmy ich do cofnięcia się. Zaraz na początku 
walki gen. Reunekampf otrzymał postrzał w 
nogę, lecz pozostał przy oddziale. Rotmistrz 
dragonów Cederberg raniony, porucznicy kon­
nicy Popowicz i Allasow, 113 żołnierzy ra ­
nieni, 8 żołnierzy zabitych.

Z pod Portu Arthura.
(Telegramy<).

Tokio. (Oficyalnie). Wiadomość roz­
powszechniona za granicą, jakoby podczas 
ataku Japończyków na Port A rthura  miało 
zginąć 80000 żołnierzy japońskich, jest  zu­
pełnie nieuzasadniona. W  dniu tym odbyły 
się tylko małe potyczki i nie było żadnego 
większego ataku.

Londyn. Z Petersburga donoszą: Po­
rucznik kozacki Steiger, który był w Porcie 
A rthura  i przedostał się do Dasziczao, ra ­
portuje, że flota japońska znajduje się mię­
dzy Portem A rthura  a Daluym. Stan woj­
ska rossyjskiego w oblężonej twierdzy bar­
dzo dobry. Przypuszczają, że za kilka dni 
rozpocznie się główny atak Japończyków na 
twierdzę.

Londyn. Z Tientsinu telegrafują do 
M orning Leader : Do koła Portu A rthura  
toezą się bez ustanku mordercze walki. To 
je s t  powodem mnóstwa pogłosek, z których 
jedne przypisują zwycięstwa Rossyanom inne 
Japończykom.

Jeńcy rossyjscy.
Pisma rossyjskie podają urywki z li 

stów prywatnych, otrzymanych od jeńców 
przez ich rodziny. We wszystkich tych li­
stach jedno jest  zdanie, że Japończycy 
w ogóle bardzo dobrze obchodzą się z j e ń ­
cami. Między innemi ogłaszają dzienniki li­
sty wziętego do niewoli komendanta okrętu 
„Ekaterynosław11, p. Bieleckiego, który prze­
bywa w mieście nadmorskim Macujama na 
wyspie Sikoka. P. Bieleckiego umieszczono 
w świątyni japońskiej, bardzo porządnie 
utrzymanej i otoczonej niewielkiem podwó­
rzem, obficie pokrytem bogatą i piękną ro­
ślinnością. Na środku tego podwórza urzą­
dzono niewielką misterną fontannę, z której 
nieprzerwanie bije strumień wody. Tę swoją 
siedzibę tymczasową p. Bielecki w listach 
swoich nazywa „Złotą klatką'*. Lokal, w 
którym jeniec przebywa, jest nieustannie 
otoczony strażą. Pana Bieleckiego odwiedzają 
dość często damy japońskie, które są człon­
kami miejscowego Towarzystwa dobroczyn­
ności i przynoszą więźniowi bukiety żywych 
kwiatów.

Razem z panem Sielecldin znajdują się 
także i inni oficerowie okrętu „Ekatoryno- 
s ław “ pp. Kasimow i Rybaków. Jeńcom usłu-

suje  trzech majtków r o s s y j s k i c h ,
j . :—.„i: - . —  -i „ stereguo^

* fet
do niewoli z torpedowca 
nadto maja kucharza.maią micnarza. . y s t Y ^

Jeszcze bardziej jest  charakter.■ 
list kapitana sztabu, p. Rawy, /* 0 n:‘ 
mieszkającego w Kiszyniowie. Pisze . :e.

„Warunki, w jakich o b e c n ie /11̂  D3 
my się, są następujące: Po z a b r a n i a j m y  
polu bitwy przez wojska japońskie . ĵ yjo 
przeniesieni do wsi Tunrenczenu, g 
naszych rannych około 400, pozosta ^  
na polu przez nasze wojska. Następ ^  po­
niesiono nas do Szachedzy, a potem  ̂ sją 
rowcu przybyliśmy do Macujama. . 
wypisałem ze szpitala i należę do J ^ 3Z_y- 
których jes t  tu 17. W szpitalach Ja :apoiU 
scy nasi ranni, na  chlubę państwa - y e )  
skiego, korzystali i korzystają ze ^  Q(j r*11 
opieki, kuracyi i dzięki temu umarm 
bardzo mało, nie więcej niż 10. _ • ]r

Stosunek wyższych sfer paI*s^  
pońskiego do nas jes t  bez zarzutu, a . gaui» 
z bezczynności, tęsknota za krajem jo 
niewola, czynią nasze położenie tru - slcłe 
wytrzymania. Jak  długo będziemy U^yz 
przebywali w niewoli, n ieWiadom|Vj” 
wszystko prawdopodobnie będzie za

jnałomy j  \vokresu wojny. Oczekiwać wspar 
uwolnienia nas — nie można, goi* ' 
poński widocznie nie jest  skłonnym 
puszczenia nas, ws 1>f

Przed nami surowo jest ukrywan®.gtv fi} 
stko, co się dzieje na placu wojny-, aro*1'9' 
kontrolowano, dlatego wiec opisywa® 
zgowyeh szczegółów nie mogę".

M arszałek polny Oj a Ata-
Generał Ojama od chwili, J / ^  

chał na  teren  operacyj wojennych . p / '  
rakterze głównodowodzącego wojsk 
skich, jest przedmiotem powszechnej 
Przypisują mu zdolności niezwyłe, Ąy.yd, ^  
nie go na teatr  wojny uważają ,z? jła
Japończycy chcą, abv akcya pokiei

T o k io Jka mistrza. ( ^
Generał Ojama znany jest w' / ' l  ^  

generała-gąbki. — W in,I° u ,J a  oj
Pr2yr S  *1*ostrą formę i pozostawiła na twaI /laśu1

nazwa generała-*,,• • n HI i*®’*-* /łV
ospę. Skutkiem niedopatrzenia p W  , gl*

głębokie, nieomal na pół cala. T° 
było przyczyną przezwiska, z które/ 
nie łączy się bynajmniej w Japon11 
stwo lub pośmiewisko. h1

Ojama jest mężczyzną a t le ty ^ ^  
dowy i namiętnie lubi zapasy siła 1 
narodowy sport japoński. _ ■ ^

Ojama miał w życiu tajejn,1' / (vifi 
rżenie, do tej chwili nie w y ja śn i011 
wracał do domu po stłumieniu -/,oUj 
w Sacumie, doniesiono mu, że 5 '
zuana ze swej piękności, zachoWY^ 
podczas jego nieobecności o v/ l° -  $  
dniej, niż przystało kobiecie. zamęzl.1/'j,.l 7. 1 
pującego w progi domu żona P',vf‘ j'0S«l£l^ 
dością. Oboje weszli razem do T , ■$ Je» 
lecz od tej chwili nikt  już nie S ^
lekkomyślnej małżonki. I  co mę ' 
to, nie wiadomo; nikt nie umie PP ^  1*  ̂
czy żyje, czy nie. Przed dwU1 -eS# ?  k  
duch feudafny zbyt silnym był L 0 rC1/  
Japonii, i ani policya, ani sądy 0 
odwagi mięszać się do prywatn e

5*
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E L I A S  PORTULU.

(Z francuskiego.)

I .
(Ciąg dalszy).

Elias wdychał pełną piersią tę woń, to 
świeże powietrze; budził się w nim niejasno 
instynkt nieznanych rozkoszy; miał wraże­
nie, iż w żyłach krew gorętsza mu płynie, 
a błoga niemoc go obezwładniała. P ił dużo 
wina i czuł się szczęśliwy.

— Byliśmy u narzeczonej Pietra — 
rzekł do matki. Bardzo to ładna dziewczyna.

— Tak, brunetka, ale ładna A przy 
tern, bardzo rozsądna.

—  Matka wydaje mi się nieco próżna: 
jak  posiada centa, pragnie wmówić w każde­
go, że to jest  talar. Ale córka wydaje mi się 
dzielną dziewczyną.

—  Czegóż chcesz? A rrita  Scada po­
chodzi z dobrej rodziny i pyszni się z tego. 
Zresztą, ja  nie rozumiem, co zyskują ci, 
k tó r z y  są pyszni i dumni. Pan  Bóg powie­
dział: „Trzy rzeczy tylko powinny być sza- 
co^ ne „ ezł°wieka : miłość, miłosierdzie, 
p o r a  ‘ mN a co im się zdadzą inne namię­
tn o ś c i . ly ,  synu, posiadasz teraz doświad- 
cz6hig życiowe. Jskz© ci się wydaje ?

Elias wydał głębokie westchnienie i 
podniósł głowę do nieba.

— Masz słuszność, matko. Mam do­
świadczenie życiow e; nie mówię, żebym za­

służył na moje nieszczęście, bo wiesz sama, 
iż byłem niewinny ; ale P an  Bóg nie wy­
płaca w sobotę. /  Byłem złym synem i Bóg 
mnie ukarał, żem się przed czasem posta­
rzał. Zepsuci towarzysze sprowadzili mnie z 
prostej drogi i właśnie dla tego, że bywa­
łem w złych towarzystwach, doczekałem sie 
tej kary.

—  A  podczas, gdy ty  cierpiałeś, ci 
koledzy nawet nie zapytali o ciebie. P ie r­
wej, gdy byłeś wolny, nie przestawali oble­
gać tych d rz w i: „Gdzie E l ia s?  Gdzie E lias?11 
A Elias ciągle chodził, tam i napowrót. 
A potem ? Potem się oddalili, albo jeżeli 
byli zmuszeni przejść po pod te drzwi, n a ­
suwali czapki na oczy, abyśmy ich nie po­
znali.

— Dosyć, moja droga mamo! — rzekł 
z nowem westchnieniem. Teraz już to 
wszystko się skończyło, a nowe życie się 
zaczyna. Teraz, nie istnieje dla mnie nic, 
tylko moja rodzina: ty, mamo, ojciec, b ra ­
cia. Ach!  wierzajcie mi, że postaram się, 
abyście zapomnieli wszystko co było. Będę 
posłuszny waszym rozkazom, jak  niewolnik i 
będzie mi się zdawało,-że jestem odrodzony.

Zia A nnedda czuła słodkie łzy nap ły ­
wające do oczu; ale ponieważ obawiała się, 
aby Elias także nie doznał nadto wzrusze­
nia, zmieniła temat rozmowy.

— Ozy zdrowie twoje zawsze znajdo­
wało się w dobrym stanie?  — spytała — 
Wychudłeś ogromnie.

— Góż mama chce? W  takich miej­
scach chudnie się, choć się nie jest  cho­
rym. Nie mieć żadnej pracy, więcej wyczer­
puje niż największa robota.

1) Przysłowie, które ma znaczyć, czy prę­
dzej, ozy później, za każdy błąd musi w końcu 
być kara.

— Więc nigdy nic nie robią?
— Nigdy. To też można by myśleć, 

że czas przestał płynąć. Minuta, wydaje się 
rokiem całym. A ch! matko, to straszna rzecz!

Zamilkli. Gdy Elias wymawiał ostatnie 
słowa, głos jego przybrał głęboki wyraz.

Tego popołudnia, w upojeniu odzyska­
nej swobody, mówił chętnie o swojem wię­
zieniu i o towarzyszach niedoli, gdyż zda­
wało mu się, że były to rzeczy bardzo już 
dalekie, dawne wspomnienie, prawie przy­
jemne do rozpamiętywania. Ale teraz, w tej 
nocnej ciszy, wśród świeżej woni wiejskiej, 
przypominającej mu szczęśliwe dni spędzone 
w ow czarn i , na bezgranicznej swobodzie 
„ tańca11 ojcowskiej, pod okietn matki, tej 
małej staruszki tak dobrej i czystej, syn 
marnotrawny, po kilku godzinach zapomnie­
nia, oszołomienia, doznał nagle obrzydzania 
do tylu lat straconych nadaremnie w mę­
czarniach domu poprawy; i stał się smutny.

— Jestem  całkiem osłabiony — rzekł 
po upływie kilku chwil — nie mam siły nic 
robić. Zupełnie, jak  gdyby mi kto karku 
nadłamał. A przecież, nigdy nie byłem cho­
ry. Raz jeden tylko miałem straszne kolki 
i myślałem, że już umrę. „Mój dobry „santu 
F ranz isea11, rzekłem wtedy, wyprowadź mni* 
z tego udręczenia; a pierwsza rzecz, którą 
uczynię, gdy mi wrócą wolność, będzie piel­
grzymka do Twego kościoła, gdzie świecę 
na ołtarz zaniosę11.

— „Santu Franzisen bellu 1 “ — zawo­
łała  Zia Annedda składając ręce. — Tak, 
pójdziemy, moje dziecko. Niechaj ci Bóg 
błogosławi! Wrócisz do sił dawnych, nie 
bój się. Pójdziemy odmówić nowennę do 
świętego Franciszka, i Piętro pojedzie także 
na uroczystość i zawiezie swoją narzeczoną 
na swoim koniu.

— Kiedy Piętro się żeni?

—  Slub ma się odbyć po 
żniwach.

—- I  zamieszka tutaj -
— Tak, przynajmniej /  L j  

czasach. Zaczynam .się starze/ 
potrzebuję pomocy

: my byli wszyscy ra z e m ;

im się starzec, ^  ^  
y . Dopóki żyję. P gtiy 

razem ; poznićb , / [e
na łono Boga, każdy z was P°J 
drogą. Ty także się ożenisz.-

— Och ! którażby mnie chcia' ^
Eliasi? B0g> 

UD
wołał Elias z goryczą.

— Dlaczego tak mówisz ^  
ciebie zechce ? Dziewczyna, kt° * . ^  
w sercu. Jeżeli się poprawisz, U j^ ą j ,  y 
wiódł życie uczciwe, w bojaźm . flje 0. 
miłowaniu do pracy, dostatku j /  s, je t 
tn ie. Nie chcę przez to P°wl0l[e &aa-r 
winieneś szukać bogatej żony; a AgiisO* 
ż o n ę  uczciwą. Bóg; u s t a n o w i ł  hi 
uświęconego związku kobiety is9rza 
nie bogacza z bogaczką, albo hv r
dzarka. ki Bl>aS te"1'

Bardzo dobrze —_ rzc“'1 o g|(r 
śmiechem. — Ale nie 
Wróciłem dziś dopiero, a ju ż  êlT1 if  /
t /-» i-i-. *»•» I ł  n ń nł t I r\ O a i n ń 07 5 1 Tl V" i. >•</.NT -1P1jem  małżeństwie. Pomówimy tr*/ aui1’' 
razem. Mam dopiero dwadzie^ ^ jn a , 
nic nie spieszy. Ale jesteś Z'nk

:e |fl

d
Idź się położyć, i d ź !

— Dobrze, pójdę; 1 
powinieneś wrócić do domu. 
głoby ci zaszkodzić.

' -  Zaszkodzić? -  
szeroko usta i oddychając I1

m i

ty takż®’ 
poWiet

olał 0
B- . b0.k‘r T/-T lj

powietrze mogłoby mi zaszk0^  
widzisz, mamo, że ono życic 
sama, mamo, ja  wrócę zaraz-

(Ciąg dalszy nastąp1/'
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Ut t w  ez^owielia ! j a^ Ojama. W dziesięć 
druj* 10 generał Ojama ożenił się po raz 
tUjf1 ~~ tym razem z Japonka, która otrzy- 
*Dch ^ k s z ta łc e n ie  w Stanach Zjednoczo­

n a  ° i ™ a znany jes t  z głębokiej wzgardy, 
ChjjieCz’jj® żółtych swych pobratymców —

Plaga owadów.
Jk, y? petersburskim organie wojskowym 
§il\toleĉ csy lfi plsze kapitan M. G ru lew : Stra- 
foj. a dla ludzi i koni plagą są niezliczone 
r°dz • ffiai'ów, much, bąków i innych tego 
Wied • °Wadów, które w porze ciepłej na­
fcie Mandżuryę. Tylko ten, kto na so­
nie "°znał okropieristwa nieubłaganych a 
go J, lln)reh napadów tego drobniusieńkie- 
a^. Plugastwa, może to pojąć. Ani w dzień 
Ózen-W n ocy nie dają spokoju, obrzydzą je- 
tchn'6’- sPanie, wszelkie pokrzepienie, wy- 
d2j .^cie. W niektórych okolicach byt lu- 
ro0.{. zwierząt jes t  po prostu prawie nie­
sie — takie mnóstwo owadów, że zda 
efcftl0lbvzym ia cały widnokrąg pokrywająca 
\^s Ufa kurzawy stale nad ziemią faluje.

6*ka czynność źizyczna a nawet umysło- 
’ Wszelkie warunki życia ustają.

W°j k em jakiej takiej ochrony otacza się
ciągle ogniami z gnoju cuchnącego, 

Sów ° dP§dza tych niezmordowanych wro-
r  ** .  ̂ * i . -i • i *____     i__fców natr§tnych. Ale odejdziesz o parę kro- 

° d ogniska, już musisz wziąć siatkę 
fyfcj j L maczcj od bolu, ckliwości i nerwo-
sęstą

dZje lrJ tacy i  padniesz — gdyż owady wszę
H0s . Sl§ hurmą wciskają, w oczy, w uszy, 
t°W0! Us*a> Nawet konie garną się instynk- 
ofi „ d° dymiących ognisk a często giną 
Są r aei.6kłych tych owadów. Siatka, welon

 _1 - 1 1___ ................ .....I  r\~ i~
^ t a ° GJeCZne’ a ê ^  ^ ar^zo przykre. Oslo- 
?t>ionv8 l° wa mocno się poci, oddech utru- 
kowj z^ d s' lne hole głowy i t. p. WzroVY] f i v °  ̂ A
^°żua zawadza siatka, tylko z trudem
zdej odczytywać mapę, używać lornety

ać okolicę.

KRONIKA

Lw ów , 16 lipca.

odby}. ^  k. krajowa Rada zdrowia
Hi6 a w dniu 14 czerwca b. r. piąte posiedze- 
Piiotena Łtórem następujące sprawy były przed- 

elu obrad, względnie ucliwał:
Pe * • Przedstawiono kandydatów na opróźnio-
W]°®udy c. k. starszego lekarza powiatowego, 

* Ole c. ^ koncepistów sanitarnych, 
fctoy,, ' Wydano opinię w przedmiocie proje- 

ae§° pisma lewo zwrotnego.
^°Mat ’ Powzi?to uchwałę w sprawie podziału 
Wft}.'6U. limanowskiego ua okręgi sanitarne i u- 
goż aia okręgu sanitarnego w Tymbarku, te-

^°'wiatu. ‘
Przedstawiono kandydata na udzielenie 
aa trzecią aptekę publiczną w Nowym

opinię w sprawie projektowa- 
Gzy ^owy pawilonu dla chorób zakaźnych 

gPitalu powszechnym w Białej.
^auej ’ Wydano opinię w przedmiocie projekto- 

„,Kańf>lizacyi szpitala powiatowego w Turce. 
ê U u ‘ P°Wziętu szereg uchwał, mających na 
Petroi  ̂pełnienie instrukcji o urządzeniu fabryk

G Qr T  Ojciec ŚW. nadał komandoryę orde- 
* świętego, p. Antoniemu Zachariasie-

— N a kolum nę M ickiewicza na­
desłał autor znanych wspomnień, p. Edward 
Pawłowicz, dziesięć egzemplarzy bardzo intere­
sującego swego dziełka p. t. „Nowogródek w 
XIX. wieku". Mnóstwo tu wspomnień, skąd inąd 
mało znanych o Mickiewiczu, dużo informacyj o 
tym drogim dla nas zakątku Litwy i jego mie­
szkańcach. Opowieść napisana barwnie, dźwię­
cząca nutą wielkiej, szczerej serdeczności, zasłu­
guje na przeczytanie i zachowanie w domowej 
bibliotece.

Pragnący posiadać ciekawe dziełko, a za­
razem poprzeć cel tak szczytny, zechcą nadesłać 
do redakcyi naszej 60 centów, a odwrotną po­
cztą prześlemy mu egzemplarz „Nowogródka".

— Lwów-Brzuchowice. Z dniem 20 
lipca b. r. zmieniony będzie na ogólne żądanie 
rozkład jazdy pociągów lokalnych między Lwowem 
i Brzucliowieami w tym kierunku, że kursować 
będą tamże zamiast pociągu nr. 2221 pociąg 
nr. 2229, a zamiast pociągów nr. 2222 i 2228, 
pociągi nr. 2230 i 2232.

Ponadto zaprowadza się z powyższym 
dniem jpszcze jedną parę codziennie kursujących 
pociągów lokalnych nr. 2219 A i 2220 A.

Od 20 lipca do 1 1 września b. r. włą­
cznie będą odjeżdżały pociągi osobowe do Brzu- 
chowic względnie z powrotem wedle następują 
cego zostawienia (czas środkowo-europejski). Ze 
Lwowa do Brzuchowic: o godzinie 5 48 rano, 
9'30, 10 50 przed południem, 12 32, 2 05, 3 35, 
5 05 po południu, 7'05, 8 04 wieczorem i 11 TO 
w nocy (tylko każdej niedzieli). — Z Brzucho­
wic do Lwowa o godzinie 6T9, 7*07 rano, 
11*20 przed południem, P20, 2*50, 4 05, 4 40 
po południu, 7 :29 i 8'47 wieczorem.

— N a koronę dla Matki Boskiej Po­
cieszenia w kościele lwowskim 00. Jezuitów zło­
żyli w dalszym ciągu: p. Oktaw Artymowicz 9 
pierścionków, 4 obrączki, 2 spinki, 4 kolczyki. 
1 łańcuszek; p. Teodora Komarnioka 2 obrą­
czki, 10 koron; p. Andusia Komarnioka 1 łań­
cuszek; p. Jau Celestyn Mrozowicki 1 obrączka, 
1 cześć zegarka, 20 koron; H. B. 20 koron 
(na intencyę syna); H. S. 5 koron; p. Helena 
Dworzakowa 1 bransoletę, 1 monetę, 4 ułamki; 
J. Z. 1 broszka, 2 kolczyki, 1 bransoleta; p. 
Celina Szeliska 1 bransoleta z topasem, 2 łań­
cuszki, 1 futerał srebrny; p. Helena Szeinelow- 
ska 12 monet; p. Zofia Gotz 1 obrączka, 2 
pierścionki, 1 krzyżyk, 1 kolczyk; N. R  1 o- 
brąezka; N, N. 1 medalion, 1 pierścionek, 1 
1 kolczyk, 1 u łamek; p. Eugenia Rudnicka 1 
bransoleta; p. A u n a  Gardyszeweka, służąca 2 
monety ; p. Mary a Jamrogiewiez 1 zegarek, 1 
spinka, 1 pierścionek, 2 kolczyki; p. Michał 
Jachimowicz 1 obrączka; Stefan Skrzyński 20 
koron; p. Katarzyna Niemczak 2 kolczyki, 1 
dukat; p. T. ś!.* Konopacka T kubek; p. Stefe. ■ 
ni a Krzyżanowska 1 bransoleta, 1 dukat, 1 pier­
ścionek z brylantami, 1 ułamek; N. N. 2 bran ­
solety, 1 zegarek, 1 pierścionek, 1 broszka; p. 
Stefanowie^ R. 2 spinki, 1 broszka; p. Tomasz
1 Wanda Żmudzińscy 2 dukaty (na intencyę 
zdrowia synów); L. D. 2 obrączki. 1 medalik,
2 drobnostki; TI. 1 bransoleta ; N. 1 pierścionek; 
p. Wróblewska 1 obrączka; p. Adela Dawidow­
ska 1 bransoleta. 1 wisiorek, 1 paro kolczy­
ków; N. N. 2 pierścionki; p. Mary a Ilawałka 
2 pierścionki, 1 korona; p. S zy m ań sk a  1 du­
kat, 1 obrączka; p. Walenty Kozioł, woźny 2 
korony 5 h a l . ; p Michalina Michalska 1 bran­
soleta ; p. Bilmkiewicz 1 kolczyk, 1 pierścio­
n e k ; M. K. 1 obrączka, 1 pierścionek; M. . S. 
1 obrączka, I broszka, 1 drobnostka; p. Domi­
nik Bołoz-Antoniewicz 10 koron; N. N. 1 krzy­
żyk, 1 szpilka, 20 koron; p . Zofia Musiałowicz 
1 dukat; p. Stanisława Piaszczyńska 2 kolczy­
ki, 1 obrączka (na intencyę zbawienia duszy

męża); p. hr. Stadnicka 1 łańcuszek; W. D. 1 
obrączka (poleca M. B. siebie i dzieci).

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
p. Emilia hr. Dembińska, ul Brajerowska bo­
czna 1. 4, parter w godzinach od 3 — 5.

— Tragiczna śm ierć dwojga młodych 
ludzi, przed którymi życie stało otworem, peł­
ne słońca i blasku, przeraziła wczorajszego wie­
czoru licznych bardzo znajomych i przyjaciół 
radcy szkolnego, dr. Ludomiła Hermana. Pierw­
sza wiadomość, nadesłana policyi lwowskiej z 
Rjeki, acz zwięzła i sucha, malowała całą przej­
mującą grozę tragedyi rodzinnej: z nurtów mor­
skich wydobyto zwłoki pary narzeczonych, w pu­
laresie utopionego znaleziono adres: „Adolf Ger­
man. Lwów, Lelewela 10“.

Adolf German, człowiek bardzo zdolny, 
uzyskał niedawno na lwowskim Uniwersytecie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich i od­
bywał właśnie półroczną służbę wojskową. Przed 
kilku dniami wyjechał ze Lwowa na Południe, 
gdzie znalazła się i jego koleżanka uniwersyte­
cka. Wczoraj — jak już wzmiankowaliśmy — 
nadeszła z Rjeki straszna wiadomość o zgonie 
młodej pary.

Innych szczegółów na razie brak zupełny; 
zresztą dla szerokiego ogółu czytelników są one 
obojętne. Dr. Ludomił German pospieszył na 
miejsce wypadku, a ogólne współczucie, jakie 
mu dzisiaj towarzyszy, oby było choć drobnem 
ukojeniem dla tak bardzo dotkniętego ojca.

— Program wycieczki członków To­
warzystwa politechnicznego celem zwiedzenia ro­
bót około budowy portu na Wiśle w Nadbrze- 
ziu. 29 lipna b. r. wyjazd ze Lwowa o godzi­
nie 11 wieczorem. 30 lipca przyjazd do Tarno­
brzegu o godzinie 7 rano. — Śniadanie. — Od­
jazd parostatkiem do Nadbrzezia i zwiedzenie 
robót wodnych. — Obiad o 12-tej. — 0 go­
dzinie 2 -tej wyjazd parostatkiem do Zawichostu, 
zwiedzenie robót regulacyjnych na Sanie. Po­
wrót do Tarnobrzegu o 8 -mej wieczorem. — 
Kolacja i nocleg. — 31 lipca o godzinie 7 -mej 
rano powrót do Przeworska. — Przyjazd do 
Lwowa o 2-iej po południu. Koledzy, chcący 
wziąć udział w wycieczce, zechcą zgłosić się 
najpóźniej do 22 b. r .  i nadesłać do biura 
Tow. politechnicznego kwotę 10 koron na ko­
szta utrzymania i noclegu. Liczba uczestników 
wycieczki jest ograuiczouą do 25.

— Z  kasyna miejskiego donoszą w 
odpowiedzi na liczne zapytania, że plac tenniso- 
wy urządzony w pięknym, i dużym ogrodzie przy­
legającym do gmachu kasynowego, otwarty jest 
codziennie od godziny 7 z rana do godziny 8 
wieczorem.

- -  Egzam in dojrzałości w girami-
zy u ni l?ra’d<ł.iS7iiŁa 'Józefa, r»wowi#\ DCI by.?’ sin
jod  przew odnictw em , c. k . k ra jo w eg o  in sp e k to ra  
szkół dr. F ra n k is z k a  M a jch ro w icza  w d n iac h  od
1 do 14 b. r.

A) Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Ajdukiewicz Zygmunt (z odm.), Aleksandrowicz 
Zenon, Altstook 0,-yasz, Baudrowski Janusz, 
Burąez Zygmunt Berka Karo], Bilyk Jau, Bi- 
«ub Bronisław, Blumenkranz Lsak, Brill Hen­
ryk. Bub r Oswald, Clwmrauski Eugeniusz, 
Czajkowski Aleksander, Eliasiewicz Antoni, Fali 
.Leon (z odzn.), Frankowski Jan, Gawroński 
Zygmunt, hr. Gofuehowski Agenor (prywat) 
Hi 'oi Karo), Hoszard T adeusz, Jakubiczka Edmund, 
Jaworowski. Teofil, Jonas Samuel, Kostyszyo 
Eugeniusz, Liniał Leopold, Listkiewicz Józef, 
Lbmpicki Zygmunt, Mironowier, Stefan, Momot 
Franciszek, Piątkiewicz Czesław, hr. Potocki 
Alfred (prywat.), Roller Izydor, Rosłoński Wil­
helm, Składnik Jan  (z odzn.), Sroka Eugeniusz, 
Tacy Kazimierz, Taras Tadeusz (z od/n), Tau-

he Efroim, Werfel Salamon, Wróbel Tadeusz, 
Zasowski Jan.

Do egzaminu poprawczego z jednego przed­
miotu po wakacyach przeznaczono 2 uczniów 
publicznych i jednego eksternistę, reprobowano 
na rok jednego ucznia publicznego.

P>) Świadectwo dojrzałości otrzymały: 
Ancówna Bogumiła (ekst., z odzn.), Badianów- 
na Regina (prywat, z odzn.), Kętrzyńska Ja ­
dwiga (ekst,), Markowska Wanda (prywat.), 
Rosonthalówna Cecylia (prywat), Rutkowska 
Stanisława (prywat., z odzn.), Słońska Stani­
sława (ekst), Waldmanówna Otylia (ekst.), 
Waniezkówna Helena (ekst., z odzn.), Wieniew- 
ska Ida (ekst.).

Do egzaminu poprawczego z jednego przed­
miotu po wakacyach przeznaczono jedną ekster­
nistkę, reprobowano na rok dwie prywatystki.

— W alne zgromadzenie. W hotelu 
francuskim odbyło się dziś 35 doroczne zgro­
madzenie Stowarzyszenia, poeztmistrzów, ekspe- 
dyentów, ekspedytorów i pomocniczych urzędni­
ków pocztowych. Przewodniczył prezes p. Ko­
walewski. W sprawozdaniu z działalności za­
znaczono, że na wiosnę wysłano do władz wie­
deńskich delegatów z prośbą, aby załatwiono 
przychylnie petycyę o uzupełnienie dokonanej 
niedawno organizacji wszystkich kategoryj urzę­
dników pocztowych. Przyznano wprawdzie żąda­
niom tym słuszność, jednak na razie dla braku 
funduszów, nie można myśleć o spełnieniu tych 
żądań. Zdano następnie sprawę z obrotu fundu­
szu im. Kowalewskiego, przeznaczomgo dla pod­
upadłych poeztmistrzów, a wynoszącego przeszło 
.18.000 koron; z funduszu dli wdów im. Schef- 
fnera, wynoszącego 4.488 koron i z funduszu 
stypę n dyjnego i tu. Nawratila w sumie 4 .OSO 
koron. Wywiązała się nad sprawozdaniem dłuż­
sza dyskusja, poczem załatwiono kilka spraw 
administracyjnych i dokouano wyborów uzupeł­
niających.

d  Śmiertelne poparzenie. Bawiący 
chwilowo u rodziny we Lwowie na urlopie sze­
regowiec 1 p. p. z Opawy Maryan Bosyjan czy­
ścił wczoraj po południu przy pommy na­
fty swój bagnet, przyczem palił papierosa. 
Nagle nastąpił wybuch nafty, a płomienie obję­
ły mu ubranie. Skutek był fatalny, cale ciało 
uległo strasznemu poparzeniu. Pogotowie ratun­
kowe odwiozło Bosyja.ua do szpitala wojskowe­
go w stanic beznadziejnym.

A  Kronika policyjna. Na pl. Kra­
kowskim skradziono włościaninowi z Jaśnisk, 
powiatu gródeckiego Oleksemu Kiczurze, ban­
knot 50 kotonowy zawinięty w chusteczkę.

Kopcowi Beiisohowi Weberowi wyciągnął 
ktoś na ul. Bóżniczej z kieszeni ubrania srebr­
ny zegarek wraz z łańcuszkiem srebrnym o trzech 
wisiorkach.

Z giiiiliti TL plt;liuftj po clrak luce -iLiii
w nocy złodzieje na strych p. Waleryana Olszew­
skiego, radcy rachunkowego e. k. Dyrakcyi skar­
bu, zamieszkałego przy ul. Głowińska go 1. 4. 
Skradziono kilkadziesiąt sztuk różnorodnej bie­
lizny, znaczonej literami: W. 0., M. O., G. G., 
K. O. i L. 0. Ogólna wartość skradzionych rze­
czy przekracza 1 0 0  kor,

Nieznany złodziej, eksploatujący kieszenie, 
modlących się w kościele 0 0 . Bernardynów 
skradł tam p." Tadeuszowi Balkowi, technikowi, 
w czasie nabożeństwa srebrny zegarek z wisior­
kiem z tego samego kruszcu.

Karolina Ascheabrenner zam. przy ulicy 
Piotra Skargi 1. 8 d o n io sła  policyi, że pupil jej, 
Józef Początek, wyszedł wczoraj rano z domu do 
szkoły i z n ik ł w mieście. Początek liczy lut 11 , 
jest brunetem, szczupłej budowy ciała.

Po rozbiciu okna dostał się złodziej do 
mieszkania Katar, yny Maruniak przy ul. Sno­
pków skiej 1 28, w czasie gdy ona z 2 dziećmi

ADAM k r e c h o w ie c k i.

NA T LE  HISTORYCZNEJ! XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON").

(Ciąg dalszy).

XVIII.^   * — -
u ^yszczyńskiego przeszła już
&°^P'aia StadNa- Po głosowaniu w senacie, 
ot ^cyrn • •i.ednoroyślnie ateusza i doma- 
J^ezouy S1® śmierci na stosie, król,
a » pr7Ze^ Sz^ wrogami, świadomy spi- 
hatb w „ ®ęiw .sobie knowanych, zastraszony 
> e y  le, iżby pobłażliwością dla bluź- 
j  § ńie Zrlr ?z®j kary Bożej nie ściągnąć, oprzeć 
sf114 III ° fi  ̂ Pa(Ho z tronu, z ust zbladły eh 

°W0 . ’ stłumione, drżące, lecz ostateczne

^ ' ecłt przekonanym będzie wedle

Poselska, a szlachta milczała, 
na wodzy przez tycli panów, którzy
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sprawą L y s z c z y ń s k ie g o  sami siebie i spisek 
swój zasłonili skutecznie.

Stolnik Brzoska kręcił się teraz, jak  
w ukropie. Miał dobrać równych sobie uro­
dzeniem sześciu towarzyszów i wespół z nimi 
złożyć przysięgę, że nie przez złość Łyszczyri- 
skiego oskarżył i że nie zataił nie, coby na 
jego uniewinnienie służyć mogło.... Ale zna­
leźć gotowych na taką przysięgę nie było 
rzeczą łatwą, i już stolnik rozpaczać począł, 
gdy przyszedł mu z pomocą Betsal, arendarz 
królewski. Przecież ten znienawidzony po­
wszechnie Żyd trzymał ku obronie swojej 
całą zgraję dobrze płatną, a w niej nie brakło 
i takich szlachciców, którzy w tej nikczemnej 
służbie resztkami frymarczyli sumienia i na 
wszystko byli gotowi. Betsal rad, że sprawa 
Łyszczyńskiego, zaprzątając umysły, od w ła­
snych jego sprawek o różne zdzierstwa, prze­
kupstwa, a nawet o świętokradztwo, odwraca 
uwagę, a dysząc zemstą przeciw temu, któ­
rego uwodzicielem swej córki być mienił, 
chętnie dostarczył stolnikowi sześciu swoich, 
jak  ich szyderczo nazywano, „gwardzistów". 
W ich tedy towarzystwie Brzoska złożył 
przysięgę i, przebywszy ten przykry moment, 
w którym nawet i jego zatwardziałe serce 
truchlało, ręce zacierał z radości, myśląc, że 
skoro tylko Łyszczyński zginie, on osiągnie 
wreszcie długo żywioną zemstę, a nadto po­
łowicę majątku skazańca, delatorowi należną.

—  Wydźwignąłem się w ko ń cu ! — 
szeptał — i już teraz nietylko moją Nie-

. lipca 1904.

wodnicę odzyskam, ale jeszcze i z Markow- 
szczyzny coś mi przypaść musi....

P ragnąc  rychło doczekać się tego po­
działu, wywiadywał się teraz pilnie, co się 
z Lyszczyii.skim działo, i zatrwożył się wielce, 
gdy mu doniesiono, że zatwardziały dotych­
czas atensz zgoła teraz zmiękł i spokorniał, 
błędy swe wyznaje, korzy się przed obrażo­
nym Bożym Majestatem i codziennie z bisku­
pem Ujejskim lub O. Nestorowiczem pobożne 
ćwiczenia odprawia.

— Łże, jak  p ie s ! — wołał stolnik bardzo 
niespokojny. — Lęka się o swoją skórę, więc 
łże, w mniemaniu, że może łaski dostąpi.... 
Ale król przecież.,..

— Kto wic?.., kto wie? — zapiszczał 
na  to im ci pan Pipan, jeden z Betsalowych 
„gwardzistów", syn nobilitowanego mieszczan­
ka, którego rodzic, człek zacny, z domu wy­
gnać i wydziedziczyć musiał, — kto wie? Król 
Jegomość dobrotliwy jest, a skoro pan Ly- 
szczyński błędy swe publicznie w kościele 
odwoła, no, to..., kto wio?

— Nie odwoła!... nie odwoła... — po­
cieszał się Brzoska, ale wątpliwości tombar- 
dziej go gryzły, że nietylko pan Pipan, lecz 
i w całem mieście, już głośno mówiono, jako 
■Łyszczyński nawrócił się, a to za sprawą 
świątobliwego Jezuity, n ie g d y ś  biskupa, Ujej­
skiego.

W  rzeczywistości od tego czasu, gdy 
Kazimierz we łzach roztajał, Ujejski naprze- 
raian z 0. Nestorowiczem, nie opuszczali go 
ani na chwilę. A w nim budziły się jeszcze

czasem dawne porywy i bunty, ale już na  
krótki jeno  moment. Przemagały chwile unie­
sienia duchowego, a wówczas coraz silniej 
poruszało jego sercem pragnienie odpokuto­
wania, oczyszczenia się dla szczęśliwej wiecz­
ności. Gdybyś mógł umrzeć odrazu! Ale 
przedtem czekały go jeszcze ciężkie próby, 
cięższe od śmierci.

Baz z rana  przybył do niego Ujejski
i, kładąc mu na  rękę na ramieniu, rzekł:

— Dziś, synu, w kościele świętego Jana  
masz się odprzysiądz swych błędów...- jawnie 
wyznać swą wiarę.... skruchą zbudować lud....

Ł y s z c z y ń s k i  c a łe m  c ia łe m  d r g n ą ł .
—  Nie zdołam! — jęknął — nie zdo­

łam !... . ,
Ujejski w oczach zgasłych miał łzy.
— Synu, — rzekł — ufaj w moc Bożą, 

która cię dźwignie.... Chodź!...
Wyszli z kaźni i szczelnie zamkniętym 

pojazdem podążyli ku kościołowi. Łyszczyń­
ski był jakby obumarły. Na nogach się chwiał, 
gdy go wprowadzono przez zakńystyę do świą­
tyni. Oczy wbił w ziemię, nie widział nic 
i nikogo, a z głębi świątyni szedł ku niemu 
stłumiony, groźny pomruk, niby fal wzburzo­
nego morza. Na moment otworzył oczy i spoj­
rzał.... Tysiące oczu, wytrzeszczonych cieka­
wie, chciwych wrażenia, groźnych, wrogich, 
uczuł na sobie.

(Ciąg d a ls z y  nastąpi).



spała. Złodziej zabrał z kufra 15 sznurków ko­
rali francuskich, wartości około 260 kor. i go­
tówką 104 kor.

" w  barakach wojskowych przy ul. Pijarów 
popełniono wczoraj w południe kradzież kilku 
bluz żołnierzy 8 kompanii, 15 p. p.

Parobka cukierni p. Bienieckiego nazwi­
skiem Grzegorza Maciopę, aresztowano wczoraj 
wieczorem za kradzież dużej paczki czekolady.

t  A dolf hr. M ostow ski zmarł dnia 
11 b. m. po długiej i ciężkiej chorobie w My­
tniku, gubernii podolskiej Był to utalentowany 
komedyopisarz i poeta, właściciel bogatego księ­
gozbioru i wspaniałej galeryi obrazów artystów 
polskich. S. p. Mostowski ur. w roku 1839 w 
Chrestyszczach na Podolu. Po ukończeniu gi- 
mnazyum w Kiszyniowie, poświęcił się pracy 
dziennikarskiej, zasilając pisma warszawskie 
swojemi korespodencyami, poczem w roku 1866 
w Żytomierzu puścił w świat pierwszy tomik 
utworów poetycznych, p. t. „Kwiaty i chwasty1', 
a w następnym roku drugi tomik, zatytułowa­
ny: „Dwa węzły". W nie długim czasie zmarły 
przerzucił się na pole Sztuki dramatycznej i w 
tym kierunku działalność swoją zaznaczył kilku 
utworami, które z powodzeniem grywane były 
w teatrach, a między innemi i na scenie war­
szawskiej. Do rzędu tych utworów należą kome- 
dye i krotochwile, pisane wierszem lub prozą: „Do­
ktryna", „Kamienne serce", „Złocona gwiazdka", 
„Emeryt", „Salonowe prace",■ „Hyacent czy Nar­
cyz", „Nieznajoma", „Pani pułkownikowa", 
„Wykolejeni", „Koncert", „Ciężkie czasy" i t. d. 
Próbował też nieboszczyk sił swoich na polu 
powieśeiopisarstwa, a owocem twórczości w tym 
kierunku był „Zbiór powieści", wydany w roku 
1881. Poświęcał się także malarstwu i muzyce, 
w której celował jako wirtuoz i kompozytor — 
Będąc wielkim miłośnikiem Sztuk pięknych, 
zmarły oddawna skupował wyłącznie dzieła na­
szych artystów i tym sposobem w ciągu kilku­
nastu lat doszedł do galeryi, która dziś zalicza 
się do pierwszorzędnych w Polsce.

—  Zmarli W ostatnich dniach: w Kra­
kowie Andrzej Panek, emerytowany profesor 
szkoły realnej, przeżywszy lat 89; — Wene- 
randa ze Stylińskich Swierczyńska, wdowa po 
artyście-malarzu i profesorze, urodzona w Ber- 
szadzie na Ukrainie w 1826 roku. Pogrzeb 
jutro.

— Probostw o kościoła św. Anny 
w Krakowie, osierocone przez śmierć ks. prała­
ta Bukowskiego, znalazło już zwierzchnika w o- 
sobie Józefa Caputy. Nowy proboszcz, dr. św. 
teologii i filozofii jest osobistością w Krakowie 
dobrze znaną i szanowaną. Urodził sio w 1865 
r. w Lipowy, wyświęcony został na kapłona 
w r. 1889. Pełnił jakiś czas obowiązki wika- 
ryusza przy kościele N. P. Maryi, był kateche- 
tp w eskoU reftlnij, do za-,
łożycieli katolickiego stowarzyszenia krawców, 
piastując godność prezesa- rady nadzorczej poży­
tecznej tej instytucyi. Z kolei pełuił obowiązki 
v karyusza w Makowie i Wadowicach.

— Z j a z d  okręgowy Kółek rolniczych po­
wiatu lwowskiego w Siemianówce, odbędzie się 
dnia 17 lipca 1904, w niedzielę przed połu­
dniem o godzinie 11 i po południu o godzinie 
2. Rozpocznie się on rano uroczystością po­
święcenia sztandaru ochotniczej straży pożarnej 
Kółka rolniczego w Siemianówce, poprzedzi n a ­
bożeństwo w kościele parafialnym. Po południu 
o godzinie 2. Zagajenie i słowo wstępne dele­
gata zarządu głównego. Sprawozdanie z obrad 
ogólnej rady T. K. E ,  odbytej dnia 4 i 5 lipca 
w Przemyślu. Sprawozdania z czynności Kółek 
rolniczych. Eeferat p. Teodora Popławskiego, 
inspektora rolnictwa przy zarządzie głównym : 
„O uprawie roli". Eeferat p. Michała Olearczy­
ka, włościanina z Siemianówki: „.Jakie knrzy- 
ści przynieść powinno sadownictwo włościanom 
powiatu lwowskiego" ? Eeferat p. JaDa Derenia, 
włościanina z Siemianówki: „O wyrobie dachó­
wek cementowych". Eeferat p Władysława Du 
nin Wąsowicza, przew. Koła im. Kościuszki T. 
S. L. : „O warunkach dobrej gospodarki w gmi­
nie". Zakończą wnioski.

— Pociąg ciężarow y przejechał w dniu 
13 b. m. między Tarnowem a Bngumiłowicami, 
rolnika z Tarnowa, Franciszka Jeża. Ezueił się 
on podobno sam w zamiarze samobójczym pod 
koła pociągu. Dochodzenia sądowe w toku.

— Sardynki bretońskie. Pamiętną 
jest klęska, która dotknęła w lecie ubiegłego 
roku Bretanię. Ludność tego rybackiego kraiku 
utrzymuje się głównie z połowu i przyprawia­
nia sardynek, sławnych dobrocią na cały świat. 
W przeszłym roku płynące ławice sardynek 
zmieniły z nieznanych powodów swą drogę i 
ominęły wybrzeża Bretanii. Wywołało to nędzę 
pośród rybaków, która zakończyłaby się głodem, 
gdyby nie pomoc ogółu fraucuskich katolików. 
Co gorsze, uczeni przepowiadali, że prawdopo­
dobnie sardynki zmieniły na stałe dotychczaso­
we miejsca przepływu. Łatwo zatem zrozumieć, 
z jakim niepokojem oczekiwano w Bretanii lipca, 
sezonu sardynek. Na szczęście rybki pojawiły 
się i to tak licznie, że rybacy rok bieżący zali­
czają do wyjątkowo pomyślnych. Cała Bretania 
nie posiada się z radości.

—■* ® u d z i k  N a p o l e o n a .  W spuściżnie 
po zmarłej niedawno księżnej Matyldzie Bona­
parte znajduje się budzik Napoleona I Dzieło 
słynnego zegarmistrza paryskiego, Abrahama 
Bregueta, zrobiony był dla cesarza w r. 1810- 
zegarek ten jest z pozłacanego cyzelowanego

bronzu i posiada ośm cyferblatów, z których 
każdy ma swoje przeznaczenie. Wskazują one 
czas właściwy, czas średni, kwadry księżyca, 
dni, godziny, minuty, sekundy miesiące i rok. 
Zegarek bije kwadranse i godziny i zaopatrzo­
ny jest w mały termometr. Budzik ten towarzy­
szył cesarzowi w wyprawach do Bossyi, Niemiec 
i Francyi, a wreszcie na Śt. Helenę.

— Poczta japońska. Według spra­
wozdania wszechświatowego związku pocztowego, 
Japonia posiada 4567 urzędów pocztowych, w 
których pracuje 57.965 urzędników a skrzynek 
pocztowych ma 51.347. W ostatnim roku spra­
wozdawczym poczta przesłała 205 milionów li­
stów frankowanych i 483 miliony kart poczto­
wych. Dochody poczty japońskiej wynosiły w r. 
1902 około 51 mil. fr., wydatki zaś blisko 50 
mil. Wymiana przesyłek pocztowych jest naj­
większa w komunikacyi z Chinami, które otrzy­
mały prawie 1,800.000 przesyłek, drugie miej­
sce z 1,700.000 zajmuje Korea, a trzecie z 
1,500.000 Stany Zjednoczone, z krajów euro­
pejskich najwięcej, — 246.000 — przesyłek z 
Japonii otrzymała Wielka Brytania, potem zaś 
Niemcy, — 240.000.

M i  Ir tó o -a r ifta .
„Sztuki Polskiej", w y d aw an ej przez 

k s ię g a rn ię  H. A lten b e rg a , w y szed ł zeszyt IV . O d­
znacza  się  n iezw yk le  p ięk n y m  doborem  re p ro - 
du kcy i obrazów  Jó ze fa  C he łm o ń sk ig o , o k tó ry m  
p o d a ł c h a ra k te ry s ty k ę  jeg o  tw órczości S ta n is ła w  
W itk iew icz, F e rd y n a n d a  R uszczyca, jed n eg o  z n a j ­
zdo ln ie jszych  m a la rz y  p o lsk ich , na leżący ch  do 
m łodszego poko len ia , T eodora  A xentow icza i W o j­
c iecha  W eissa .

Ozdobą tego w y d a w n ic tw a  s ą  rep ro d u k ey e  
n ie  za trac a ją ce  n ic  z p ięk n o śc i o ry g in a łó w  i d a ­
ją c e  zu pełne  w yo b rażen ie  o c h a rsk te rze  m a la r ­
sk im  ich  tw órców . N a  u zn an ie  z a s łu g u ją  w  o- 
s ta tn im  zeszycie od tłoczn ie  z obrazów  C h e łm o ń ­
skiego „ N a  fo lw a rk u " , R u szczy ca  „ M o st" , A xen- 
tow icza „Ś w ięcen ie  w o d y " , W eissa  „ p o rtre t  F . 
Ja s iń sk ie g o " .

M l  Tow. jttyG
Delegaci Towarzystwa pedagogicznego 

obradowali wczoraj po południu w dalszym 
ciągu nad zmianą ustawy szkolnej krajowej 
o stosunkach prawnych, stanu nauczyciel­
skiego. Uchwalono kilka zmian en do pobo 
rów miesięcznyen i dodatków a k ty w a in y c h .

Odpowiednie zmiany zaprojektowano co 
do dyscyplinarnych kar. Ala tedy być naga 
na, wstrzymanie stabilizacji prowizoryczne­
mu a wstrzymanie, pięciolecia o 1 rok s ta­
łym nauczycielom; przeniesienie na inną po 
sadę w tej samej randze bez uszczuplenia 
poborów, przeniesienie na inną posadę z 
mniejszymi poborami lub odjęcie kierowni­
ctwa, wreszcie wydalenie ze służby. O ka­
rach dyscyplinarnych rozstrzygać ma osobny 
senat, a rozprawy mają się odbywać ustnie 
w obec obrońcy prawnego.

W  dalszym ciągu uchwalono domagać 
się zniżenia lat służby z 40 na 35. E m ery­
tura nauczyciela ma nastąpić po 10 latach 
służby, a wynosić 40%  płacy z dodatkami, 
za każdy rok następny podwyżka o 24'j0»/r,- 
W  razie utraty  wzroku, słuchu i t. p. ma 
nastąpić emerytura już po 5 latach. Wdowie 
pensye wynosić mają 800, 1000 i 1200 ko­
ron, na każde zaś dziecko dodatek na wy­
chowanie 20J/o, Wkładki emerytalne mają 
być podniesione z 2 na 3%.

Uchwalono dalej między innemi do­
magać się, aby nauczyciel bez względu na 
kategm-yę szkoły uczył tylko przez 24 go­
dzin tygodniowo, za każdą godzinę ponadto 
aby mu płacono po 1 koronie.

W dalszym ciągu posiedzenia przed­
stawił p. K o w a l s k i  wnioski komisyi-matki 
wybranej dla oceny sprawozdania Towarzy­
stwa za rok ubiegły i przedstawienia kan­
dydatów do zarządu. W rezultacie prócz kil­
ku wniosków administracyjnej natury  uchwa­
lono wyrazić uznanie p. Soleskiemn za jego 
dodatnią działalność około dobra Towarzy­
stwa, a dalej wybrano do zarządu z miej­
scowych p. p. Bieńkowską, Baygera, Stani­
sławskiego, Moosa i Piórkiewicza, zaś z za­
miejscowych pp. Solskiego, T. Muchę, P a ł­
kę, Krzywdę, Wojtygę i Buciewieza.

Następnie wybrano kom isję  do n a ­
głych wniosków złożoną z p. p. Maniew- 
skiego, Paszyńskiego i Smalca. Na tern o- 
droczono obrady do niedzieli godziny 9 -tej 
rano.

O godzinie 9 wieczorem w pięknie u- 
dekorowanej sali Towarzystwa pedagogiczne­
go zebrali się delegaci na wieczornicę. P ie r­
wszy przemówił prezydent dr. Małachowski, 
podnosząc ciężkie warunki, w jakich pracu­
je  nauczycielstwo, i życząc mu powodzenia 
w tej pracy. Po nim zabrał głos dyr. Ma­
jerski i jako prezes lwowskiego oddziału

Towarzystwa pedagogicznego powitał w ser­
decznych słowach przybyłych delegatów i 
podniósł, że Towarzystwo pedagogiczne wstę­
puje na nowe tory, w ślady tych mężów, 
którzy w oświacie widzieli podniesienie siły 
społeczeństwa. Z kolei przemawiali radca 
szk. Zaleski, insp. Nowakowski, dyrektor Sza­
fran i w. i. Najciekawsze było przemówie­
nie prof. Wasnnga, który ilustrował przy­
kładami z życia własnego przykre stosunki 
nauczycielstwa. Wśród serdecznej pogawędki, 
przeplatanej toastami i prodnkeyami muzy­
czno-wokalnego Kółka nauczycieli lwowskich, 
przeciągnęło się zebranie do godziny i-szej 
w nocy.

Nauczycielstwo ludowe rozpoczęło dzi­
siaj w sali „Filharm onii" obrady wiecowe 
przy udziale przeszło 1500 osób, w tem wie­
le pań. Prezydent miasta dr. M a ł a c h o w ­
ski powitał uczestników imieniem Towarzy­
stwa pedagogicznego i imieniem miasta, a 
dyrektor p. So l e s k i ,  imieniem komisji wie­
cowej. Przewodniczącym obrad wybrano dyr. 
Soleskiego, zastępcami pp. Kornela Jaw or­
skiego ze Lwowa i Jakimowskiego ze S ta­
nisławowa, sekretarzami pp. Smalca z T ar­
nowa, Muchę z Sokala i Adamowicza ze 
Lwowa, gospodarzami pp. Witwickiego z H a— 
wryłówki, J. Ligęzę z Eożniatowa i Jas iń ­
skiego z Zabłotowa.

Po uchwaleniu regulaminu czynności 
dla przyszłej kom isji  wykonawczej, mówił o 
organizacji zawodowej nauczycielstwa Indo­
wego p.  Rosół z Krakowa, krytykując w 
ostrych sło wach postępowanie zwierzchni- 
c-zych władz nauczycielskich, a zakończył 
wnioskiem, aby komisya wiecowa wypraco­
wała projekt politycznej organizacyi nauczy­
cieli z Galicyi. Wniosek ten z dodatkiem, 
aby we Lwowie zaprowadzono stałe biuro 
informacyjne dla spraw politycznych nauczy­
cieli, uchwalono,

Z kolei referował p. Jakimowski spra­
wę ustawy dyscyplinarnej i postawił szereg 
wniosków, które przez aklamacyę przyjęto.

Na tem odroczono obrady do popołu­
dnia.

"W y d z ia ł  K r a j o w y  podaje do wiado­
mości, że w czasie od 16 sierpnia do 8 pa­
ździernika b. r. odbędzie się w Przemyśla 
szewski kurs majster,ski, na ‘którym będzie 
systematycznie udzielana nauka następują­
cych przedmiotów: a) budowa nogi, odlewy 
gipsowe, rysunki fachowe, branie miary, przy­
krawanie, ręczny wyrób części wierzchnich
i spodnich; b) wyrób obawia za pomocą na j­
ważniejszych maszyn ręcznych i nożnych
przy zastosowaniu nowoczesnych urządzeń 
techn icznych ; c) towaroznawstwo, przemy­
słowa buchalterya, stylistyka i kalkulacja.

Nauka będzie udzielana w dniach po­
w szednieli od godziny 8 rano do 12 w połu­
dnie, tudzież od 2 do 6 ewentualnie do 7 po 
południu ; Nauka jest bezpłatna. Na kurs zo­
stanie przyjętych tylko czternastu kandyda­
tów, fi to najwyżej siedmiu z Przemyśla, 
reszta zaś z innych rniast zachodniej części 
kraju O przyjęcie na kurs mogą się ubiegać 
majstrowie i czeladnicy szewscy, zalecani przez 
Przełożeństwo właściwego stowarzyszenia 
przemysłowego i przez właściwą Zwierzch­
ność gminną, a którzy ukończyli 24, a nie 
przekroczyli 45 r. życia, umieją czytać i pi­
sać, uczynili zadość powinności wojskowej 
lub od służby w wojska są uwolnieni. Prawo 
pierwszeństwa do przyjęcia na kurs służy 
majstrom przed czeladnikami, pomiędzy 
majstrami tym, którzy posiadają uzdolnienie 
do samoistnego wykonywania rzemiosła szew­
skiego i zamierzają po odbyciu kursu zało­
żyć własną pracownię szewską albo też, któ­
rzy są członkami zarobkowych Towarzystw 
produkcyjnych lub podobnych organizacyj. 
Przy równych warunkach służy prawo pierw­
szeństwa do przyjęcia na kurs kandydatów, 
którzy otrzymają na odbycie kursu * zasiłki 
z funduszów gminnych łub innych funduszów 
miejscowych, a to według wymiaru niżej 
ustanowionego. Podania o przyjęcie na kurs 
1) własnoręcznie przez kandydatów napisane, 
stylizowane do Wdziału kraj.: 2) zaopatrzone:
a) świadectwem urodzenia i chrztu, b) świa­
dectwami szkolnemi, c) świadectwem wy­
zwolili, d) kartą przemysłową względnie 
świadectwem pracy i uzdolnienia do samo­
istnego wykonywania rzemiosła szewskiego, 
podpisanem przez pracodawcę i właściwe 
Stowarzyszenie przemysłowe i, e) świadec­
twem moralności, tudzież 3) zalecone przez 
właściwą Zwierzchność gminną i Stowarzy­
szenie przemysłowe, należy w nieprzekra­
czalnym terminie do 2 sierpnia 1904 włącz­
nie wnieść na ręce burmistrza miasta Prze­
myśla lub jego zastępcy.

Ubodzy kandydaci mogą otrzymać prZ  ̂
czas pobytu na kursie zasiłek po 1 kor. ^  
h. do 2 kor. dziennie za każdy dzień naT 
a zamiejscowi także zasiłek na o
k osztów  podróży k o leją  żel. — P odan ia  o 
d zie len ie  zasiłku  zaopatrzone n a leżycie

U'

stawionem świadectwem ubóstwa, stylizov 
do Wydziału krajowego należy również . 
minie do 2 sierpnia wnieść na ręce 
strza miasta Przemyśla.

W ystaw a drobiu, gołębi i — , :e 
ptactwa domowego oraz królików odbg111 a 
się w czasie od 8 do Tl września b. r. 
placu powystawowyin we Lwowie. 5j®°® 
nia okazów przyjmuje do końca lipca se %  
tarz Towarzystwa chowu drobiu, dr. H eI1gg, 
Mańkowski, Lwów, ul. Kochanowskiego 
Pożądanemby było, ażeby nasze szkoły 
szykarskie obesłały wystawę okazami pra* p } 
cznych koszów transportowych na dro*> ^ 
innych wyrobów koszykarskich, będący6*1 
związku z hodowlą drobiu.

Staraniem  m iejscow ego T o ^ ,  
rzystw a Pom oc przem ysłow a urzaj1 
na zostanie w Myślenicach 10-dniowa P1  ̂
glądowa wystawa przemysłu krajowego- 
30 b. m. o godz. 9 przed południem 6(1J ,  
dzie się w kościele parafialnym w Myś*e 
cach uroczyste nabożeństwo a n a s tę p n i  
roczyste otwarcie powyższej wystawy-

Producentów, którzy z powodu zaĈ l  
dzących trudności nie zgłosili udziału W ^  
stawie i nie mogą wysłać towaru uPrai-a]i 
Komitet wystawy, by niezwłocznie 
pod adresem „Pomoc przemysłowa" w %  
ślenicach przynajmniej swoje afisze rflk 
mowe, cenniki i t. p.

Centralny zarząd fabryk ż_ela» , 
stali Skody w Piłznie, przemienionej ęr ff0 
kilku laty w Towarzystwo akcyjne, kt01ej 
większość akcyi posiada Zakład kredyt0 f̂l, 
dla handlu i przemysłu, przeniesiony 
staje z Pilzna do Wiednia.

Targ zbożowy.
nH*Lwów, 16 lipca. Waluta koron t 

Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica 
9 ’60 do 9■ 85, pszenica nowa 8-25 do ° 6 
żyto gotowe 7-— do 7'25, żyto 
5'75 do 6'25, owies obroczny gotowy 
do 7-— , owies obroczny na nowy 
dô  5 -55, jęczmień pastewny — ■— do " ' a  
jęczmień browarny 6'30 do 6-75, rZ01ct  
8 ’75 do 9'25, Inianka — •— do — — , $  $  
pastewny — do — • — , groch do got°W^ 
7’75 do 9-50, wyka 5 '— do 5-25, n»sl jj0 
lniane — do — , nasienie koIy #  
—•— do — , bób — do — •—i y,,$m
6’25 do 6'50, hreczka 7-70 do 8 25, 
rudza n o w a — •— do — ■—, knkurudza a"jo 
6'25 do 6‘50, chmiel za 56 kilo 1 4 5 " % ,  
150-—, koniczyna czerwona — do 
koniczyna biała — - do —• —, kofilC 
szwedzka — •— do —■—, tymotka ”

Spirytus loco za 50 litrów 8 ° ^ $
81-— do 21-25, za 50 litrów
Tarnopol na termin — do — 
ranty  — do — •■ —, eskontyngeJ1
13-50 do 13-75.

o ^N a targ w  Krakowie spędzcm ^, 
b. m.: a bydła rogatego rosłego 241 ^
b) ja łownika 105 sztuk, c) cieląt 27°
d) owiec i kóz 3 sztuk, e) nierogacizn^ p0 
sztuk, razem 8J5 sztuk; woły P^a?°l)o 
69 do 72, wyjątkowo piękne sztuki P /  
do —, krowy po 56 do 64, buhaje P ^ t-  
do —, cielęta po 70 do 80 koron za 0 r  
metr. żywej w a g i ; cielęta na sztuki P pS, 
do 60, nierogaciznę tuczną po 116 %  t*
nierogaciznę chudą po — do — *£°r°i, x
joden centnar metryczny rzeźnej 
Sprzedano dla miejscowej konsuincy1 ^  
rogatego, cieląt i nierogacizny 731 
na eksport bydła rogatego 84 sztuk

OSTATKU POCZTA

Innsbrncka rada miejska uchwa 
zolucyę, wzywającą Rząd, aby celem 
rowania niemieckiego charakteru ni- ujń' 
brucku zniósł tamtejsze włoskie kur 
wersyteckie.

Oficyalnie donoszą z Berlina, 1 -gj-d? , 
wdzie niema dotąd urzędowego_ Pot 
nia wiadomości pism londyńskich 0 0 $  
rze cesarza W ilhelma przybycia w P , t>»* 
niku do Anglii, wizyta ta  jednak J 
dzo prawdopodobną.
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% s  B n i n i e  utworzoną będzie w naj- 
■ 3 ' m  czasie bułgarska agencja  dyplom a- 

- której  kierownikiem ma zostać ge-
*  Nikiforów, .jeden z najzdolniejszych 

cerów armii bułgarskiej.

aie Petersburga donoszą do dzienników 
?arz n ’ że niebawem nastąpią ważne 
z r y ZeBia w kwestyi żydowskiej. Ustawa 
lone ^  ma być zniesiona, a żydom dozwo- 
f0u . °siedlanie sie w kraju i zajmowanie

nctwem.

łHLfiGRiIY GAZETY LWOWSKIEJ

(lei

byt JE. p. M inistra rolnictwa bar. 
Giovanellego w Krakowie.

e9raniy specyalnego korespondenta „Gazety 
Lwowskiej).

^ a k ó w ,  16 lipca. P. M inister rolni- 
o , ron Giovacelli przybył dziś
t&dev r\n ' e ^ Krakowa w7 towarzystwie 
W , Dworu Struszkiewicza i radcy sekcyj- 
dele& ar°na Sac-kena. Na dworcu powitał go 
gófn- radca Dworu Fedorowicz, starszy radca 
r>edt,Zy Ge^ b e k ,  radca górniczy Salomon 

skj J°erg> starszy komisarz górniczy Zarań- 
eyi’ ^ r e k t o r  policji Flatau, naczelnik sta 
C r r a c z e k .  — P. Minister zamieszkał w 

^ ho te lu .
{n-zyu b r a k ó w ,  16 lipca. Głównym celem 
kellj ^c' a P - Ministra rolnictwa bar. Giova- 
s f e k t d o  Krakowa .jest stwierdzenie, jaki 
k ^ ^ y ^ a r ł a ,  dotychczasowa działalność To- 
^tajo rolniczych w Galicy i na  kulturę 

w ogóle, a na podniesienie chowu 
włościańskiego w szczególności, 

jhrj f r a k ó w ,  16 lipca. O godzinie Sr ano  
byj, luńs te r  rolnictwa bar. Gioranelli przy- 
ra(3CvW towarzystwie Delegata; Namiestnika 

Fedorowicza, radcy Dworu 
ewicza i radcy sekcyjnego barona 

^ał f  > óo Prądnika czerwonego, gdzie zwie­
my af°ż°ny w roku 1901 Zakład sadowni- 
Só^r’''Klimka", mający obszaru 13’/* mor- 
§o, p  Należący do Towarzystwa ogrodnicze- 
l '1 Pr^f yG’niątra powitał inspektor Zakła- 

ajow° • r Brzeziński, a oprowadzał go 
®ki. p y inspektor rolnictwa dr. Goliii- 
Odovpf11 irrrster zwiedził szkółkę drzew, 

8ół0w kwiatów, oraz wypytywał się szcze-
łski ° ° ®P°S()b szczepienia drzew. Dr. Go- 

^ ó jn  Zwr®e’ł uwagę Pana  Ministra na po- 
^a^ia6 llSzlachetnienie drzew, celem otrzy- 
Podm. t/kazów zdrowych i wytrzymałych i 
^ f c h  •’ ' Z zaKla,i  wysyła wiele nasienia 

®złas*'a pruskiego. P. Minister 
K ^ J n  ’ ^a^ładowi przydałby się motor 
Piskie ° Wy’ ceiem sprowadzenia wody z po- 

potoku, dla skraplania warzyw. 
°gró(i f ^ p n i e  zwiedzał P. Minister pole i 
5°inir.r, °^Wriadczalny, należące do Studyum 
te&0 CZego, - 7 - ' ? -  ■ ■

Pola 
ritaj p  \ , US'U)C
ó w . .  Ministra prof. Brzeziński, a szcze-

rano

ife& o obszarze 8 morgów. ® / ie,H ^ r<rj
3 °  Pola i ogrodu jest prof. Godlewski. 1 
|ó U tał P - M inistra prof. Brzeziński, a szcze- 
f e ł y c h  objaśnień udzielał d r  Golinskc 
°4Vv'ł rzez'hski zawiadomił P- M 'n l® ’ '

<%]ny siS tu kursy sadownicze d la . * a*L y 
p J a d o w y c h : na wiosnę, 17 dniowy i w hpcu , 
^ m d n i o w y  Ten  drugi kurs zakończył •„

cjm Szczególniejszą uwagą P. M inistra zwro
sóK zewa owocowe, rozwieszone ny -P
dr* francuski W kulturze chmielowe), oiaz

* a owocowe w wazonach.
Sta, ^astępuie  udał się JE. P. Miiijstci O
w 51, doświadczalnej Studyum ro im e a ^ P
fftso Uł' łobzowskiej. Tu oprowadzał j o  1 _ ał r htudyu'«t: m rolniczego dr. Jentys i przed-- TT |J Y1 A i - “*u.iuuvgu ui! WCUUJO 1 J./ 1
^°wioie zu .ty rozmaitych doświadczeń. Mia- 
?t.ajennv 1°t)i°no doświadczenia z nawozem 
1 tllarglern W ^ gospodarstwach, z wapnem 
> C2nvm w 8 gospodarstwach, z nawozem 
vCa ga{.̂ n ,w p gospodarstwach, z rozmai- 
1 r°ztoait a-m* owsa w ^2 gospodarstwach, 
?°sPodar gatunkami jęczmieniu w 10

?twa,ch i z uprawą rozmaitych ga-'«ko 1 L uPraw4 rozm aitym  ga
kigj^w kartońi w 20 gospodarstwach, -la 
dl) f„PPParciem cieszy się ta  S tacja , dowo- 
z kas' *z . w r °hu zeszłym doświadczenia 
pierw10llami zrobiono w 801 wypadkach, w 
Wjyjj?6-] połowie zaś roku bieżącego w 794 
r°ku CK) chemicznych analiz dokonano w 

Zeszłym w 271 wypadkach, w roku zaś 
CW  ą f 1 d.° t  lipca w 350 wypadkach. Do- 
roku v acyi w r - z- wynosił 1788 koron, w 

mezącym zaś do 1 lipca 2441 koron.
eze»-n 0 zwiedzeniu biur starostwa górni-'  Tn ^

starszego rad c y  górniczego p- G   ̂
p a rn y c h  s to su n k ach  w  B o ry sła w i , -
i j M in ister do M uzeum  N arodow eg
, '^ n ic a c h .  P o  M uzeum  op row adzał 0
W  Z P- J u l i " -  T’-

^ aił'l P . E  „m a- ,  t . . .  H oJd—«.iego „PochodnieNerona", M»te)K „ 
fusld® ”Wernyhora“ i „Kościuszko pod

dcławicami“, witraże W yspianskmg - ” ,
1CQmrz Wielki11, „Św. Stanisław" i  „Henry

gdzie J E  p.

Pobożny11, Chełmońskiego „Czwórka" i Mal­
czewskiego „Śmierć Eilenai".

Zwrócił także uwagę P. M inister na 
zbiór porcelany polskiej, dar p. Meszczyń- 
skiego z Kijowa; na uniformy b. wojsk pol­
skich, zbroje i namioty. W końcu obejrzał 
P. Minister modele will i mebli w stylu za­
kopiańskim, oraz pamiątki po Mickiewiczu.

Z Muzeum udał się JE. P. Minister 
do Biblioteki Jagiellońskiej, po której opro­
wadzał go kustosz p. Ottmann. Tu oglądał 
P. M inister z wielkiem zainteresowaniem 
księgę zwiedzających, zawierającą nazwiska 
wszystkich królów polskich od Henryka Wa- 
lezego, dalej kodeks Baltazara Behema z r. 
1505, z bardzo pięknemi miniaturami ręczne- 
mi. Po zwiedzeniu szczegółowem Biblioteki 
i rękopisów od XIII. wieku przybył P. Mi­
nister do gmachu Akademii Umiejętności 
gdzie oglądał wykopaliska archeologiczne. 
Zwróciły tu szczególną JE. P. Ministra zbio­
ry rybackie kraj. Tow. rybackiego, które zło­
żone są w Muzeum komisyi fizyograticznej. 
Wyjaśnień udzielał prezes Tow. rybackiego 
dr. Wilkosz. Imieniem Akademii powitał 
Dostojnego Gościa wiceprezes Akademii, rad ­
ca Dworu prof. dr. Zoll.

Z Akademii Umiejętności udał się JE . 
P. Minister do gmachu starostwa, gdzie u- 
dzielał posłuchań. Przedstawili się Mu: de­
legat Namiestnika radca Dworu p. Fedo­
rowicz z urzędnikami Starostwa, profesoro­
wie wydziału filozoficznego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, prezydyum Rady powiato­
wej krakowskiej, prezydyum Rady miejskiej 
krakowskiej pp. dr. Leo i Chyliński, p re ­
zydyum Tow. rolniczego krakowskiego z 
członkami komitetu, rada m. Podgórza, pre­
zes Tow. Kółek rolniczych p. A rtur  Ciele­
cki z reprezentantami Zarządu powiatowego 
Kółek rolniczych i sekretarzem Lucyanem 
Rydlem, naczelnicy władz, Izby: handlowa, 
notaryalna i adwokacka, oraz grono osób 
prywatnych.

O godzinie 1 odbyło się w resursie 
szlacheckiej śniadanie, dane na cześć JE .  P, 
Ministra przez tutejsze c. k. krakowskie To­
warzystwo rolnicze.

O godzinie 2 wyjechał JE . P. Mini­
ster do Czernichowa, celem zwiedzenia tam ­
tejszej szkoły rolniczej. Po powrocie o go­
dzinie 8 będzie na obiedzie u p. delegata 
Federowicza.

Jutro  rano będzie P. Minister na Mszy 
świętej, poczem pojedzie do Niepołomic, 
skąd wróci do Krakowa, a w poniedziałek 
rano pojedzie do Przeworska.

Kraków, 16 lipca. Pan Minister 
Giovanelli podczas przedstawiania mu się 
urzędników starostwa wyraził delegatowi 
Namiestnika Fedorowiczowi i całemu per- 
sonalowi imieniem M inisterstwa rolnictwa 
uznanie za skuteczną ochronę wałów na W i­
śle w. czasie zeszłorocznej powodzi.

S t r e j k i.
B o r y s ł a w ,  16 lipca. Wczoraj napadli

strejkujący na jeden  szyb Towarzystwa kar­
packiego, usiłując przeszkodzić tłoczeniu ro­
py. Przy pomocy asysteucyi wojskowej od­
parto ich i przywrócono porządek. Prócz 
tego wykroczenia nigdzie spokoju ani w 
dzień, ani w nocy nie zakłócono. R o k o w a ­
n i a  u g o d o w e  n i e  p o s t ą p i ł y  na_ 
p r z ó d .

Krosno, 16 lipca. Strejk robotników 
naftowych objął wczoraj także przedsiębior­
stw/a w Węglówce. Rokowania prowadzone 
w Równem, Rogach i Węglówce nie dopro­
wadziły do rezultatu i zostały zerwane. — 
Przedsiębiorcy wezwali robotników, aby po­
wrócili do pracy najpóźniej do poniedziałku 
w południe, w przeciwnym razie będą od 
tego terminu uważani za takich, którzy sto­
sunek służbowy zerwali. Z powodu r o z s z e ­
r z e n i a  s i ę  s t r e j k  u w k r o ś n i e ń s k i m  
p o w i e c i e  w z m o c n i o n o  t a m w c z o r a j 
w i e c z o r e m  a s y s t e n c j ę  w o j s k o w ą .

Minister informował sie

’p  Uy!1Sz P a gaczewski. Szczególniejszą 
r^ zkienL Ministra zwrac-ałv ohr«7.v Siemi-_ zwracały obrazy: Siemi-

W iedeń, 16 lipca. W iener Ztg. og ła­
sza: Najj. Pan zamianował rz. kat. probo­
szcza w Grabownicy ks. Edwarda W a n i e -  
k a i rz. kat. proboszcza w Brzozowie ks. 
Marcina B z o l  ego,  kanonikami honorowy­
mi rz. kat. kapituły w Przemyślu.

Najj. Pan  nadał emeryt, głównemu p o ­
borcy podatkowemu, Janowi M a t t a u s z k o -  
w i w Gródku, tytuł radcy cesarskiego.

P. M inister skarbu zamianował star­
szych komisarzy II. klasy: Stanisława P i e -  
r a c k i e g o  i Jana  K a n d y a n a ,  starszymi 
komisarzami skarbowymi I. klasy.

W iedeń, 16 lipca. P. Prezydent Mini­
strów, jako kierownik Ministerstwa sprawie­
dliwości, przeniósł adjunktów sądowych: Ja- 
kóba C z w i e r t n i ę  ze Siemienia do Bochni, 
dr. Józefa M i e r o s z e w s k i e g o  z Krzeszo­
wic do Podgórza, Władysława K i s i e l a  z 
Biecza do Krakowa, dr. Jana  P o g o r z e l ­
s k i e g o  z Nowego Targu do Kęt, dr. Mi­
chała S k o w r o ń s k i e g o  z Gorlic do K ro ­
sna, Stefana C z o s ł o m a  z Dukli do Brzeska, 
Michała C e l e w i c z a  z Głogowa do Limano­
wej, Tadeusza P a l k i e w i c z a  do Nowego

Targu; zamianował adjunktami sądowymi 
auskultantów: Bolesława D z i a n o  t t a  dla 
Głogowa, Gabryela H ab  l i ń s k i e g o  dla 
Oświęcimia, Izydora G i b  a c h a  dla Gorlic, 
dr. Edm unda P a g  o w s  k i  e g  o dla Dukli, 
Feliksa P i o t r o w s k i e g o  dla Siemienia, dr. 
Edwarda K o r c z y ń s k i e g o  dla Biecza i 
Zugmunta W a s z e  w i c z a  dla okręgu krajo­
wego wyższego sądu w Krakowie.

W iedeń, 16 lipca. P. Minister handlu 
zamianował starszego kontrolera pocztowego 
w Dubrowniku, H. S i k o r s k i e g o ,  starszym 
zarządcą pocztowym w Kotarze.

Opawa, 1 6  lipca. Wczoraj wieczorem 
odbyło się zgromadzenie przeciw utworzeniu 
równoległych klas polskich i czeskich w se- 
minaryach nauczycielskich w Opawie i Cie­
szynie. Po zgromadzeniu tłumy przeciągały 
ulicami, ale polieya rozproszyła je. D emon­
stranci obrzucili kamieniami sklepy czeskie 
i powybijali w nich szyby. Dwóch eksce- 
dentów aresztowano.

Budapeszt, 16 lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. w dalszym ciągu dy- 
skusyi nad podwyższeniem listy cywilnej, 
zabrał głos imieniem partyi liberalnej br. 
D a n i e l  i oświadczył, że liberalne s tron­
nictwo zrazu niemiało zamiaru zabierać głosu, 
ażeby nie przedłużać dyskusy i , jednakże 
mówca musi podkreślić łączność partyi z 
przekonaniami wyrażoneini przez prezydenta 
ministrów i referenta tej sprawy. Obecna or­
ganizacja  Najw. Dworu zgodna je s t  z ustawą 
a opozycya powinna być właśnie, za pod­
wyższeniem listy cywilnej, ażeby Monarcha 
mógł częściej przebywać na Węgrzech. Żą­
dania narodowe wszystkich stronnictw są 
jednakie, chodzi tylko o rozmaitość środków. 
Po przemowie jeszcze kilku mówców opozy­
cyjnych dyskusyę odroczono do dzisiaj.

Berlin, 16 lipca. Bdchsanzeiger  ogła­
sza tekst traktatu  z dnia 20 lipca b. r., k tó­
ry zawarły na lat pięć Anglia i Niemcy, 
wykonując paragraf  19 konwencyi haskiej. 
Na mocy tego traktatu zarówno Niemcy jak  
Anglia sporne sprawy pomiędzy sobą przed­
kładać będą trybunałowi w Hadze z wyjąt­
kiem żywotnych spraw niezawisłości i kon- 
stytucyi obu państw.

Petersburg, 16 lipca. Umarł tu zna­
ny pisarz rossyjski Antoni Czechow.

Bukareszt, 16 lipca. W całej Rumu­
nii obchodzą dziś uroczyście 400 rocznicę 
śmierci ks. Stefana, wielkiego księcia Moł­
dawii.

Berno szwajcarskie, 16 lipca. Rada 
związkowa mianowała szwajcarskiego posła 
w WaszyDgtonie Ferdynanda Di Martherai von 
Rolle nadzwyczajnym posłem i upełnomocnio­
nym ministrem w Wiedniu.

Berno szwajcarskie, 16 lipca. (S zw a j­
carska Ag. le i.) . Departament wojny wygo­
tował projekt nowej ustawy wojsk owej, po­
stanawiający miedzi innemi utworzenie kor­
pusu piechoty górskiej, złożonego z 6 puł­
ków strzelców alpejskich po 2 do 3 batalio­
nów. Ustawa zaprowadza obowiązkową n au ­
kę wojskową dla mężczyzn od lat 16 przy­
najmniej po 60 godzin rocznie. Czas nauki 
dla rekrutów w konnicy wynosić będzie dni 
80, a w innego rodzaju broni 60 dni.

Paryż, 16 lipca. W skutek ostrej wy­
miany słów na  ostatniem posiedzeniu Izby 
dep. we środę, odbył się wczoraj po połu­
dniu pojedynek na pistolety z dwukrotną 
wymianą kul między dep. Pressense a Clou- 
rem. Po jedynek" zakończył się bez rozlewu 
krwi.

Madryt, 16 lipca. Dzienniki donoszą, 
że infantka Izabela ma się zaręczyć z jednym 
z książąt bawarskich.

Londyn, 16 lipca. B i u r o  Reutera  do­
nosi z Tangeru, iż wiadomość, jakoby za­
mierzano dokonać zamachu na korespodenta 
dziennika Times nie jest prawdziwą. Faktem 
jes t  atoli, że rząd marokkański wysłał 120 
żołnierzy dla ochrony domu, w którym mie­
szka korespondent.

Katastrofa.
Marsylia, 16 lipca. W fabryce zapal­

ników elektrycznych w St. M artin de Oroui 
nastąpił wybuch. Z 14 kobiet zajętych w 
fabryce 3 zostały zabite, 6 jes t  rannych. 
Cały budynek uległ zniszczeniu.

K w estya m acedońska.
K onstantynopol, 16 lipca. Pogłoski 

obiegające o celach przedwczorajszej konfe- 
rencyi między ministrem spraw zewnętrz­
nych Tewfikiem baszą, a ambasadorami au- 
stro-węgierskim i rossyjskim, są nieprawdzi­
we. Konferencya miała wyłącznie na celu 
omówienie położenia w Macedonii i akcyi 
reform, przyczem ambasadorowie, jak  zwy­
kle, domagali się przyspieszenia reform.

K onstantynopol, 16 lipca. Pesymi­
styczne doniesienia dzienników o położeniu 
w Macedonii są nieuzasadnione, gdyż pomi­
mo ostatnich zamachów na kolej, żywszego 
ruchu wśród komitetów rewolucyjnych i po­
jawienia się kilku mniejszych drużyn, akcya 
reformowa postępuje dość raźno i w niektó­
rych okolicach już widoczne są jej skutki.

Ogólne położenie w Macedonii wcale się nie 
pogorszyło, a pochwały ze strony dyploma­
tów wywołało zastosowanie ze strony Porty  
ostrzejszych środków.

K onstatynopol, 16 lipca. Z Adrya- 
nopola i Ueskuebu donoszą, że uwalnianie 
redyfów postępuje raźnie dalej. Dotychczas 
uwolniono już 2 ■> batalionów redyfów.

Konstantynopol, 16 lipca. Według 
wiadomości ze źródeł tureckich, dnia 7 b. m. 
drużyna Serbów, złożona z 25 ludzi, dobrze 
uzbrojona i zaopatrzona w środki wybucho­
we, przekroczyła granicę i przeszła do wi- 
lajetu ueskuebskiego, gdzie się zatrzymała 
w miejscowości Kumanowaj

W O J N A
r o H s y j s k o -  j a p o ń s k a .

Zurych, 16 lipca. N . Ziiricher Ztg. 
donosi, że odwołany z głównej kwatery ros- 
syjskiej pułkownik Andeoud był wczoraj na 
audyencyi u szefa departamentu wojskowego 
i w stanowczy sposób zaprzeczył jakoby nie- 
oględnie i obraźliwie wyrażał się o armii 
rossyjskiej lub o rossyjskiem kierownictwie 
wojennem. Nie wie w ogóle dla jakich  po­
wodów Kuropatkin zażądał, aby go rząd 
szwajcarski odwołał. Ani przy wyjeździe, od 
szefa sztabu generalnego Kuropatkina, ani 
w Petersburgu nie otrzymał żadnego wyja­
śnienia o powodzie odwołania. Dziennik 
powyższy dodaje, że rząd rossyjski nie u- 
czynił zadość żądaniu rządu szwajcarskie­
go, który prosił o podauie powodów dlacze­
go Kuropatkin zażądał odwołania pułkowni­
ka Andeouda.

Inne dzienniki twierdzą, ii  wiadomo­
ści, jakoby pułkownik Andeoud imieniem 
oficerów obcych czynił Kuropatkinowi przed­
stawienia, nie są zgodne z faktami.

Petersburg, 16 lipca. Korespondent 
B irz . Wied. donosi z Dasziczao pod datą 13
b. m.: Rossyjskie straże przednie zauważyły, 
że wśród wojsk nieprzyjacielskich panuje 
nadzwyczajny ruch i że Japończycy opuścili 
swe stanowiska. Dnia 14 b. m. wysłany re ­
konesans konnicy stwierdził, że dolinę do 
Kaiczu nieprzyjaciel opuścił. W skutek tego 
lewe skrzydło rossyjskie zostało swobodne.

Dnia 15 lipca stwierdził rekonesans, 
że Japończycy cofnęli swoje wojska do cen­
trum. Gdyby się te wywiady potwierdziły, 
to widocznie nieprzyjaciel zamierza ruch 
na flanki nasze przez wąwóz Dalin. Zauwa­
żono, że nieprzyjaciel wytoczył na góry 7 
ciężkich dział. Nie są to atoli działa, lecz 
modele z drzewa. Zauważono już ten pod­
stęp i Rossyanie nie dadzą się już wywieść 
w pole.

Ten sam korespondent donosi pod da­
tą 15 b. m. Wysłano rekonesans konny na 
lewe skrzydło nieprzyjaciela, który opiera 
się o Kaiczu. Okazało się że wąwóz nie jes t  
obsadzony. Należy przyjąć, że wojska nie­
przyjacielskie, które cofnęły się, wysłano 
celem wzmocnienia armii, oblegającej Port 
Arthura, gdyż Japończycy ponieśli tam zna­
czne stra ty  w nocy 11 b. m.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  16 lipca 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kred. 640-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 751 '—, 
Akcye Anglobauku 279 —, Akcye Unionban- 
ku 517-— , Akcye Landerbanku 4 25 '— , Akcye 
Bankvereinu 514'50, Akc.Boden.credit936'—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538 '—, 
Akcye koiei państwowych 638' — , Akcye ko­
lei Południowej 80 50, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — ■— , Akcye 
kolei E lbethal 424-— , Akcye kolei Półno­
cnej 54551—, Akcye kolei czerniowieckiej 
573- — , Akcye Alpiny 432- — , Akcye Rima 
Muranyi 493-75, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żelazu. 2245-— , Akcye Fabryki broni 
4 8 8 '—, Akcye Tureckie tytoniowe 342'50, 
Akcye Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1033 '—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — ’— , Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97-— , Ren­
ta  majowa 99 45, Austryacka R enta  koro­
nowa 99-30, Węgierska Renta koron. 97-— , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9 9 4 0 ,  
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99- — , 4  i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-70, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99 85, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-75. 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103-45,' 4-prc, Gal. 
Obligacje propinaeyjne 100-—, 4 -prc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-50, 4 -p rc .  po­
życzka miasta Lwowa 97-40, Losy tureckie 
1 2 8 - - ,  Marki 117-40, Ruble 2 5 3 - - .

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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W s z e l k i e  m o y d j f  z a g r a n i ­
c z n e  k u p u j ą  i s p r z e d a j ą  n a j ­

k o r z y s t n i e j

Sokal i liilien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Od la t  35 używ a się  B ergera I j d ł a  terow e
w A ustro -W ęg rzech  jako też  we ws ystk ioh  in n y ch  
państw ach  europejsk ich  tak  do m ycia jako też  k i ­

pieli w w ypadkach wyrzutów skór­
nych i t. p. n iee rystośe iach  sk ó ry . 
Opakow m ię pow in >0 być zaopatrzone

odbi k i obok.

Sprzedaż główna 8. HELI i 
w  W iedniu, I„ S terngasse 8.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:

DAILY GHRONIGLE
rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niemieckie:

FR A NK FU RTER  ZEITUNG

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzlearików, Pasaż Hiusiuarm 9.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. t -us ,  Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, V is en  cn lotte  rou- 

ge, B ib lioteąue moderne. 
A N G I E L S K I E :

Frys M agazine, Strand M agazine, 
W ide W orld M agazine, Gurent L ite­
raturę, I  ad ies Field, The King and h is  
N avy a. Army, Outing, Tha Tatler. 

WŁOSKIE:
D om enica del Gorriere. 

ROSYJSKIE : 
O sw obożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW, P a sa ż  H a u s m a ia  9,

T T  •
kaw ia rn ia u

Wiedeńska
z n a k o m i t a .  k a w a .

Przyjechali
D nia  16. lip e a  1904.

HO TEL GEORGE. g.
P P . H i\ S Komorowski z S iekier®'!’ > 

Streńkow ski z Rossyi, W. G noiński z K rasu
HOTEL FR A N C U SK I. 0y

P P . I. Teodorowiez z O bertyna, A- *“ a 
ski z Rossyi.

HO TEL E U R O P E JSK I. g n„*
PP . S. P taszyńsb i z Petersburga, A. 

z Podw orbiee.
HOTEL IM PE R IA L .

P. J . R ueb tn b au er z R ohatyna.

W ystaw y  i Mn&ea*

M ie jsk a  W y s ta w a  o k azó w  Prze! ^ ^ ś  
krajowego otwarta codziennie w domu 
Biesiadeckich (przy p lacu  Halickim)-  ̂
wolny. Wszystkie przedmioty na spr'"

C E W N I K

lw o w s k ie j Izby h an d lo w e j i p rzem y s ło w e j
Lwów, dn ia  16 lipea  1904. 

I .  A kcy e  z a  sz tu k ę .

płacą żądają
w alutą koron
K. h. K. h.

B anku hip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 - 54b —
B anku gal. d la  han d lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i.................................. — — — —
Kol. gal. K ar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................ — — — —
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 -
G arbarn i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................ — — — —
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. . 350 - - 370 -
Tow. dla gal. przedsigb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) © 400 - 410 —
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. Jj*

B anku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% 0 111 25 — —
„ „ 41 / 3 ° / o  „ los w 50 1. «• 101 50 102  20

:  ", „ 41/* „ 601. po 200 k. ^ 98 80 99 50
kraj. 43/a % „ los w 51 1. _ 101 50 102  20

„ 4% . „ L s  w 57 1. ^ 99 20 99 90
Tow. kred g rl. ziem. 4% (pierw . ^

sza e u r s y a ) .................................. a 99 40 _  __
Tow. kred . ga lie . ziem sk. 4% c

los. w 411 l a t ............................ * 99 60 — _
4% loa. w 56 l a t .......................a 99 30 100 -

I I I .  O b lig i za 100 kor. ®
Gal. funduszu propin . 4% w. a. » 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ^ 102  80 — —
Kom unalne B anku kr. 5 % (2 em.) 102  80 —  —

n 4’/j % (3 em.) 101 50 102  20
„ 4% (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 —  — —  —

,, 4 % po 2 00  kor. z ro ­
ku 1 8 9 S ........................................ 99 50 10 0  20

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 - 97 70
„ 4‘S , - 3 0 0  B 100 50 101  20

U L  L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 — 82 -

Y . M o nety .
D ukat c e s a r s k i .................................. U  26 11 40
20  f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
1 0 0  ru b li rosyjskich  srebrnych  . 251 50 253 50
100  rub li rosyjskich  papierow ych 252 - 254 —
10 0  m arek niem ieckich . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskie, .
D nia 15 lipoa 1904.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 89-45 99-65
s ty sz e ń -Iip ise ........................................ 99-45 99 65

Koronowa waluta. płacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń ........................................ 100-10  10 0  30
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 100 10 100-30

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 p r. — _ ■— 
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152-25 153-25 
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 181-75 183 75
„ 1864 po 100 zł. . . . 256--- 261'—
„ 1864 po 50 z ł ..............256 — 261 —

L is ty zas t. dom enpańst. po 120 zł. 5 pr. 292-50 294 '—

B . D ług- p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...............................118-70 118-90

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 p r. . . . 99-35 99-5-5

C. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99-70 100-70 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117-65 118-65
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk. 53,'t

pr. (ostemp. a k o y e ) .............. 511-50 513-50
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5»/« p r...........................................138- -  129—
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akoye) 5 p r ............................. 99'80 100 80
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-70 100-70

O blig acy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lb rech ta  za 300 sł, 5 pr. —-— —"—

w złocie za 300 zł. 5 pr. . . . — •— —
Kol. -Cz-eskiei zaeh. za 200 10 0 0  i
__ 5000 zł. 4 p r ....................................- i 0 0 - -  100-80

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .........................................  100- — 100 90

Koi. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 p r ............................................................  99-50 100--50

Kol. galie. K arola L udw ika za 300,
100' zł. 4 p r ............................................99-65 100 65

Koi. hrow sko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 Kor. 4 p r ..................................99 60 100-60

Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er-
gu t) za 400 m arek 4 n r. . . . 118-35 119-25

Dc D ł s f  p a ń s tw a  (krajógf korony w ęgierskiej).
W ęg. z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 p r. . — —•—

L  „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ...................................................  97-15 97 35

W ęg. obi. p r .re g u ł. Cisy za 100 zł. 4% 102 — 184'—
dok. prem . za 100 zł. (200 kor.) 206-50 208 50

„ „ za 50 zł. {100 kor.) 206 25 208 25
K . O b ligacya  JadcM iiizacyjnc..

K roaeyi i Sławonii. .......................98 50 —
W ęgier za 100 :<i. 4 p r. . . . . 97-85 98 65

F .  In n e  p u b lie ra e  peiyes& i.
Rosy reguł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. . . ‘ ..................................  274-— 279—
Poż. re g a l. D unaju a r. 1878 los -5 pr. 106 80 107 90
Poi. kraj. B ukowiny % r. '893  los za 

890 kor. 4 p r. . * 8 8 -— 99 '—

Koronowa w alu ta  płacą, żądają
B ukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r............................  103-20 104-20
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6  pr. —■— —■—

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 93-— 100—
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-60 100'50

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r ............................  96-90 97-90

R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.

(za .100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku los w 30 i. 4 l/j pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ ,, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. alce. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 ‘/j pr. .

„ ,, „ „ „ 60 1. za 200  bor.
4 p r ............................................................

Gal. 1’ow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 la t
„ 4 p r. stare  . -

,, „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
B anku krajowego d la  G alieyi Lodom.

41;, pr. 51’/, la t zwrotne . . .
Banku krajowego obligl komun. 2em i-

sya 5 p r ............................................. .....
B anku krajowego obllg-. komun. 3 emi- 

sya 42 1 at za 200 kor. 4*/, pr. 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*/* la t los. 4 pr.

,. 50 la t los. 4 pr.
I I .  O b lig acy e  z prawem  pierw 

za 10 0  zł. nom. 
Tow. żegl. par. po D unaju za 100 i

2 0 0  zł. 6 p r ............................................
Tow. żegl. par.po  D on.Em . r. 1.886 4 pr 
Kol. pó łn  ces. F erd . eiu. z r. 1886 4 pr.

„ „ n „ ,  1887 4 pr.
„ ,, >, n 1388 4 pr.

„ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lw ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r . ........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1834 za 300

zł. 4 p r.  .......................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 p r. 
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 100  zł. 5 pr.

* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la  band. i p rz 9in. 100zł.
Olai-y 40 zł. ar. k. ,  .......................
Pożyczka m iasta In sb rak u  20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka ouasta  L ubiany 20 c l .
Palfy  40 zł. m. k.

8 J-— 93-—

lis ty  d łużne

99 15 10015
298' — :!•»  -

290 - 3 0 0 - -
104-25 104-75
98-95 99-50

U  i -50 1.1 2 - -
101-70 102-15

9 9 - - 100  -
99-15 99 65
99-75 10050
99-75 100-50

101-25 1 0 2 - -

103-— 103-50

10P50 101-80
98-75 99-75

100-50 101-50
100-50 101-50

szeństwa

1 0 3 -- 104 50
; 117 —
i  (# 4 5 101-45
1.00-40 101-40
100-25 101-25
100 25 101-25

92-70 93-70

98-85 99-85

110-25 111-25
110-25 111-25

99-10 100-10

20-90 21-90
462'— 472-—
1 6 0 - - 168-—

73 '— 82 50
78- — 81-80
6 6  — 6 9 - -

161-— 171-—

3 7 9 5 - ,

751-50
5 -0

K oronow a w aluta. płacą
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29—
Losy fund. arcyks. R udolfa 10 zł. . 63—  ...j-j- -
Salm a 40 zł. m k.......................................  222’— ^-50
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 75'-—
St. Genois 40 zł. m k.............................. —
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł. . ——

„ ,, T ryestulO O zł. m k A ^ p r .  — ‘ oni)--
„ „ T ryestu 50 zł. 4 pr. . . 230

K . A k cy e  banków (za sztukę)
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 2 7 9  50 - -
Peszt, banku handl. 500 zł. . ,
Zakł. kred. d la h an d lu  i przem . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 510 — ,.h)
Galie, banku hip. 200 z ł..................... 538—  i>u0 -

„ „ d la  handl. i przem. 200 zł. 270’—
B anku d ia  krajów  koronnych 300 zł. 4 3 4 '9 0

„ A ustro-w ęg. 1400 k. . . .  1617 — L 17 ^  
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 516-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244"— 250 ^  
Z iynosteńska banka 100 zł. . . . 249—

L . A kcye  Przedsiębiorstw  transportowy®*1' 
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 420—  «(O ' '

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400 q-'
Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. . 5490'— !> 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. —1—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 200 zł. ——  1577- ' '

„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł. . , 574'50
„ w sehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392—■ ^
„ państw ow ych 2 0 0  z ł.......................— —
„ południowej 2 0 0  z ł.......... ——  '
„ węg. galie. I. 200 z ł......  404—  ggp '

A ustr. Tow. żeg l.n a  DunajuSOOzł.mk. 857—
I ,  A k cy e  Przedsiębiorstw  przemysłowy®*1 ^  ^  

Tow. kopalń węgla w Brii.t 100 zł. . 697—
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 1033—  ^  
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100  zł. 427—  „ 
Pcagskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 22 L0 — L 7O ' '
Sohodnicy 500 k o r ............................  660 ■ y ' '
Tureek. zarz. tytonia w. 500 franków  — '  ąiQ '  
T rifa ii. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 308 *

&

N . W S X S L  E .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . 117-30 
L ondyn za 10 funt, szt. 4 p r. . 239 40 
Paryż  za 100 franków  . . . .  D5 021/*
P etersburg  za 100 rubli. 51/, p r. — 117-dL 
Niem ieckie banki . . . .  117 35 aft o7l/»
W łoskie banki . . . . . .  94  95 oS-i?'!*
F rancusk ie  b a n k i ..........................  95 03 '/,
Szw ajcarskie banki . . . .  , , r ''-11195 02‘/j

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i .............................1134
A ustr. węg. 8  guld. złota moneta 
2 0 -franków ka . . . . . . .
2 0 - m a r k ó w k a ..................................
R osyjski pó łiinperyał . . . .  
N iem ieckie banknoty za 100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 l i r  .
S c  b i s ...................................................

19—
23-46

19

i-ss

7 i

117-30
95-10

Licytacye.
L. 89.284 (5963 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na rzece Rabie, zatwierdzonych uchwalą 
z 11. czerwca 1004 przez komisy§ regulacji  
rzek w Galieyi w myśl ustawy z 31. września 
1901 Dz, u. kr. Nr. 108, a wykonać się 
mających w ciągu lat 1904, 1905 i 1906 na 
przestrzeniach pod: 1) Cerekwią w km. 4.800 
do 6-900, 2) Starem Gawłowem-Bogucicami 
w km. 1 0 000  — 15 2000, 8) Cikowicami-
Darnienicami w km. 24' " 0 0 —26-453, 4) Bo- 
rzętą Drogi nią w km. i 6 200— 68'400 odbę­
dzie się dnia 12. sierpnia 1904 w c. k. Kie­
rownictwie budowy reguiacyi Raby w Bochni 
o godzinie 12-tej w południe publiczna roz­
prawa ofertowa

Ilość potrzebnych do budowy w po­
wyższym okresie ezusu materyałów faszyno­
wych wynosi na przestrzeń: pod Cerekwią 
około 5600 m 3 faszyn. wiklowyeh, 10.400 m 3 
faszyn lasowych, 160.000 sztuk palików, 
1600 wiązek świeżych witek wiklowyeh ; 
11 nS? ®lart;m Gawłowem-Bogu?.icami około
11.000 m s faszyn wiklowyeh, 22.000 m 3 
faszyn lasowych, 880.000 sztuk palików, 
f f 0 . nw,^ ZP.k świeżych witek, w ik low yeh: 
3) pod Cikowicami-Damienieami około 4250 m 3 
faszyn wiklowyeh, 8500 m s faszyn Ligowych
127.000 sztuk palików, 1300 wiązek świe- 
ż yeh  witek wiklowyeh; 4) pod Borzętą-Dro-

■ j e  m T  mw. j k s :

ginią  około ' 100 m 3 faszyn wiklowyeh, 
2000 m 3 faszyn lasowych, 32000 sztuk pa­
lików, 2100 sztuk kołków do płotków, 820 
wiązek świeżych witek wiklowyeh.

Powyżej podane ilości materyałów fa­
szynowych o wartości f iskalnej: ad 1) 37 680 
kor., ad. 2) 77.440 kor., ad 3) 29 920 kor., 
ad 4) 7504 kor., których dostawa do budo­
wy ma być uskutecznioną w częściowych 
ilościach i w terminach wyznaczyć się ma­
jących przez c. k. Kierownictwo budowy, 
mogą być — w razie zwiększenia lub zmiej- 
szenia zapotrzebowania — o 20®/o zwiększone 
lub zmniejszone, a przedsiębiorca nie może 
w razie zwiększenia dostawy żądać wyższej 
ceny za materyały we większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakiekolwiek pre­
ten s je  do funduszu budowy w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
materyałów przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionym c. k. Ki-o-o- 
wnictw-je budowy, gdzie także do godziny 
12-tej w południe w dni u rozprawy wnoszone 
być mają opieczętowane oferty, za każdą 
& podanych przestrzeni osobne, sporządzone 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
marką stemplową za 1 koronę i we wady urn 
na dostawę ad 1) w kwoeie 1800 kor. (tysiąc 
ośmset), ad 2) w kwocie 3800 kor. {trzy 
tysiące ośmset), ad 3) w kwocie 1500 kor. 
(tysiąc pięćset), ad 4) w kwocie 400 kor. 
(czterysta), w gotówce lub w pupilarnych 
papierach wartościowych.

W  ofertach ma być ofiarowany jedno­
lity opust z cen fiskalnych wyrażony dla

M S I  -m*

całej dostawy i dla każdego miejsca budowy 
cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie, nie będą wcale przy­
jęte, zaś eferty oddane w innym urzędzie 
albo nie zaopatrzone stemplem i we wadyura, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany i 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych i 
różnych materyałów lub zaopatrzone dopiska­
mi nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, U .  lipea 1904.

(Wzór oferty).
OFERTA

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu lat 1904, 19-005 i 1906 dostar­
czyć w ilościach i terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy reguiacyi Raby w 
Bochni wyznaczyć się mających, materyały 
faszyaowe t j faszyny wiklowa i lasowe, 
paliki oraz -świeże witki, wiklowe potrzebne 
do budowl! regulacyjnych na rzece Rabie 
w prze drz> ni ad 1 j pod Cerekwią, ad 2) 
Stary Gawłów-Boguciec, ad 8) Oikowice- 
Damienice, ad 4) Boręta-Droginia w ilości 
i pod zastrzeżeniami podanemi w obwieszcze­
niu licytacyjcem, za o p u s t e m ........................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki dostawy są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ł a d a m .............................
Bochnia, . . . s ierpnia 1904.

(Imię i nazwisko).

L. cz. E . 517/4 (5) (5^ ed
Dnia 16. września 1904ogodz- L  * 

południem w sądzie niżej wymieniony ’g 4 
biurze Nr. 4 odbędzie się liejtacya 
części realności iwh. 20d i b) 5/8 c > -  
realności lv?h. 1279 gminy Bełz » a * 
kach przedłożonych niniejszem z*^*6
n ych- • . ijcjG'

Nieruchomości, wystawione n a 1 p) 
cyę, są ocenione na ad a) 1350 kor-, *
625 kor._  ̂ ^0(.,

Najniższa cena wynosi ad a) 90 
ad b) 343 kor., poniżej tej ceny SP 
nie przyjdzie do skutku. (

Warunki licytacyjne i odnośni . ^ 0' 
menta przejrzeć w sądzie niżej ^ y 111 
nym, biuro Nr. 4. fioy'

Prawa, w obec których niniejf*9 ^  
tacya byłaby niedopuszczalną, nale^T „yP’ 
sic do sądu najpóźniej przy wyzfl*c te#0 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni ^ 0- 
rodzaju co do samej nieruchomości 8 
g iyby  być już ze skutkiem podnoszony 

Te osoby, dla których jakie pąd* 
ciężary na powyższej nieruchomoti°l 
obecnie już istnieją, bądź w toku P . ° ^ i ^  
aia licytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniach tego P . 
w m ;a jedynie przez przybicie na t a si,ju 
dowej, jeśli nie mieszkają w o k rę g a jfy  Ą ' 
żej wymienionego i nie wskażą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w 
sądu zamieszkałego. Ty

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Bełz, dnia 4. lipca 1904.



Ł' ez- E 403/4 (7) (5925 8- 8)
bofl ■ Ea żądanie Tomasza Kotlińskiego, od- 

się dnia 26. sierpnia 1 /0 4  o godz. 9 
Połndnbm w sądzie niżej v. ymienio- 

’ £  biurze Nr. 9, licytacya realności 
gm. Kamienopol wraz z przyna- 

osciami, składającemi się z ogrodzenia. 
tje -Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
U ;^ ’, jest oceniona na 5160 kor., przyna- 

Bosci zaś na 30“ kor. 
żgj t .Najniższa cena wynosi 3460 k o r ,  poni- 

“J ceuy sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
d0 , .Warunki licytacyjne, i odnoszące się 

n êruehomości dokumenta (wyciąg ta- 
Hie wyciąg katastralny, protokoły oce- 
W : l a . i  t. d.) może każdy, mający chęć 
Vy(1i Ilła' przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Ńr g W s^dzie niżej wymienionym, w biurze

He d'akie prawa, w obee których niniejsza 
sjg acy* byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
t^tn ■ Ŝ du najpóźniej przy wyznaczonym 
rod licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gtyn JU co do samei nieruchomości nie mo- 

, ^0 już ze skutkiem podnoszone, 
c y  Ee osoby, dla których jakie prawa lub 
t>be r? na powyższej nieruchomości bądź 

już istnieją, bądź w toku postępo-
jnego powstaną, zawiadamiane 

“ .dalszych wydarzeniach tego postępo- 
la jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

j, jeśli - ‘ •nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
p i e n i o n e g o  i nie wskażą temuż sądowi 
2&h,-0lłl0e:Bika do doręczeń, w siedzibie sądu

^eszkałego.
E- k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Ainniki, dnia 15. czerwca 1904.

1 Cz- E. 189 4 (4) (5924 8— 8)
duj ^ a żądanie Wasyia Dumki, odbędzie się 
PohL s' “rpnia  ^ 0 g°dz. 9 przed 
bjy "jem w sądzie niżej wymienionym, w 
tz Nr. 9, licytacya 7/30 niewydzieloiiyeh

Palności lwh. 181 gm. Mikłaszów.
licyt ' “ruchomość powyższa, wystawiona na 

a®y§, jest ocenioną na 12*8 kor. 68 hal. 
pom. -Najniższa cena wynosi 852 kor. 49 bal., 
sbm]feJ tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

tej .Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
^ ^ ‘“ruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

’ 'wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
% , 1} '  d% może każdy, mający chęć kupie- 
^ s 5rzej rzeć podczas godzin urzędowych 
^r. ^ e " '^ “j wymienionym, w biurze

Iw, 1’akie prawa, w obec których niniejsza 
s'ć {f coa byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
łer,, -°. S^du najpóźniej przy wyznaczonym 

^ c‘jl-at j jn y m ,  inaczej roszczenia tego 
J" co do samej nieruchomości nie me- 
rp już ze skutkiem podnoszone. 

e*?ża osoby, dla których jakie prawa lub 
Gbec ? na powyższej nieruchomości bądź 
W le, ,jui istnieją, bądź w toku postępo­
w a ,  lcytacyjnego powstaną, za?/iadamiane 
Wâ 0 dalszych wydarzeniach tego postępo­
wi

S T J e j j ^ n i e  przez przybicie na tablicy sądo-

"M a

I?1
aie mieszkają w okręgu sądu niżej

^ ^ 0rieg° i nie wskażą temuż sądowi 
■ Nocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

r;bałego.
Sąd powiatowy, Oddziitł IY. 

"'inniki, dnia 24. czerwca 1904.

’ CZnE - 695/4 (8) (5938 2 - 8 )
a żądanie Izaaka Buksbauma w Za 

§od? ’ “dbędzie się dnia 8 . sierpnia 1904 o 
,Piwi ' Przed południem w sądzie niżej wy- 
eZęśCj w biurze Nr. 9, licytacya 2 3 

realności wkl. 163 gm. Delejów.
%  ; ‘“ruchomość, wystawiona na licyta­

nt ocenioną na 440 kor.
^0*riiei 8,Ja‘zsza cena wynosi 293 kor. 23 bal., 
8W k u j cer*y sprzedaż nie przyjdzie do
,
ł tej aru.a ki licytacyjne i odnoszące się 

.War " ' “ruchomości dokumenta (wyciąg 
L^bia wy “iąg katastralny, protokoły oce- 

Pieui1 ^ m “że każdy, mający chęć 
Jych JJ’ Przejrzeć podczas godzin urzędo­
wi, g sądzie niżej wymienionym, w biurze

■̂eytacva^vf Pr&wa, w obec których niniejsza 
io  I  n ^  niedopuszczalną, należy zgło- 

“fttli^ie V naj.Pćżniej przy wyznaczonym
j^zaju leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

^ % y  jj ef  .d<? samej nieruchomości nie mo- 
C t* oUZ ze “kutkiem podnoszone, 
i i  powiatowy, Oddział IV.

al'cz, dnia 24. czerwca 1904.

« A m S 7/t  f 4) (5980 2 - 3)
b«i u ’ 1904 Yormittags 9 Ukr,

J ^ b t e r  K * 1?' .uat0n bezeicbneten Geriehte, 
Ki de« b  ^ U(lzanów, die Yer^teig- 

Monipine “'"ge tragen  in  Grund 
9 bud iftl=lca 1 Eulczycami Einl. Zl. 460

r. bler KTr ^  ."a ten bezeicbneten Geriehte, 
Ki11 dPq r  'u  Budzanów, die Y erste ig— 

eir Moffipi e. d a i eingetragen in  Grund- 
bad ? « f e lca 1 Euiczycami Einl. Zl. 460, 
Dip b7V amt ^ubebor. 

i j ^ c b a f t  ® n; “rsteigerung gelangende Lie-
i l  ^b i. zi L  fh6r s,nd zwar a) Eeali-
i Zl 45Q / f i  1629 K-  b) Eealitat 

1 1675 auf 49n P ° ,  K ’ “) E “^ t i i t  Einl. 
u bewertet.

‘ Gazeta. Lwowska. Nr, 162

Das geringste Gebot betragt ad a) 10S6 
K , ad b) 66 K. 66 H., ad e) 280 K., un- 
ter diesem Betrage findet ein Yerkauf niebt 
statt.

Die Versteigerungsbedinguagen und 
die auf die L iegenscbTten sicb beziebenden 
Urkunden ió n n en  von den Kauilustigen bei 
dem unten bezeiebneten Geriehte, Zitnmer 
Nr. 7 wabrend der Gtscbaftsstunden einge- 
seben werden.

Bscbte, welche diese Yerste igerung 
unzulassig maeben wurden, sind spatestens 
im anberaumten V erste igerungsterm m e vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericbt anzu- 
melden, widrigens sie in A nsehung  der 
Liegensehaft selbst nicht mebr geltend 
gem&cht werden konnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfabrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegea- 
scheften Becbte oder Lasten begrundet sind 
oder im Laufe des Yerst^igeruogsyerfabrens 
bi-grundet werden, in dem Palle  nur dureb 
Anschiag bei Gericht in K ean tn is  gess tzt, ais 
sie weder in  Sprengei des u u ten bezeieb­
neten Gerichtes wohnen, nocb diesem einen 
im  Gerichtsorte wohnbiiften Zustellungsbe- 
yollmacbtigten nambaft roaęhen.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV.
Budzanów, am 16. -Juai 1904.

(5877 2 - 2 )
Ogłoszenie licylacyi celem w ydzierża­
wienia gminnych terenów  naftowych 

w Kropiwniku nowym.
Celem wydzierżawienia 50 m or­

gów pastwiska gminnego przy granicy 
gminy Schodnica położonych na lat 
25 pod kopalnię nafty, odbędzie się 
w Kropiwniku nowym — poczta Scho­
dnica, publiczna ofertowa licytacya na 
dniu 2. sierpnia 1904

Dzierżawca będzie obowiązany ro ­
boty zaraz rozpocząć i tychże nie 
przerywać, a jako czynsz dzierżawny 
złożyć zaraz przynajmniej lO.dOO kor. 
resztę zaś uiścić w formie procentów 
brutto i innych należytości, określonych 
bliżej w w arunkach licytacyjnych, k tó­
re wolno przeglądać w Urzędzie gm in­
nym.

Pisem ne oferty wraz z wadyum 
1000 koron, wnoszone być m ają po­
wyższego dnia do godziny 5 po po­
łudniu do rąk naczelnika gminy.

R om an Świszcz, 
naczelnik gminy.

L. ez. III- 1237 95 (117/V.) (5987 1 - 3 )
Na żądanie Maurycego Herza, odbędzie 

się w tut. Sądzie biuro Nr. 8 dnia 9 wrze 
śuia 1904 o godzinie 10-tej przed poł reli- 
cytacya realności lwh. 345 ks. g'r. gm- kat. 
Podgórze objętej.

Cena wywołania wynosi 1552 koi'-, wa­
dyum 155 koroa.

Warunki licytacyjne i akta oszacowa­
nia można przejrzeć w tut. Sądzie biuro 
Nr. P.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 7. iipca 1904.

L. 89.286 _ (5993 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oclem zabezpieczenia dostawy ruaterya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Dunajcu, zatwierdzonych dnia 11. 
czerwca b. r. przez komisję regulacyi rzek 
objętych ustawą z 18. września 1901 Dz. u. 
kr. Nr. 103 a w ciągu roku 1904 do końca 
roku 1906 na przestrzeni od kim. 109 438 
do 111 '558 t. j. od ujścia Popradu pod Bie- 
gonicami do górnej granicy Nowego Sącza 
wykonać s !ę mających odbędzie się 12. sierpnia 
1904 w c. k. Kierownictwie budowy regu­
lacyi Dunajca w Nowym Sączu o godzinie 
12-tej w południe publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dosta­
wić się mająca wynosi około 7690 0 m 3 fa- 
szyn wikiowych, 15 380 0 m 3 faszya laso- 
wycb, 230.000 sztuk kołków wreszcie 2300 
wiązek świeżych witek wikiowych, w ogól­
nej wartości fiskalnej 53054‘00' koron.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o dwadzieścia procent 
(20% ) zwiększone lub zmniejszone, a przed­
siębiorca nie może w razie zwiększenia do­
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani też roście 
sobie jakichkolwiek pretensye do funduszu 
budowy w razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowy h 
w wymienionym c. k. Kierownictwie budowy, 
gdzie także do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy wnoszone być mają oferty sporzą­
dzone według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne marką stemplową na 1 koronę i we wa-

z dnia 17. Iipca 1904 .

dyum w kwocie 2650'00 koron w gotówce 
lub w pupilarnycb papierach wartościowych.

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z een fiskalnych wyrażony dla całej 
dostawy cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu rozpra­
wy lub po terminie nie będą wcale przyjęte 
zaś oferty oddane w innym urzędzie albo 
nie zaopatrzone stemplem i wadynm, nie 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. Iipca i -904.

(Wzór oferty).
OFERTA

mocą której ja  niżej podpisany, obowiązują 
się w ciągu roku 1904 aż do końca roku 
1906 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Dunajca 
w Nowym Sączu wyznaczyć się mających 
materyały faszynowe t. j .  faszyny wiklowe 
i kołki potrzebne do budowli regulacyjnych 
na Dunajcu między kim. 109 438 do 111-558 
t. j. od ujścia Popradu pod Biegunkam i 
do górnej granicy Nowego Sącza w ilości 
i pod zastrzeżeniami w obwieszczeniu poda-
nemi, za o p u s t e m ................................. (cyframi
i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ł a d a m .............................
Nowy Sącz, . . • s ierpnia 1904.

(Imię i nazwisko).

L. cz. E 149/2 (119)j _ (5971 1 - 3 )
Obwieszczenie o przybiciu targu.

Przy l icy tac ji  na wnio-ek Spółki h an ­
dlowej rolniczo - przemysłowej w Kołomyi 
dnia 6 Iipca 1904 przeprowadzonej, sprze­
dano dobra Hawrylak, objęte wyk. hip. 1. 319 
dla posiadłości tabularnych tutejszego sądu 
p. Joelowi Rjthsteinowi, właścicielowi dóbr 
w Budyłowie za cenę 330.500 kor.

Podwyżka ceny może być ofiarowaną 
w sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po przybiciu niniejszego ob­
wieszczenia. Podwyżka musi. wynosić przy­
najmniej kwotę 82.625 koron.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 8 . Iipca 1904.

L. cz. E. 369/4 (6) (5991)
D n ia  2 6 . I ip c a  1 9 0 4  o g o d z in ie  1 0  

ra n o , o d b ę d z ie  się w s ą d z ie  tu te js z y m  w  b iu ­
r z e  Nr, 2, l ic y ta c y a  r e a ln o ś c i  lwh. 73 i 413 
g m in y  R y g l ic e .

Realność lwh. 73 oszacowano na 7 2 0  
kor., ześ realność lwh 418 na 740 koron.

Nnjoiższa cena co do realności lwh. 73 
wynosi 480 kor., co do realności lwh. 418 
kwotę 493 kor. 33 bal.

Warunki licytacyjne do przejrzenia.
O k. Sąd powiatowy, Oddział Iii- 
Tuchów, dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. E. 1943 4 (4) (5978)
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu, zastąpionego przez adw. 
dr. Jakóba Horowitza w Tarnopolu, odbę­
dzie się dnia 12. sierpnia 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r 22 w Tarnopolu licyta­
c ja  1) 1 5  części realności obj. lwh. 402 
gm. kat. Bucniów z p. gr. 1412/1, 1674, 
2028,1, 2382 i 3023/1, 2) 1/5 części realno­
ści obj. lwh. 404 gm Bucniów z pgr. lkat. 
6 4 A 649, 461/2, 1301 1, 1302/8 i 2159/4 
oraz z pgr. 114/1, na której jest chata pod 
Nr kons. 95 oraz 3) 1 5 części realności oDj. 
lwh. 607 gm. Bucniów z pgr. 1827 l i  1828/1 
się składająca. .

Cząstki powyższych nieruchomości, wy­
stawione na licytację, są ocenione a t o '. ad 
1) na kwotę 520 kor., ad 2) na kwotę 1118 
kor. 50 bal. i ad 8) na kwotę 146 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 346 kor. 
67 hal., ad 2) 745 kor. 67 b a l ,  ad 3) 97 
kor. 34 b a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne zatwierdza się, i odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w- sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych cząstkach nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

' wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 1. Iipca 1904.

L. cz. E. 660/4 (6) _ (5984)
Na żądanie Stanisława Grąglewskiego 

w Gorlicach, odbędzie się dnia 16. sierpnia 
1904 o goez 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licy­
tacya realności lwh. 245 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice (dziesięć parcel gruntowych obszaru 
przeszło l 1/? morga i stodoła).

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jes t  oceniona na 1297 kor. 90 b a l ,  przy­
należności zaś na niej niema.

Najniższa cena wynosi 865 kor. 28 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kcórycb jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 14. czerwca 1904.

L. cz. E. 481/4 (3) (5616)
Dnia 9. sierpnia 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya realności 
whl. 38 ks, gr. gm, Leszczków na warunkach 
przedłożonych oiniejszem zatwierdzonych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1800 ko r ,  poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m e n ta  w tej sprawie można przejrzeć w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 4. Iipca 1904.

L. ez. E. 45/4 (4) (5603)
Na żądanie p. Karola Huczki aptekarza 

w Podgórzu, zastąpionego przez adwokata 
dra Józefa Eoailewicza w Podgórzu, odbędzie 
się dnia 11. s ierpnia 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. 21 w Tarnowie, licytacya ma­
jętności Pleśna część Majchrowiezowka i część 
dawniej Jastrzębskich lwh. 114 ks. tab. ob­
jętej, wraz z przynależnośeiami, składające- 
mi się z inwentarza martwego i zasiewów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , jes t  ocenioną na 22.419 kor, przyna­
leżności zaś na 828 kor.

Najniższa cena wynosi 15.498 k o r ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-



wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 2. lipca 1904.

L. cz. E. XIII. 741/4 (4) (5614)
Na żądanie Szymona Anioła odbędzie 

się dnia 17. sierpnia 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. V. ul. św. Jana 1, 22, licytacya 
realności lwh. 24 ks. grunt. gm. Kocmyrzów 
objętej, Jakóba Nowaka własnej bez przyna 
leżności.

Nieruchomość, wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 1937 kor.

Najniższa cena wynosi 1291 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w ^Oddziale kan­
celaryjnym XIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niernchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 3. czerwca 1904.

Konkursa.
L. Praes. 7169/4 (5932 3— 3)

K O N K  U E S .
Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 

do obsadzenia posada woźnego z systemizo- 
wanymi poborami.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego, wno­
sić należy do 18. sierpnia 1904 do Prezy- 
dyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 12. lipca 1904.

L. 565 pr. (5931 3— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia dwóch posad c. k. 
strażników cywilno-policyjnych II. klasy w 
Krakowie z płacą rocznych 900 kor., dodat­
kiem aktywalnym wynoszącym 30% stałej 
płacy i relutum za odzież rocznych 80 kor,, 
rozpisuję konkurs z terminem do 20. sierpnia 
1904.

Posady te zastrzeżone w m yśl ustawy 
z 19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 w 
pierwszym rzędzie dla wysłużonych podofi­
cerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nadane 
będą na razie prowizorycznie, a stabilizacya 
nastąpi po półrocznej zadawalającej służbie 
próbnej.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania do Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi 
w Krakowie za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, a jeśli nie służą czynnie, bez­
pośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdol­
nienia, wydane lub potwierdzone przez leka­
rza rządowego, a wysłużeni podoficerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

Kraków, dnia 8. lipca 1904.
Kierownik c. k. Dyrekcyi Policyi: 

Platau m. p.

L. 2834/4 (5962 2— 3)
K O N K U R S .

Przy c, k. Zakładzie kary w Wiśniczu 
opróżnioną została posada inspektora straży 
więziennej w XI. klasie rangi z ystemizo- 
wanymi poborami oraz pauszalem na umun­
durowanie 80 kor., wolnem pomieszkaniem i 
deputatem na opał i światło 120 kor. 
rocznie.

Podania o tę posadę do c. k. Nadpro- 
kuratoryi Państwa w Krakowie stylizowane 
należy wnosić na ręce c. k. D yref ,1 7 ' ■

kładu kary w Wiśniczu najdalej do dnia 15, ■ chorą. Kuratorem ustanowiono Chaima Gros- 
sierpnia 1904. i singera, właściciela dóbr w Baligrodzie.

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Kraków, dnia 13. lipca 1904.

L. 12.839/04 (5964 1 -  8)
Ogłoszenie konkursu.

Gmina m iasta Przem yśla rozpi­
suje niniejszem konkurs na  posadę 
drugiego w eterynarza miejskiego z pła 
cą roczną w ilości 1600 kor., trzem a 
dodatkam i pięcioletnimi (quinqueniami) 
po 200 kor. rocznie, oraz w razie sta- 
bilizacyi prawem  do em erytury pod 
w arunkam i tut. miejskim statutem  
emerytalnym określonymi.

Kandydaci do tej posady winni 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatno- 
ści stwierdzonej przez c. k. lekarza 
powiatowego lub miejskiego, posiadać 
i wykazać następujące w arunki:

1. dyplom lekarza w eterynaryj­
nego,

2. kwalifikacyę do badania śro­
dków spożywczych,

3. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

4. nieskazitelny charakter,
5. dokładną znajom ość języków 

krajowych oraz niemieckiego w słowie 
i piśmie.

6. nieprzekroczony 40 rok życia,
W braku  kwalifikacyi do badania

środków spożywczych winien kandy­
dat zobowiązać się do odbycia kursu  
odnośnego i uzyskania tej kwalifikacyi 
w ciągu roku od spełnienia któregoto 
w arunku zaw isła stabilizacya] na po­
wyższej posadzie.

Posada rzeczona nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego w razie dobrej aplikacyi 
kandydata nastąp i stabilizacya.

Podania o tę posadę wnosić n a­
leży do Prezydyum  M agistratu m iasta 
Przem yśla do dnia 15. sierpnia 1904. 

Przemyśl, 11. lipca 1904.
Doliński m. p.

Kuratele.
L. cz. P. 187/4 (4) (5187 2 - 3 )

Za umysłowo niedołężną uznano M a ry ę  
S ło b o d z ia n  w Bortnikach. Kuratorem usta­
nowiono Łukiena Słobodziana.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 12. maja 1904.

L. cz. P. 184/4 (8) (5188 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 

Głuchowskiego w Tłumaczu. Kuratorem usta­
nowiono dr, Jan a  Deskura we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 12. maja 1904.

L . cz. p .  185,4 (4) (5189 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Gotiur w Budzynie. Kuratorem ustanowiono 
Matija Gotiur w Budzynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 12. maja 1904.

L. cz. L. 5,4 (4) (5275 2 —3)
Za umysłowo chorą uznano Stanisławę 

Gla-s w Delatyn. Kuratorem jej ustanowiono 
p. Włodzimierza Stupnickiego, c. k. konce- 
pistę Dyrekcyi Skarbu w Stanisławowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 24. maja 1904.

L. cz. P. 125/4 (1)  ̂ (5234 2 - 3 j
Za chorego na umyśle uznano Wasyla 

Sowę w Alizuniu. Kuratorem jego ustano­
wiono Mikołaja Sowę w Alizuniu

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 17. marca 1904.

L. cz. P. Iż 2  4 (5) (5155 2 - 3 )
J a n  Sworak z Tyśmienicy został uzna­

ny umysłowo chorym a kuratorem jego usta­
nowiono Tomka Fedoroha z Odój.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 8. czerwca 1904.

L. es. A. 1/3 (17) (5195 2 —3)
O b w i e s z c z e n i e .  

RyfkaGrossinger rozwiedziona Langsam 
z Baligrodu uznaną została za umysłowo

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 30. kwietnia 1904.

L. cz. P. 58/4 (4) (5247 2 - 3 )
Naścia Ozokomadiuk 7, Żabia uznaną 

została umysłowo niedołężną. Kurator Wa­
syl Sokołowski.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I i i ,  
Żabie, dnia 29. maja 1904.

L. cz. VII. 64/83 (2) Cbm'ury

L. cz. P. III. 32/4 (2) (5324 2 - 3 )
Wasyl Buhaj z Gniłowód uznany zo­

stał marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Michała Buhaja z Gniłowód.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 15. marca 1904,

L. cz. P. 372/3 (2) (5321 J—3j
Sawa Kowalczuk z Zubków* uznany 

został chorym na umyśle, kuratorem jego 
Uko Kowalczuk.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 27. listopada 1903.

L. cz. P. 371/3 (4) (5320 1— 3)
Serafinę Lifszun z Baranich peretok 

uznano chorą na umyśle, kuratorem jej 
Hnat Lifszun z Skomoroch.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Sokal, dnia 27. listopada 1903.

L. cz. P. KIL 71/4 (3) (5346 1 - 3 )
M ichał Stanecki z Branic uznany m ar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Feliksa 
Czekaj a.
O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII. 

Kraków, dnia 6. maja 1904.

L. cz. P. 68/4 (1) (5357 1 - 3 )
Jakób Dawidiak z Medwedowiec uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego Andrjja  Chali- 
mona ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Buczacz, dnia 15. kwietnia 1904.

L. ez. P. 69/4 (8) (5073 1 - 3 )
Stanisław Majkut emerytowany nad- 

strażnik skarbowy z Zabłotowa uznany umy­
słowo chorym, kuratorem dlań ustanowiono 
Józefa Solińskiego z Zabłotowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 16. kwietnia 1904.

L. cz. P. 118/4 (6) ’ (5074 1— 3)
Semań Babij vel Mykiętyn z Perekos 

uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem 
jego H ryń  Baran.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Wojniłów, dnia 30. maja 1904.

L. cz. P. 120/4 i 121/4 (3) (5368 1 - 3 )
Dmytro i Justyna Gęsiccy z Ladzkiego 

zostali uznani marnotrawcami, a kuratorem 
tychże ustanowiono Michała Sysaka z Ladz­
kiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyśmienica, dnia 7, czerwca 1904.

L cz. P. VI. 116/4 (4) (5417 1 - 3 )
Władysława Niemaczek z Knihinina 

wsi uznano umysłowo chorym Kuratorem 
jego ustanowiono Antoniego Niemaczek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 14. maja 1904.

L. cz. L. XI. 4/2, L. XI. 5/2, L. XI. 6/2 (a)
(5440 1 - 3 )

Zawiesza się kuratelę nad Wasylem 
Fuczko, Michałem Fuczko 1 Nykołą Fuczko 
z Tyśmieniczan z powodu niedołęstwa umy­
słowego, a kurątorem dla nich ustanawia się 
Iwana Fuczko.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, dnia 17. marca 1904.

W miejsce zmarłego Piotra n0.
ustanawia się Michała Florka starszego z 
gołowa Cz. I. kuratorem marnotrawcy 
zefa Florka syna Jana.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Frysztak, dn ia  3. czerwca 1904-

L. cz. P. XII. 70 4 (4) (5j S
Wanda Szopska uznana za u®ys 

chorą, kuratorem ustanowiony Fel|(v 
Szopski.
O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział 

Kraków, dnia 14. maja" 1904.

G. Zt. P. VI 135/4 (11) (5418 1 3)
Oberleutenant des k. u. k. 31 v, Divi- 

sionsartilLrieregimentes Viktor llackmann ist 
fiir wabnsinnigerkliirt und H err Leonidas Bo- 
dnareseul, Turnlehrer ans Czernowitz, fiir 
denselben zum Curator bestellt worden.

K. k. Bezirks-Gericht, Abteilung VI. 
Stanislau, am 1. Jun i 1904,

I ,  cz. IV. 68/1883 (3)
Za umysłowo chorą uznano Ag„i.jjO' 

Kapinos w Otałęży. Kuratorem jej _nS 
wiono Sobestyana Pawelaka w Otałęży1 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Radomyśl, dnia 5. maja 1904.

L. cz. P. 115/4 (10) (5392)
Hryć Nogas z Gajów Suchodolskich  

uznany marnotrawcą, kuratorem jego Miko­
łaj Duł,czak z Suchodół.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 26. kwietnia 1904,

L, cz. P. V. 100/4 (4) (b
Michał O pyr, sya Mikołaja z

Bl

K opy‘f -
niec został uznany marnotrawcą a k u n - ■ y, 
jego ustanowiono Wasyla Opyra z Kop?
nieć.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Kopyczyńce, dnia 6 . czerwca U h’*-

Rozmaite obwieszczenia
L. cz. Nc. III. 254 4 (1) (5919 j ^ u

N a wniosek c. k. Prokuratoryi s t  
we Lwowie z dnia 20. kwietnia 199 
16 484/4 wdraża się w myśl cyrkularz8 
bernialnego z dnia 12. maja 1826 1- %ia 
Nr. 66 zb. ust. praw. (dekr. nadw. 1 ,M  
18. maja 1825 tom 53 Nr. 50 ust. ritt.) *j? 
dekretu nadw. z dnia 13. lutego 18;37 ^  
173 ust. sąd. postępowanie kadukowe c 
depozytów w przechowaniu c. k. urzędu K 
datkowego w Łące od przeszło lat 30 D* :s 
eych jako to : do 1) depozytu z 28. sie(r ^  
1863 Barbary de Dąbrowskiej BilińsDeJI ^  
gotówka 521 kor. 82 hal., 2) depozytu 
grudnia 1870 Karola i Antoniny
skich — gotówka 63 kor. 96 bal., 3) 
zytu z 23. listopada 1871 niewisdomeg0 ^  
ściciela, pochodzącego ze sprzedaży wiep ^  
przytrzymanego przez Jurka Mykietiak ^  
gotówka 7 kor. 86 h a l , wzywa się Pr -y  
uprawnionych, aby do tych depozytów 
wa swe w ciągu jednego roku, szesciU ^ 
godni i trzech dni w c. k. sądzie tutejs ^ 0. 
zgłosili i w należyty sposób wykazali- w P e 
ciwnym bowiem razie depozyta te 
zostaną za przepadła na rzecz c. k. ba 
Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IIP
Łąka, dnia 17. czerwca 1904.

Tenże kurator zast
$zwanego w rzeczonej sprawie na 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w S S &  
me zgłosi lub pełnomocnika nie zaI?v 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ' 
Kraków, dnia 18. czerwca 190

L. Prez. 2070 (18 P/4) . (593a
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent c. k. 
krajowego we Lwowie zamianował ^

B)

L. cz. 0. I. 184/4 (1) (5886i > -
Przeciw Abie vel Abrahamowi 

którego miejsce pobytu jes t  nieznane, . 
sionym został do c. k. sądu powiatoweg , 
Lubaczowie przez Anatola Puzyra ze 
gosioła pozew o uznanie i wpis praw* 
sności pgr. lk. 2073/2 gm. Staresioło- ^

Na podstawie pozwu wyznaczono 9 
dyencyę na dzień 29. sierpnia 1904 S°. r0r  
przed połndniem sala Nr. 2 do ustn«J 
prawy. .

Celem strzeżenia praw tegoż us*'*offi0 |  
się p. dr. Jakóba Szłapę adw. w Lub»c 
kuratorem. .

Tenże kurator zastępywać będzi0 \e 
vel Abrahama Bogena w rzeczonej 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, jpo' 
on w sądzie się nie zgłosi lub p®* 
cnika nie zamianuje. T

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Lubaczów, dnia 14. czerwca 199

“  ■ <
L. cz. O. II. 307/4 (1) (5951

Przeciw Janowi Czyżowi, któreg0^ * *
sce pobytu jest nieznane, wniesiony® ^
do c. k sądu powiatowego w KrakoWi0̂ o!jC|
Franc  szka Czyża pozew o uznanie ^  . aglJ 1

6 części realności lwh. 42 w BraD,Lcjel*'
o zezwolenie na wpis powoda za właS

N a podstawie pozwu wyznacz0® ^  D
dyencyę na dzień I I .  lipca .1904 o g0^ ^
przed południem sala II. parter g ®8
Piotra ul. Grodzka 1. 52.

Celem strzeż nia praw pozwaneg ^ j r
nawia się p. adwokata dr. Romana
w Krakowie kuratorem. , je pSj

itępywać bę %



(JyJ
l 90«Posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
Hop , Przy c. k. sądzie obwodowym w Tar- 
teg . u e- k. radcę dwoi u jako Prezydenta 
ê cv Ŝ U ^ ia  ®Lchała  Stefkę przewodni- 
chow ’ a wieePrezJr,ien ta  Mieczysława La- 
Zefj .r^dcę wyższego sądu krajowego Jó- 
Xzv 1 aliw°dę, tudzież radców Jan a  Gybaka, 
g0J ®ra Mydłowskiego, Em ila  Kobrzyńskie- 
%  n ° n ' e^° Nehrebeckiego i dra Maury­
c y  Morgenrotha zastępcami przewodniczą- 

sądów przysięgłych.
^ s ie d z e n ia  tej kadencyi rozpoczną się 

Polna • sierpnia 1904 o godzinie 8 przed
yaiem .
‘ Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 9. Iipca 1904.

' l l 62. (5960 2 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Rektorat c. k. Uniwersytetu Iwow- 
c?eS° poszukuje lokalności na tyra­
ły s°We pomieszczenie w nich ambu- 

l0rYum oto-laryngologicznego.
(j0 Lokalności te powinne się znaj- 
Sw . W Pobliżu c. k. klinik uniwer- 
z u.cLich i składać się z 7 ubikacyj 
0 jarych przynajmniej trzy m ają być 
°kpj U °^nacb a czterY 0 jednem

tje Lokalności te powinne być odda- 
1, użytku Uniwersytetowi dnia 1 

W e r n i k a  1904.
0r P. p. właściciele realności zechcą 
ceJ / Y  swoje na piśmie wraz ze szki- 
Pr? r° zkładu i rozmiarów ubikacyj 

edfożyć w dniach najbliższych c. k. 
retarzowi Uniwersytetu

Rektor c. k. Uniwersytetu: 
X. Fijałek.

I  „
' ez- VI. 339/90 (18) (5985 2— 3)

rat0 W sprawie egzekucyjnej c. k. Proku­
r ę  B Skarbu przeciw spadkobiercom Israela 
Wl0°Sz°wskiego o 306 kor. 91 hal. ustano- 
z m °  dla nieznanej z miejsca pobytu Eyfki 
t i f i j . ^ o w s k ic h  Rothenberg, notaryusza Mro- 
I 3 lego w Mostach wielkich kuratorem 
ą /a n a c z o n o  term in do rozprawy nad płyn- 
■ e i pierwszeństwem wierzytelności, cią­
ł e ś -  na cenie kupna zlicytowanych B/12 
ł C 1 realności wyk, hip. 1. 395 ks. gr. 
S. wielkie dłużników własnych, na dzień 

lerpnia 1904 o godzinie 10 biuro 10 
lato Lyfkg Eothenberg wzywa się, aby ku- 
^ ? w i  udzieliła wskazówek lub sądowi 

leńiła swojego pełnomocnika.
O. k. Sąd powiatowy.

Mosty wielkie, dnia 21. czerwca 1904.

ez■Praes. 1886/4 (5881 2— 8)
Idu Ekscelencya Prezydent wyższego 

 ̂ ga jow ego zamianował po myśli §. 801 
3dz oU trzeciej dnia 29. sierpnia 1904 o 

" rano rozpoczynającej się kadencyi 
'den?rzysięgłych, Radcę Dworu jako Pre- 
ra6 a tutejszego Trybunału Spławskiego, 
ia^j0 ję czący m  a jego zastępcami Radców 

ra’ Eolusiewicza, Praczyńskiego, 
Jeżowskiego i Haszczyca,
Przemyśl, dnia 10. Iipca 1904.

I.
(5900 1 - 3 )C*' Nc. III. 406/4

E D Y K T.
&Za j,- .L  Sąd powiatowy w Buczaczu, ogła- 
bfzt;,! 'piejszem iż w tut. c. k. głównym  
dzi6 jZle Podatkowym jako tusądowym Urzg- 
*4t feP°zytowym, zalegają od przeszło 80 
dług astępujące depozyta i prywatne zapisy 
^rVn;' fla rzecz masy spadkowej śp. 
V p a Michalkiego do art. 85 1871 gotówka
c o kor. 57 hal., 2) ua rzecz masy 

H  ej{0wej po bł. p. Chańci Reiner do art. 
szaeur. 68, a) 2 srebrne lichtarze wartości 
eZek °wej 40 kor., b) 6 srebrnych łyże-
e) 3 ^ artości szacunkowej 6 kor. 60 hal. 
d) j  Plerścionki wartości szacunkowej 5 kor., 

Para złotych kolczyków wartości sza 
d k o r^ej  ^ kor., e) i gotówka w kwocie 
fio^a ’ ?) na rzecz masy egzekucyjnej Grze- 
r rSow el°wskiego przeciw Meadlowi Weiss- 
4 W i  pt.° kor. do art. 44/71 gotów- 

W » ? ° i e  120 kor. 4) na rzecz masy 
^P' Jakóba Herbsta do art. 5 

® °^wka w kwocie 26 kor., 5) w 
Pfzggj ® Procesowej Maryi Kierszniowskiej 
4ie Miehało wi Kierszniowskiemu o odda-
e ^ka i do art. 86 i 88 ex 1872 go-
,.) \n, w kwocie 15 kor. 40 hal. i 4 kor., 
lHótyPrawie sPornej Klasztoru OO. Bazy- 

Buczaczu przeciw Mieczysławowi 
> k a  o a T  pto 93 zlr- do art. 42/78 go-

l  ^   ̂na rzecz âna
r adzif,AUs j ako poszkodowanego przez 
Pabkn0t JP0PpInioną przez Berła Błuma

D a .^ 9 kor., 8) na rzecz Feliksa 
i r f  ° barmokraj złożona przez

1 a®) j,a Lrystyla gotówka w kwocie 40 kor., 
rzecz masy egzekucyjnej Herscha

Herschfelda contra Franciszce i Józelówi 
Grasa do art. 99/65 gotówka w kwocie 59 
kor. 36 hal., 10) na rzecz masy spadkowej 
śp. Jana  Kropiwniekiego do art. 42/65 go­
tówka w kwocie 8 hal., 11) na rzecz masy 
egzekucyjnej Michał Jeitelesa przeciw Igna­
cemu Ozerkawskiemu do art. 48/65 gotówka 
w kwocie 67 kor. 68 hal., 12) na rzecz ma­
sy spadkowej śp. Jana  Smoluickiego do art. 
51/73 a) poświadczenie długu Państwa Nr. 
3032 wartości nominalnej 112 kor. 76 hal.,
b) obligacya renty  papierowej Nr. 283498 
nominalnej wartości 200 kor., 13) na rzecz 
masy egzekucyjnej Reli Horstem przeciw 
Hryniowi Zełeninkowi do art. 2/d2 gotówka 
w kwocie 32 kor., 14) na rzecz masy spad­
kowej śp. Marcelego Sieaiekiego do art. 
185/67 gotówka w kwocie 9 kor. 5 hal., 15) 
na rzecz masy egzekucyjnej Majera i Małki 
F reud contra Mates Weiser do art. 24 69 
gotówka 20 hal., tudzież prywatne zapisu 
długu ja k :  I, na rzecz masy spadkowej błp. 
Mojżesza Epsteina do art. 22/71 weksel 
z daty 1/2 1869 wystawiony przez Benja­
mina Saltera na kwotę 420 kor., II. na rzecz 
masy spadkowej śp. Piotra Monasterskiego 
do art. 40/67 skrypt dłużny z daty 4/11 
1874 wystawiony przez Antoniego Lemickie- 
go na kwotę 1778 kor. 18 h a l ,  III .  na  rzecz 
masy spadkowej po śp. Auguście Kunzek 
do art. 46/65 oświadczenie z daty 11. maja 
1866 wystawione przez Filipinę i Jana  
Ziembowicza na  kwotę 195 kor. 32 hal., IV. 
na rzecz masy spadkowej po śp. Jakóbie 
Słupiaku do art. 112/72, a) skrypt dłużny 
z 29/3 1872 wystawiony przez Jana  Dębickie­
go na 200 kor., b) skrypt dłużny z tejże 
daty wystawiony przez Dr. Franciszka Zała- 
nowskiego na kwotę 200 kor., c) skrypt 
dłużny z tejże daty wystawiony przez Dra 
Franciszka Białkowskiego na kwotę 200 kor.

Zarazem wzywa się wszystkie osoby 
uprawnione do podjęcia tych depozytów i 
prywatnych zapisów długu by prawa swe 
zgłosili w tut. c. k. Sądzie powiatowym 
najdalej do roku 6 tygodni i 3 dni od daty 
niniejszej uchwały w przeciwnym bowiem 
razie depozyta powyższe zostaną uznane za 
przepadłe na rzecz Skarbu Państwa, a pry­
watne zapisy długu zostaną złożone w regi- 
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bnczacz, dnia 30. czerwca 1904.

L. cz. C. XXV. 822/4 (1) _ (5990)
Przeciw niewiadomym z życia i miej­

sca pobytu Klotyldzie Witosławskiej, Adeli
Radzymińskiej i Władysławowi Olpiszewskie- 
mu, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego S. I. we Lwowie przez Stanisława 
i Augusta hr. Dunin pozew o wydanie ksią­
żeczki z depozytu na 231 zł. 26 et. opiewa­
j ą  ■

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 26/8 1904 o godz. 10 
przed południem biuro Nr. 25.

Oclem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych ustanawia się p. adw. dra Zadere- 
ckiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kio 
tyldę Witosławską, Adelę Radzymińską i 
W ładysława Olpiszewskiego w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 

dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. 1., Oddział XXV.
Lwów, dnia 9. Iipca 1904.

L. cz. Ow. III. 1252/4 (8) (5995)
Przeciw Bronisławowi Laskównickiemu 

ostatnio we Lwowie przebywającemu, które­
go miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesio 
nym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez c. k. uprzyw. 
Galie akc. Bank hipoteczny we Lwowie po­
zew o zapłacenie sumy wekslowej 250 kor.

zpn' t tNa podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty dnia 29. czerwca 1904 L. cz. 
Cw. III. 1252/4 ( ).

Celem strzeżenia praw Bronisław a La- 
skowniekiego ustanawia się p. adwokata dra 
Kazimierza Witkowskiego we Lwowie kura­
torem.

Tenże kurator“zastępywać będzie Broni­
sława Laskownickiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 8 . Iipca 1904.

L. cz. O. VI. 141/4 (1) ( 5 " 0 )
Przeciw Piotrowi Kuryło którego miej­

sce pobytu jest  nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez 
Chaskla Zugmaaa z Byszowa pozew o 150 
koron.

Na podstawie pozwu wniesionego duia 
5. Iipca 1904 do L. cz. O. VI. 141/4 (1) 
została wyznaczoną audyeneya do ustnej 
rozprawy na dzień 2. września 1904 o godz. 
8 rano biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Piotra Kuryło ustanawia 
się p. adw. dra Weidę w Sokalu kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sokal, dnia 5. Iipca 1904.

LWkr. 69.584. (5992)
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział krajowy królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z W ilk iem  
Księstwem Krakowskiem podaje do 
powszechnej wiadomości, że dnia 1. 
sierpnia 1904 r. o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w gmachu 
sejmowym w sposób używany przy 
losowaniu obligów długu państw a —  
dwudzieste trzecie (XXIII) losowanie 
obligacyj 4 % galicyjskiej pożyczki k ra­
jowej z r. 1893, emitowanej w sumie
58.850.000 kor. Stosownie do planu 
um orzenia tej pożyczki, zostaną wylo­
sowane następujące obligacye: ser. A. 
sztuk 20 po 100 kor =  2.000 k o r . ; 
ser. B. sztuk 92 po 200 kor. =  18.400 
kor.; ser. C. sztuk 19 po 1.000 k o r.=
19.000 kor.; ser. D. sztuk 86 po
2.000 kor. =  172.000 kor.; ser. E 
sztuk 8 po 10.000 kor. =  80.000 kor. 
Ogółem imiennej wartości 291.400 kor.

Wynik losowania podany będzie 
do publicznej wiadomości w urzędo­
wej »Gazecie Lwowskiej*, w gazecie 
wiedeńskiej »W iener Zeitung« tudzież 
w Berlinie, Frankfurcie a/M. i H am ­
burgu.
Z Wydziału krajowego królestw a Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13. Iipca 1904.

L. cz. O. 183/4 (1) (6026)
Przeciw Zofii Dyduch z Stryszawy, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Siemie­
niu przez Annę Si w ie c  p o z e w  o z n ie s ie n ie
współwłasności.

Na podstawie pozwu z dnia 16. czerwca 
1904 C. 183.4 wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 8 . Iipca 1904

Celem zastrzeżenia praw Zofii Dyduch 
ustanawia się p. Sebastyana Swierkosza w 
Stryszawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zo­
fię Dyduch w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Siemień, dnia 16. czerwca 1904

L. cz. C. II. 215/4 (1), C. II. 218/4 (1)
v (6025)

Przeciw a) Annie Strzępka i Rozalii 
Strzępka, b) Piotrowi Musze i Katarzynie 
z Muehów Dzikowej których miejsce pobytu 
jes t  nie znane wnieśli ad a) Tomasz Knap 
i Anna Knap; ad b) Wojciech Mucha po­
zwy : ad a) o własność i intabulacyę części 
parc. lk 806/2 i t. d. w Łączkach brzeskich 
ad) b) o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 47 gm. Dulcza mała.

Ustne rozprawy wyznaczono w biurze 
Nr. 2  ad a) na 1 4 . Iipca 1 9 0 4  o godz. 1 0  
rano, ad b) 14. Iipca 1904 o godz. 9 rano.

’ U s ta n o w ie n i  c e le m  s t r z e ż e n ia  p r a w  a d
а) Ludwik S trz ę p k a  z Łączek brzeskich, ad
б) Józef Szocik z Dulczy małej kuratorami 
zastępować ich będą tak dłHgo na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocników nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
R a d o m y ś l ,  dnia 10. Iipca 1904.

L. cz. Praes. 1787 (5976)
O b w i e s z c z e n i e .

Na trzecią zwyczajną kadem yg sądu 
przysięgłych w e. k. sądzie obwodowym w 
Wadowicach, która się rozpocznie dnia 1. 
września 1904 o godz. 9 przed południem 
ustanowiony został przewodniczącym c. k. 
Prezydent sądu obwodowego Zygmunt J.a- 
worski, zastępcami przewodniczą ego radcy 
sądu krajowego Michał Paluch, Tadeusz Ou- 
krowicz, Władysław Majewski, Gustaw ( m i ­
ner i M aryan . Schw»rcenberg Czerny.

O. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, dnia 9. Iipca 1904.

L. cz. Praes. 1378 18 4 (2) (5970)
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował na  III. zwy­

czajną z dniem 1. września 1904 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy
c. k. sądzie obwodowym w Jaśle, Przewo­
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych c. k. 
Prezydenta sądu obwodowego dr. Alfonsa 
Małdzińskiego, zaś zastępcami Przewodniczą­
cego Radcę sądu krajowego wyższego Leona 
Ramulta, oraz Radców sądu krajowego Mie­
czysława Schatzla, Aleksandra Namysłow­
skiego i Stanisława Ozachurskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowegj.
Jasło, dnia 9. Iipca 1904.

L. cz. Dzień. hip. 1387,4 (5975)
Dla nieznanej z miejsca pobytu Anto­

niny Schenk ma być doręczoną tusąd. 
uchwała z 11. maja 1904 Idu. hip, 1093 4 
którą dozwolono wykreślenie sumy 1300 zlr. 
ze stanu biernego realności lwh. 2463 gm. 
Tarnopol zahipotekowaaej na rzecz Józefa 
Schenka.

Ponieważ niewiadomo gdzie Antonina 
Schenk przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia praw kuratora p. adw. dr. Zarzy­
ckiego w Tarnopolu i jemu się powyższą 
uchwalę doręcza.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 29. czerwca 1904.

L. cz. Ow. 766 4 ( 1) (5604)
Przeciw nieobecnemu Rubinowi Herme- 

lemu przedtem w Mielcu wniósł ks. Franci­
szek Pawlikowski przez adw. dra Brandta w 
Mielcu skargę o 1000 kor.

Na podstawie tej skargi wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z 5. Iipca 1904 O w. 
766/4 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. Dr. Mieczysław 
Gałecki w Tarnowie będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 5. Iipca 1904.

Spadki.
L. cz. A. 112/4 (6) (5753 2 - 3 )

E  D Y K T  
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomym.
0. k. sąd powiatowy w  Haliczu ogła­

sza, że d n ia  2 8 . s ty c z n ia  1904 w  Maryam- 
polu zmarła Lea Reinharz recte Rubinówna 
nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Her­
scha Rubina nie jest znanem, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adwo­
katem dr. A. Hahnem ustanowionym dla 
nieobecnego Herscha Rubina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 21. czerwca 1904.

L. cz. A. XI. 119/3 (123) (5952 2—3)
Wzywa się wszystkich, którzy jako 

wierzyciele, mają pretensye do spadku po 
Sebastyanie Jaworzyńskim, z m a r ły m  w K ra ­
kowie 15. marca 1903 bez rozporządzenia 
ostatniej woli, aby w c e lu  zgłoszenia i wy­
kazania innych pretensyi zgłosili się tu na 
o d ro c z o n y  t e r m in  w dniu 20. Iipca 1904 o 
9 rano, albo też na piśmie do tego dnia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiwało im prawo 
zastawu utracą wszelkie dalsze prawa do 
spadku, gdy tenże przez wypłacenie zgłoszo­
nych pretensyi, został wyczerpany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 11. czerwca 1904.

L. cz. A. 396/3 (5576 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Solctwinie po­

daje do wiadomości, że po zmarłej w 8 U- 
runi Małce Stamler dnia 27. marca 1900 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli wzywa nieznanych z miejsca pobytu 
tejże ustawowych spadkobierców .Jankla, Se- 
liga i Frim y Stamierów, ażeby w przeciągu 
roku licząc od dnia niżej powołanego, zg ło ­
sili się w tymże sądzie i wnieśli oświadczę 
nie do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z ich kuratorem A braha­
mem Mojżeszem 2 im. Stamlerem ze S ta ru n l  

Sołotwina, duia 8 maja 1904.

L. cz. A. II. 195/4 (4) (5578 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Szczercu Od­

dział II. wzywa wszystkich tych którzy jako 
wierzyciele mają pretensyę do spadku po 
ś. p. c. k. notaryuszu Karolu Ilgnerze zmar­
łym dnia 12. czerwca 1904 w Szczercu bez 
Dozortawienia roznorzadłenia ostatniej woli
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ażeby w celu zgłoszenia i wykazania swych 
pretensyj zgłosili się w dniu 22. lipca 1904 
o godz. 9 przed południem alboteż na piśmie 
aż do tego dnia swe żądanie wnieśli w prze­
ciwnym bowiem razie o ileby nie przysługi­
wało im prawo zastawu utracą wszelkie dal­
sze prawa do spadku gdyby tenże przez wy­
płacenie zgłoszonych pretensyj wyczerpanym 
został.

Szczerzec, 24. czerwca 1904.

L. cz. IV. 215,83 (4) (5713 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu ogła­

sza, że na oniu 13. stycznia 188 L zmarła 
w Polarne Karolina Fryderyka  Franciszka 
3 im. B .eyoer, córka zmarłych dawniej 
Adolfa Breynera, byłego kapitana i Maryi 
z Morellów Breyner.

Gdy Sądowi tutejszemu nie jest wia- 
domem czyli i jakim osobom do pozostałości 
tejże prawo dziedziczenia przysłużą przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby do spadku 
z jakiegokolwiek tytułu prawnego pre tens ję  
sobie rościli, by swoje prawo dziedziczenia 
w przeciągu jednego roku, od daty trzeciego 
umieszczenia tego edyktu w urzędowej „Ga­
zecie lwowskiej" licząc w Sądzie tutejszym 
zgłosili i przy wykazaniu swego prawa dzie­
dziczenia oświadczenie do spadku wnieśli, 
gdyż inaczej pertraktacya spadku, dla któ­
rego kuratorem ustanowiono adwokata W al­
tera, tylko z tymi, którzy do spadku się 
oświadczą i swój tytuł prawny do dziedzi­
czenia wykażą, przeprowadzoną i tymże spa­
dek w miarę ich roszczeń przyznanym, nie­
objęta zaś część spadku lub gdyby się nikt 
do spadku nie oświadczył, cały spadek jako 
bezdziedziezny przez Państwo ś irgniętym 
zostanie.

Szczerzec, dnia 24. czerwca 1904

L. cz. A. 297/4 (3) (5614 2— 3)
E D Y K T  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Jaworowie za 
wiadamia, że dnia 1. kwietnia 1904 zmarł 
w Iżowie starym Maksym Batog bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi 
chała i Ewy Batogów nie jest znauem, prze­
to wzywa się ich aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiły 
się w tutejszym sądzie i wnieśii oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie i^padek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie­
obecnych ustanowionym kuratorem Iwanem 
Oipywko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 26. maja 1104.

L. cz. A. 282/3 (5) (5763 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśaiowczyku 

podaje do wiadomości, że Marya Hermanow- 
ska 2o Bagosz zmarła 12. listopada 1903 w 
Sokołowie, pozostawiła kodycylarne rozporzą­
dzenie ostatniej woli z daty Sokołów 19. lu­
tego 1903 którem połowę domu i połowę 
ogrodu zapisała córce Maryi Śliwińskiej, a 
g run t w niwie Krzemienica mężowi Józefowi 
Bagoszowi. Gdy miejsce pobytu ustawowego 
dziedzica Józefa Hermanewskiego nie jes? 
znanem, wzywa się go, by w przeciągu roku 
licząc od daty edyktu zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż inaczej 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi Się spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem Franciszkiem Her- 
manow.sk'm z Sokołowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111, 
Wiśniowezyk, dnia 14. czerwca 1904.

L. cz. A. I. 68,4 (5704 2 - 3 ;
0. k. sąd powiatowy w Drohobyczu za­

wiadamia, że w dniu 21. listopada 1895 w 
Stryju zmarł Jonasz Rabiner bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo do dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakieęokolwiekbądż tytułu roszczenia podnieść 
zam iera ją , aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego* swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Dr. F ranke l  kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
dzicz** przyPadnie Eaństwu, .jako bezdzie-

L. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 1. lipca 1904.

L. cz. A. 240/3 (14) ę5712 2 _ 3n
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia 

damia, że dnia 24. stycznia 1903 w Nagu

Szombat zmarł Franciszek Gil bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jó ­
zefa Gila nie jest  znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Błażejem Gilem 
z Kidałowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 17. czerwca 1903.

L. cz. IV. 21,892 (7) (5752 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Delatynie po­

daje do wiadomości, że w dniu 10. kwietnia 
1878 zmarł w Siedliskach Jose! Rosenzweig, 
pozostawiając po sobie w spadku jedną  dzie­
siątą część realności objętej lwb. 412 ks. gr. 
gm. Zaleszczyki wartości 2000 koron.

Gdy spadkobiercy tegoż zmarłego są 
sądowi nieznani, przeto wzywi się wszystkich, 
którzyby sobie do spadku tego jakie prawa 
rościli, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edktu swe prawa spadkowe w Sądzie 
tutejszym wykazali i do spadku się oświad­
czyli, po bezskutecznym bowiem upływie tego 
terminu spadek c. k. Skarbowi Państw a jako 
dobro bezdziedziczne wydany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 11. kwietnia 1904.

L. cz. A. IX. 18/2 (5) ‘ (5695)
E D Y K T  

z wezwaniem dziedzica, klórego pobyt 
jest niewiadomym.

0. k. sąd powiatowy Oddział IX. w 
Tarnopolu zawiadamia, źe dnia 2. marca 
1901 w Czerniłowie ruskim zmarła Marta 
Senycia córka Wawrzyńca zaś dnia 12. listo­
pada 1: 01 tamże Wawryk Senycia syn Ste­
fana bez pozostawienia rozporządzenia ostat­
niej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Miko­
łaja  Senyci nie jest  znsnem, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem dr. Rosenfeldem 
adwokatem w Tarnopolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 20. kwietnia 1 04.

Amortyzacye.
L. cz. T. 24/3 (9) (5*05 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa Jana Topora, syaa Jędrzeja, urodzo­
nego w Bańskiej dnia 24. maja 1826, który 
przed laty przeszło 30 na Węgry się wyda­
lił i od tego czasu wszelki słuch o nim za­
ginął, aby w przeciągu 1 roku a najpóźaiej 
do dnia 1. sierpnia 1905 dał Sądowi tutej­
szemu o sobie wiadomość, albowiem po bez­
skutecznym upływie tego terminu na pono­
wny wniosek za zmarłego uznanym będzie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1. lipca 1904.

L. cz. T. 8 4 (2) (o904 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa każdego, ktoby posiadał kartę udzia­
łową Szczepana Pawlika Kasy zaliczkowe; 

Starym Sączu Nr. 745, aby ją  w prze-w.. , aby ją  w prze­
ciągu jednego roku od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu tu te jsz -m ł Sądowi prze­
dłożył, gdyż inaczej karta ta z a ‘pozbawioną 
wszelkiego znaczenia będzie uważaną.

0. k. fcąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3. lipca 1

L. cz. T. 6 4 (3) (5858
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Julki Iwaniszów służącej 
u Jakóba Reitera w Drohobyczu wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Drohobyczu Nr. 3569 na  481 kor. 80 hal. 
i na imię proszącej Julki Iwaniszów opiewa- 
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosili się ze 
swojemi prawami w ciągu 6-eiu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 23. maja 1904.

L. cz. T. II. 3/4 (1) (5385)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie poleca posiadaczowi zaginionego z 
posiadania Mojżesza Feiwla weksla z daty 
Tarnów 12. kwietnia 1904, płatnego w

dniu 2. czewca 1904 na kwotę 128 
kor. 82 hal. opiewającego, przez Chanę Gin- 
tel akceptowanego, a przez Mojżesza Feiw la 
na własne zlecenie wystawionego, aby tenże 
weksel w 45 dniach od dnia ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi 
przedłożył, ile że po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu weksel ten za umorzony 
uznanym będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 2 ! .  czerwca 1904.

L. cz. T. 7/4 (2) (5382 1— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Izaka Grilnlelda z M okrzan 
na Hołodówce wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla z daty Sambor, dnia 30. 
marca 1903 na 200 kor. opiewającego, dnia 
30. m a 'ca  1904 płatnego, zaakceptowanego 
przez Piotra Sarachmana o niewypełnionem 
imieniu i nazwisku wystawiciela.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od daty ogłoszenia 
edyktu licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za meist- 
niejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 26. maja 1904.

L. cz. T. 22,4 (2) (5562 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wincentego Zagórskiego 
z Przemyśla wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego losu miasta Krakowa Nr. 10.224 
wartości nominalnej 40 kor., na  który przy 
losowaniu w dniu 2. stycznia 1904 padła 
wygrana w kwocie 60 kor.

Posiadacza powyższego losu krakow­
skiego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia płatno­
ści wygranej powyższego losu licząc, ile że

w przeciwnym razie po upływie tego y 
kresu, los powyższy za nieistniejący u 
zostanie. . y j

0. k. Sąd krajowy cywil., Oddział 
Kraków, dnia 18. czerwca 1904.

-rfO i —3)
L. cz. T. 28 4 (1) (5o79 a

A m o r t y z a c y a .
Na w n io s e k  p. B o le s ła w a  

s k ie g o  c . k . S t a r o s t y  w  W ie l ic z c e  *  
s ię  p o s tę p o w a n ie  c e le m  a m o r ty z a e y i  1l3's\ [ o ‘ 
j ą c e g o  rz e k o m o  p rz e z  w n io s k o d a w c ę  *ag jg . 
n e g o  p r im a  w e k s lu  z d a ty  D ąb ro W 9 ■
stycznia 1904 na kwotę 8000 kor. 
cego, za 6 miesięcy od daty w ^y- 
płatnego na zlecenie Marcina Krzęcin1k* yg 
stawionego, przez Pawła Pudło i ą^ s*' 
z Wilków Pudło jako akceptantów P° 
nego, który przez indos Marcina Krzej-jgiA" 
stał się własnością p. Bolesława Szez® 
skiego.

Posiadacza powyższego weksla ^  I 
się przeto, aby zgłosił się ze swoje1111. Ło­
wami w ciągu 45 dni licząc od dnia P jB 
ści tego wekslu w przeciwnym howie® jg, 
po upływie powyższego czasokresu za 
istniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VT- 
Kraków, dnia 24. czerwca 1904.

, i - S )
L. cz. T. 10/4 (2) (5854 *

O k Sąd obwodowy w Kołomyj . 0| (J- 
wa posiadacza książeczki wkładkowej oi 
myjskiej kasy oszczędności Nr. 
imię Abrahama Mendla Laszera opieff9J {,jr 
na kwotę 822 kor. i kilkadziesiąt haler2! 
do dni 45 od dnia ostatniego °8*°s ugfa' 
edyktu w gazecie urzędowej rzeczona ^  
żeezkę w tut. sądzie zgłosił i przedłoży jB 
pewniej, ile że po bezskutecznym up Lpa 
tego czasokresu książeczka ta za ura° 
i pozbawioną mocy prawnej będzie

0. k Sąd obwodowy, Oddział fj*' 
Kołomyja, dnia 15. czerwca 196*-

Doniesienia prywatne.
&

Ogród S a sk i obok rampy kolejowej konc*-? 
muzyki wojskowej i T eatr K o z n ia ito ^

i w o i r i c z
2 i a .A ; ła .ć L  z ; d . x o j - : - ^ r o - l ;s : ą , p i e l o ^ 7 ^ 3 7 -  I  J s r l i i n  a  t y c z n i ^ '

(Stacya kolejowa Iwonicz).
N a j s i l n i e j s z a  S z c zaw a  s ło n o - jo d o w o -b ro m o w a .

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zolzów (scrofhp ^  
w chorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich chorobach wymagających przysP10 
nia odnowy materyi.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na s e z o n  tego?0 
wybudowano 2 domy o 60 pokojach.

Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Ju lian  b 
szewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolno praktykujących. zjji0

W sezonie I-szym do 20. czerwca i w Ill-c im  od 20. sierpnia mieszkania zn® 
tańsze.

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezOjch 
Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług  i muł przyjmuje i ^ sZ0 

wyjaśnień udziela

Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

Ogłoszenie.
Zawiadamia się członków podpisanego Stowarzyszenia, że / h

'...............................  ■ 1..... ...................................................... P ° * ^28. lipca h. r  a gdyby w tym dniu potrzebna do Ł. 
uchwały niżej określonej 3/4 część członków się nie jawiła, d -0 
8. sierpnia b. r. każdą razą o godz. 9 rano, odbędzie się z 
nionym niżej porządkiem dziennym w lokalu Towarzystwa w K °s°

W a ln e  Zgrom adzę, nie o
członków tego Stowarzyszenia w celu powzięcia uchw ały  nad 
skiem likwidatorów A braham a N uehim a Bochner i Lejzora 
ner aby

,c\0'
1. na  pokrycie dłużnych przez to Stowarzyszenie wkładek oszczędjp^H  

wych łącznie 20.542 kor. 67 hal. wynoszących, w całości Mordkowi ' 
m ann należnych i na pokrycie wpłaconych przez członków wkładek fly  
7621 kor 42 hal. wynoszących, prawie w całości Mordkowi JagerHia*111 
leżnych, odstąpić Mordkowi Jagerm ann na zupełną w łasność aktywa o* 
Stowarzyszenia a to wszystkie pretensye łącznie 34.636 kor. 46 hal. . ^y  
szące, lecz w znacznej części nieściągalne i wątpliwe oraz gotówkę ^  jjja 
czną i skrom ne urządzenie lokalu tego Towarzystwa z tern, że za ^  
Mordko Jagerm an innym  członkom  tego Towarzystwa zwrócić w p łaco ń ^ ^ jy .
nich do kasy tego Towarzystw a udziały o ile one jeszcze zw rócone nie z ^

2. rozwiązać to stow arzyszenie i polecić likwidatorom wspomniany 
konanie tej uchwały.

Kosów, dnia 13. lipca 1904.

Stow arzyszen ie Oszczędności i  za liczek  dla handlu i przem ysłu  w  K osow ie w  l i f l f l 1
Abraham Naehim Bochner, Leizor T r u t iu e r’

l i l s i - w i d . a . t o r o T T r l e -
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Odznaczona na lloznyoh w y sta w a ch . ^

Pierwsza krajowa fabryką wyrobów cśmeotowych x

B O Y A M I  1 U L I A I I  I  S Y I  1
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 31. Telefon 'Nr. 658. @

S tan - i  F i l i e :  @
• lsławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28.

r̂- . _ "Crtrz37-m.-u.je n a , s l r i a ć l z l e :  gSk

i *°pas rur betonowych różayeh wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
Hj ^ o w e ,  jakofeż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e :  posadzki weneckie ter- a r  
%  d ^ozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste- ©  

feeĄtnidta. Kaualizaeye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, @  
1 wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. ^

Vpje .^sztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
Po nla ^ j s c o w e  i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 

eaach umiarkowanych. s ę

I @ © © 0 0 0 © @ © @ © © © © © 0  © © @ © @  © 0 © 0 ^

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

11 egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W S K IE G O
IUro dzielników, czssop??m i oglsszśrt, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Pol,

Bad Schandau w  S z w a jca ry i S ask ie j.

P ro s p c k ta  i b liższe  in- 
fo rm aeye  u d z ie la  

S ta d tr .  Richter.

^Schod • cieli kopalń i przemysłowców naftowych w Borysławiu i Galicyi 
ł®3t-g a êj, którzy potrzebują zdrowego górskiego powietrza dla swych rodzin, 

a r &z t a n i o  do s p r z e d a n i a  najwspanialsza realność

IfMu
w  T a r t a r o w i e

(v ia S tanisław ów  m iędzy Jarem ezem  a W oroehtą). 
solidne bardzo dwa budynki m ieszkalne i 9 morgów ziemi, w tem 5 morgów lasu  

e6 ° obejm ująca. m alowniczo n a d e r nad  Prutem  położona, tuż naprzeciw  staoyi kolei, 3 razy  dzien- 
p  ° ' e d:'S ° dne połączenie kolejowe ze Sianisław ow em -Stryjem -Lw ow ein i Czeruioweam i

° cz â i te le g ra f  w m iejscu, tudzież sk lepy  z a rty k u łam i spożywczymi i ja tk i ze świeżem mięSem 

W iadom ość u w łaś ic ie lk i:
M arya Jedynakiewicz, Lwów, Krzyżowa 52.

magazynu Juliusza Grossego
^ w  K r a k o w i e .

t e r t a t !  ?  h m  G tó c  nie ma proszę p isać wprost.

%  f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tndo Ceylonska dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-—  i 1-20.

W szystko waga N e t t o ,  
funt. cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 °/o mniejszej.

Proszę wszędzie ‘żąda,ć: 
Herbaty »MONOPOL« 
z Raczka.

Amatorskie aparata fotograficzne Gróerz, 
Anselilitza Kodaki i wszelkie inne syste­
my ooleca na składzie bedaee o czwartą%/ H O O *-■

częśd taniej, na żądanie na spłaty mie­
sięczne po 6, 8, 10 i 20 koron.

Hurtowny skład aparatów fotogr.

E d m u n d  B r o d l o w s k i
Ł w iw , pl« M a lic k i 14#

Stacya tramwayu konnego i elektrycznego. Cenniki gratis.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
czczawa alkaliezno - sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

W yrobu n afizego , p o d  b o n tr n lą  K o m isy  i  p r z e m y s ło w e j  
T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach
żołądka z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w Krakowie 80 halerzy.
t  nabycia w aptekach i drogueryaeh, skład dla Lwowa w aptece
“• Wewiórskiego.

K* Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaścic ie le  fab ry k i wód m ineralnych.

F IL IP  FOSCHINGER
Z E ^ a T b r ^ ł s s i  " b r o z i !

w  F e r i a c h  ( K a r y n t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- 

" uCy ^W '% *. lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro-
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze- 
lan^ w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach.
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest

Aptekarza A. Thierry’ego b a l s a m  wszędzie znany i uznany.
N ajskuteczniejszy przy złem  traw ien iu  i w ynikających z tego następstw ach, 

odbijaniu, zgadze, zatw ardzeniu , tw orzeniu się kwasów, p rzep e łn ien iu , ku rczach  
żąłądka, b raku  apetytu , kata rze , zapalen iach , osłab ien iach , rozdęciach i t. d. 
D ziała  skutecznie, kojąc ból, uśm ierzając kaszel, odflegmiająeo przeezyszeza- 
jąeo. N ajm niejsza w ysyłka pocz‘ą 12 małych lub 6 dużych flak. K. 5, w łącznie 
60 m ałych, lub 30 dużych flak. K. 13, bez kosztów netto.

W drobnej rozsprzedaży na sk ładach  kosztuje 1 m ała  flaszka 30 g r , 
podw ójna 60 gr.

N ależy uważać n a  jed y n ie  upraw nioną zieloną m arkę ochronną zakon­
n icy  „Ich d ien “.

f l r H hT em  1 N aśladow nictw o tej m ark i, rozszerzanie i odsprzedaż innych , praw nie
niedozw olonych a więe do rozpow szechnienia niedozw olonych m arek balsam u 
będzie sądow nie ścigane.

Jed yn ie  praw dziw y balsam  w aptece pod aniołem  opiekunem  A. T h ie rry ’ego w P reg rad a  obok
E ohitsch  Sauerbrunn.

T H IE E E Y ’ECrO Maść c&ntyiTcftiiowa
kojąca ból, rozw adniająca, ciągnąca, go jąca  itd . N ajm nie jsza  w ysyłka pocztą 
2 słoiki franko K. 3 60. W drobnej rozprzedaży na  sk ład aeh  K 1-20 jed en  
słoik. G łówny sk ład  Lwów, u Szym ona H aya i dra Z K uekera. P rzy  zakupoie 
w prost na leży  a d re s .:
„An die Schutzcngel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada ,  bei Rahitsch- 
Sauerbrunn“.

Przy  poprzedniem  n ad es łan iu  należytości, nadchodzi p rzesy łka  o jeden 
dzień wcześniej an iżeli za pobraniem  i od p ad ają  przytem  koszta zaliczkowe, 
dlatego^ poleca się P. T. odbiorcom zam aw iać przekazem , zrobić zam ówienie 
i podać dokładny adres.

Od r o k u  1868 w  u ż y w a n i u
Bergera lecznicze mydło terowe

polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystldcb państwach europej­
skich przeciw wyrzutom skórnym każdego rodzaju 

szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom,
potowi nóg i t. p.

BERGERA MYDŁO TEROWE zaw iera 40 procent te ru  drzewnego i odznaeza się tem  od w szystkich
in n y ch  m ydeł tego rodzaju .

N a uporczywe w yrzuty skórne używa się skutecznie BERGERA MYDŁO TEROWO-SIARKOWE jak o  
delika tn iejsze  m ydło terow e do oddalan ia  w szelkich n ieczystości skóry, jako też  wszelkim  wyrzutom

skórnym  i głowy u dzieci.
Nadająeem  się do codziennego użycia i kąp ieli je s t  BERGERA. MYDŁO GLICERYNOWO-TEROWE 

zaw ierające 3-5 p rocen t g liceryny , jako też  przyjernuy zapach.
Cena za sztukę każdego z wymienionych g a tu n k ó w  70 hal. wrs.z z broszurą.

Prosim y żądać w ap tekach  i lepszych skle­
pach w yraźnie BERGERA MYDŁA TERO­
WE i zw racanie uw agi n a  znak  ochronny 
ja k  obok, jakoteż podpis firmy G. BELL 
i Sg.ka znajdującym i się na  opakow aniu.

Premiowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie światowej.
Dla osób n i-znoszących  zapachu  terii sporządzam y m ydła  terow e czyszczone b iałe  zwane Antra- 

soiowair.i z nazw iskiem  Helia mydła Antrasolowe (b iałe  terow e) z k tó ry ch  głów ne są Mydło antrasolowe 
5 i 10 procentowe, antrasolowo-borafcsowe, aatrasolowo-siarkowe, antrasolowo-siarkomleczanowe i an tra -  
sslowo-gllcerynowa do toale ty.  Mydła antrasolowe okazały  się skuteczne po w ypróbow aniach lek arsk ich  
i polecone na w szelkie w yrzu ty  i n ieczystości skóry.

C e n a  z a  s z t u k ę  8 0  K u l .
Do nabycia  we w szystk ich  ap tekach  i lepszych  sklepach.

Główna ekspedynya G. HELI i Spka w s Wisdniu, !., Stefng&sse 8.
M ają n a  sk ładzie  we Lwowie a p te k i:  Jakób B eiser, K aro l Diill, P io tr M ikolaseh, Jakób P iepes- 

P ora tv ń sk i, Zygm unt E ueker, C. Sklepiński, K. P ilew ski, E dw ard  B ruckner, J . P ine les, Szymon Hay, 
D r. T . Zarzycki. — D roguerye : P io tr  M ikolaseh i Sp-, H. G riinspann, F . T raunfe llner, Izydor F rn ch t- 
m ann, Leszek S ładow ski i w szystkie ap tek i w G alieyi.

W iedeński
B a n k  S S w i ą n k a w y

Filia  we Lwowie

K a p ita ł ak cy jn y :

K. 80 ,000 .000 .

Fundusze  rezerw ow e:

K. 23 ,027 .428  13.

LWÓW
we własnym gmachu przy

Blicy JagielloMiej 1.3.
T elefo n u  Nr. 57 Dyrekcja.

Telefonu Nr. 388 Kantor wymiany.

Z akład  c en tra ln y : 
W iedeń.

F IL IE :  A u ss ig n /Ł  , Ber­
no, Budapeszt, Czerniow­
ce. G rac, Prościejów , W. 

N eustad t i St. Pólten. 
12  kantorów  w ym iany 

i kas depozytowych 
we W iedniu.

Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcje w zakres kantorów wymiany wchodzące
a mianowicie:

Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjmuje w k ła d k i  n a  3-6 '/5 książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 

następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z w łasnych  funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami
w całym świecie kupieckim.



Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­
wania centralne, wentylacje, wodociągi 
i  kanalizację rurową, łaźnie, łazienki,
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten-

CHYLEWSKI, P U B Y  i Sp. Przyjmujemy zamówienia na: 
k o t ły  p arow e, C h ło d n ie
fabryki lodu, Oorzelnic, Fahrybi , g o ­

towań. naftowem światłem żarowem „Zn<icz“
w m ie is c o w o ś c in c b  n ie  p o s ia d a ją c y c h  gazow  n i) .

dawniej W ła d y s ła w  N lem ch * * * .

ginro techniczne i Zakład instalacyjny we Iwowie Kopernika 15 a, 2 piętro.

Browary, Tartaki, Młyny z w y k ł e
ety

Pierwsza c. i k, wyłącznie uprzywilejowana austro-węgierska  fab ryka  faęadowych farb  firmy

Carl Hronstciner WI pil LandstrasiJe, Hauptstrasse 120.
Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak  prywatnych jakoteź  wojskowych, 

żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowana pierwszemi nagrodami. KRONSTEINERA NOWA EMAUOWA

m a t y c z n e .  Lokomobile i motory 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie 
kańskie) etc, etc. ____

r°bói i &Lepszo od farb olejnych. N ajtańsza  f-.rba do faęad,sza L .rba do £0l
jow yeli szczególnie w szkołach, szp ita lach , kościoła**11'

kolei

i t. d., j-ko też  do rozm aitych przedm iotów-
Koszt dochodzi 2 i pół ct. na m etr kwadratowy

Sku tek za d ziw ia ją cy !

W y trzym ałe  na  niepogody farby faęadowe do w;
49

’ • j  j      ̂  y —----  - “ —- | .j
m erach, rów nające się fa rb ie  olejnej, w cenie 12  o t  1 
kilogram . Proszę żądać próbki, prospekty  i k s ią ik i

(prawnie zas trzeżona) kolory w 50  odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają się do zmywania, t rwałe jak  emalia na zmiany
powietrza, działanie cgnia. W ystarcza tylko jednorazowe powlekanie.

kolorów. ^

S ło m y  skład u ASsjzego Hiibnsra w® -*><

©  &  
Po cenach ©

I 5 T n a p y

©

©

red ik cy jn y eh  ogłoszenia do w szystk ich  
bez w yjątku dzienników  lwowskich, 
k rakow skich , w arszaw skich, wie- 
deń-k i-h , czeskich, francuskich etc,, 
czasopism  fachow ych m iejscow ych, za­
m iejscowych i zagran icznych , zamówie­
n ia  na  klisze i ry su n k i do ogłoszeń, 

prenum eratę na wszelkie pisma
przyjm uje

Ajencja dzienników i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż  Hausmaua I. 9.
K osztorysy gratis.

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 f £ |

H e r o h n e  © g g ł a s s s s s a i i a

od wyrazu petitem 3 
petitem 4

halerzy, tłustym 
halerzy

W p i ę ń l i f j  w i t l i  w Żegiestowie je s t pom ie­
szkanie, sk ładające się z dwóch um eblowa­

nych pokoi i kuch u  po zniżonej cenie zaraz  do wy­
n a jęcia  B liższej w iadom ości udziela  A leksander 
Ł ysiak , n><e/.elnik filii ausfcr. w ęgierskiego B anku 
w Drohobyczu.

Urzędnik poszukuje tow arzysza podró­
ży, Innsbruck, Paryż, Reims, Bruksela, 
Ostende, Akwizgran, Kolonia, Renem  
do Moguncyi, Norymberga. R utyna w 
podróżowaniu, znajom ości językowe. 
Informaeye z grzeczności pan. Trosko- 

lański, Przemyśl, Rybacka 7.

Dochód.
K u p cy , w ła śc ic ie le  g o sp ó d , k o le k ta n c i lo te ry jn i, 
tra fik an c i, w  cgóle  w szyscy , co p ro w a d zą  ja k i  
in te re s  i chcą  m ieć  d z ien n ie  poboczny  dochód, 
n iech  p rz e ś lą  sw ój a d re s  pod  lit . „ O . R .  12 “  

p o ste  re s ta n te  B e r n o  (M o raw a)

U m e b lo w a n y  p o k ó j i r o ty p w y  
dla pp. kawalerów (urzędników, woj­
skowych iłp.) z osobnym wchodem na 
II. piątrze przy ul. Gródeckiej 1. 29, 

drzwi Nr. 9, zaraz do wynajęcia.

Ogromna nędza.
S ercom  ofiarnej p u b liczn o śc i po lecam y  n a jg o rę ­
cej Jó ze fę  S ik o s iń sk ą , d o tk n ię tą  n ie u le c z a ln i  
w a d ą  se rca , sp a ra liż o w a n ą , ch o rą  n a  oczy, po ­
zb aw io n ą  w sze lk ich  ś ro d k ó w  do życia. —  Z w ra ­
cam y się z p ro śb ą  o n a d sy ła n ie  ła sk a w y c h  

d a tk ó w  do A d m in is tr a c j i  n a szeg o  p ism a.

Kalendarzyk bankowy
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
Kupno sprzedaż losów, efektów i m o­
net. W ypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.

Dom bankow y i kantor wymiany

Schttte i Chąjei
we Lwowie, pl. Maryacki l  7 .

( ró g  u l.  K o p e rn ik a ).

f ó e p r e z e n t a c y  m
Asekuracyi urzędników i konsoreyów

.Beamten Vereinu“
we Lwświe, ul. Kopernika 7

udziela objaśnień w spraw ach aseku­
racyjnych wszelkich kombinacyj i za­

łatwia 
P o ż y C  Z k i  

dla P. T. urzędników, profesorów i ofi­
cerów W ogólności za kondyktem i bez 

kondyktu.

*** -bp*«»si s h  a* «? y a s r a e ? a s a  

LWÓW. UL. ŚW. MARCINA L  2S.

R obię papierosy 5 centów  od setki, 
Zamorska, ul. H ausnera 10.

Budowa maszyn, 
Elektrotechnika.

inźynierya. 
Oddziały techniczne. 

Pracownia. Program y bezpłatnie.

Km itrnla p .ń s t iw " «

8 B I8 S $  1 8 8 8 *  !8 » S 8 !8  S88S8SS
O  Nasza największa treska!
21 5̂ Tą dla każdego ważuą i pożyteczną bro- >§3 

szurę proszę żądać bezp łatn ie  u

§  E . S M E T A G Z E K  § §
jBg M iincheD , I I .  B rie ffa c h  106. (ŚK

P rzep ro w a d zen ia
8

ClwaipaBaeya s s
>2 w ła s n y c h  w o z ó w  m eb lo w y e b g p & w m t.

CARO i JGLLINEK
W ie d e ń , S c b o t t e i i r in g  27. 

B u d a p e sz t, Ł s t m j  Jan .os u te z a

Lwów, Jagiellońska 22.
T slefca 408.

.. rjca-t-oJdUT.-.a

Z a d z i w i a j  ą c ą
jes t w ytrzym ałość i połysk skó­

ry  przy używ aniu

F e r n o le i i d t a
C z e r a id la  

j a k n te ż  krem a

w kolorach białym, żółtym, 
lub czarnym. 

W sz ę d z ie  do  n a b y c ia .
C . I  ! r -

« p ^ v ' " w y k az a io żo tia  w  1S32 r .

§rt» F ereo len d t
o. k. dostaw cy nadw or.

we Wiedniu I.
Skład fabryczny: Schuierstr&sse 2!.

Księgarnia Polska

©
N

3
9a
c is

w e  L w o w i e ,  u l .  A k e d c m i c k a  1. 3 ,

poleca d z ie ła  pedagogiczne

R E U S S I E R A
do bardzo p rędk ie j i na jła tw iejszej naukiha rdzo p rędk ie j i 
Obcych Języków bez nauczyciela , z objaśnie­
n iem  wymowy p. t.
P o l K k o - N A e i n i e c l c i  kurs I. kor. 2-10, 

k urs II. kor. 4 80.
P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I. kor. 3-60, 

k u rs  II . kor. 9 60. G r a m a t y k a  F r a i t -  
e u s k - r -  kor. 3-60. W y p i s y  F r a n c u ­
s k i e  kor. 2  1 0 .

J P e » l s k w - A n g i c l s k i  k u rs I. kor. 2 24, k u rt 
II. kor. 3 60.

P d s k w - R o s s y j s k i  kurs I. kor. 4-20, k u rs 
II . kor. 5‘40.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o ­
d n i k  z rozm ów kam i jwigiol- 
skiem i kor. 1-30., m ały  hal. 15.

o p r a w ę  każdego tom u z powyższych dzieł 
dop łata  po h a l .  5 0 .

Do gotowania wielkie wybrane szla­
chetne M o re le  w 5-kilowych paczkch 
bardzo starannie pakow anych przesyła 

za 3 koron franco
H O F F M A N N  IL.

Nyirepyhmza (W ęgry).

■n
m & r  m ¥

Z a d ziw iającym  je a t dobry gatu nek i cen y  
moich row erów , które  dostarczam  z powodu 

licznej sprzedaży po nie- 
s łyńhanie  tan ich  cenach 
tylko za gotówkę. Nowe 
z r. 1904 Rowery z we- 

w nętrzuein lutow aniem , 
łańcuchem  rolkowym , z 
wszelkiemi przyrządam i po 

I2& koron. W ielk i wybór mało używanych rowerów 
po 80, 90 i 95 koron w najlepszym  stanic. Płaszcze 
gumowe po 7, 8  do 9 koron. W ęże po 4, 5 do 6  ko­
kon. Pom py teleskopow e po 2 koron. Pom py nożne 
4 koron. 1 puszka laku emalj. 1 korona, 1 puszka 
do n ik lo w an ia  2 korony T orba na narzędzia  1 ko- 
loua 40 h a l K seta do n ap raw  60 hal. W szelkie 
inne  części składowe na sk ładzie. W ysyłka za za­

liczka. Cennik d.irrno.

W.  B D N D B A K . T N
W i « Ę  K I ,  I , ,  J i ic o l i t& iis if t i

K orespondeneya polska.
23.

Grand Prix na W ystanie  światowej,  
_________ w Paryżu I9II2.

K w i z d y Eoriieulniiisli
proszeK Ala PyAła.

B y e te ty rz n y  
środek dla 

koni, kydJa 
r o g a te g o  
i  ow iec. 

OJ 50 przć- 
s»ło lot w n- 
żyeiu vi naj- 

- ig k sty ch  
st sjniaeh w 

w w ypadkach
braku apety tu , złego traw ien ia  u by d ła  ja k c e ż  
popraw y i zw iększenia podoju u krów i wzmo­

cn ien ia  kłSci.

Cena pudełka I kor. 4 0  ha!., pół pudełka 76 hal.
P raw dziw y ty lko gdy zaopatrzo- CyA
ny znajdu jącą  się obok m arką  ff-AW -p-ętra 
ochronną, nabyć m ożna we wszy- 
stk ich  ap tekach  i drogueryaeh. *

K atalog  b izp ła tn ie . G łówny sk-iad u

Ii, r ł ł H e i s * 5 i . a  J .  M w i i s d y
aptekarza ,  c. i k. nadwornego dostawcy austrya- 
ckiego, król. rumuńskiego i księstwa bułgarskiego,

w  K orneuburgu obok W iednia.

W ażne dla urzędnikow  i drobnych
lis tó w  dysponujących  g o tów k ą  
GruLt obok tra m w a y u  e le k tr. stosow ny $  
pod  b u d o w ę k am ien icy  j a k  i wńlli, nad 
p o n ad to  n a  sp e k u la c je ,  k o rz y stn ie  do

W iadomość:
Dom dla sk-mśan, Lwd^*

n a f f 1

O s t a t n i e  n o w o ś ^ 1'
N a d s z e d ł ^

ż y  tra
n»j“° r 7  i r

lo f nete^ b > eh

WZOf"

Ceny najniższo (z perłow ej m asy od 8 1 )

K O F S R N I C K I  i
c -p tjru v  I m m abA Tdoy, 

f<W AW , M iŁ jfł-?? 1 I .  1 *

Jan Ihnatowicz
poleca niezaw odne i wypróbowano

Arodfei do wytępienia oiradó* 
domowyoli

m im ow ieie :

F . v  i t i l Ś R
do w yniszczenia mól i z zarodkam i w su k - 

fu trach  i meblach F lakon  1 kor. 20 h *1

<jl>!

W A M k  a  a n t y m o l o w c  r
do przechow ania  fu ter. Pudełko 60 hal. i 1

8?,» - p i e r  s e a t j  B i o l o w y  fi.
o .h ia iiia  od m óli fu tra, sukn e. nortyerj) 

ran k i i meble. Sztuka 6  ha!.

d r y l o n  lP,
w ytrnw a szwaby, karakony, stonogi, św ier3^ ^  
szezypawki, ko ra luk i, prusaki : t. p. P l#* 

60 bal.

M ik o  ten
niezaw odny środek do w ytępienia p l113 

F lak o n  1 kor.

P r o s z e k  p e r s k i
d )  w ygubienia p eheł i t. p. owadów, P ';CI 

10 i 20 hal F lak o n  40 i 60 hal-

P a p ier  na muchy
Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej I. 25, P1 
pl. Maryackim I. II.

W Krakowie: Sukiennica I. 20.
W Pr/em yś iu :  ul. Mickiewicza I. II.

n i

N o w o ś ć !
K a w a  p a l o n a

a włssmego parowego palenia c o d z i e n n i e  Świeżo p a l o n a  i ^

p a l o n a  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  
znakoirńita. w smakn i sromacia — eodzień świeżo palona! 
i kilo kawy -jLsf;m*ri MelaRge Nr. I. — zł. 70 et.

. '  Nr. IL —  ,  90 .
- Nr. III. 1 n 10 „
,  Nr. IV. 1 „ 20 „

M.6i»,age eonarska Nr. V. 1 „ 40 „
i pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : z a c h o w u je  
r d e l i k a t n y  a r n ik ,  n ą j i r i ę k a z ą  w y d a t n o ^  z tej prsyezy»y 

esnis • tańsits w użydu aniżeli kawy palona w inny sposób.
Kawa palona pakowana w > roczkach pergaminowych w wadze 1 ,

P o l e c a  ł a S l d L e l  ł x e r ' t o a . t 3r  i

Kawa Walona 
m i tn  a r o m d  pi

P ‘

7* 1

kil*-

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L W O W I E ,

id. Te-at?al«» B, naprzeciw Katedry.
Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Gzarnieckiego 1. 12. — Teleńm Nr. 527., Papier z fabryki Braci Fiałkowski^-


